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Dr. G. NO W IC K I i Dr.  S t .  SR O C ZY Ń SK I.  ( W a r s z a w a ) .

0  stosow an iu  błękitu m ety len o w eg o  w  schorzen iach  dróg m o­
c zo w y ch .

(Z k l in ik i  d e r m a t o l o g i c z n e j  U n i w e r s y t e t u  W a r s z a w s k i e g o ) .

S e r .  P r o f .  D r .  F .  K r z y s z t a l o w i c z .

D o św iad c ze n ie  n ie k tó ry c h  a u t ® i w  s tw ie rd z i ło ,  że  w  z a p a ­
len iach  m iedn iczek  n e r k o w y c h ,  tak  o s t ry c li  jak  i p rz e w le k ły c h ,  
s to so w a n ie  p r z e t w o r ó w  fo r in a l in o w y ch ,  jak to :  u ro t ro p in y ,  helmi- 
tolu, hexalu  i t. p. nie z a w s z e  s p r o w a d z a  p o ż ą d a n e  dz ia łan ie  lec zn i ­
cze.  Z a u w a ż o n o  ró w n ież ,  co p o tw ie rd z a  n a sz e  osob is te  d o ś w ia d ­
czenie ,  że  p rz ec jw n ie  w  pewnych-  p r z y p a d k a c h  k ró tk ie  n a w e t  u ż y ­
w a n ie  ty c h  ś r o d k ó w  w y r a ź n ie  p o g a r s z a  s® n  c h o ro b o w y ,  z w ł a s z ­
cza  o b ja w y  p o d m io to w e ,  t o w a r z y s z ą c e  zapa len iu  m iedn iczek  jak 
n a p rz .  p a rc ia  na  m o c z  i bole  p ę c h e r z a ;  p o tęg u ją  się  ró w n ie ż  o b ja ­
w y  z ap a ln e  p rz e d m io to w e ,  a  m ian o w ic ie :  c zę s to ść  o d d a w an ia  m o ­
czu, zw ięk sza n ie  się  ilości k r w in e k  b ia ły c h  w  m oczu  i w y s t ę p o ­
w a n ie  k rw io m o cz u .

H. B l a n c  z a u w a ż y ł ,  że  o b ja w y  z ap a ln e  ze  s t r o n y  p ę c h e rz a  
(d y su r ia  i po l lak isu r ia )  t o w a r z y s z ą c e  g ru ź l icy  n e re k  r ó w n ie ż  p o ­
g a r s z a ją  się  po u życiu  u ro t ro p in y ;  za lec a  on w  ty c h  p r z y p a d k a c h  
b łęk i t  w e w n ę t r z n ie ,  w  p ig u łk a c h  po 0,05 g. 2 r a z y  dz ienn ie;  sąd z i  
on, że  p r z e t w ó r  te n  dz ia ła  zn ieczu la jąco  i od k aża jąco ,  a w y d a ­
la n y  ca łk o w ic ie  z m o c z e m  nie w y w o łu je  .żąd n y ch  sk u tk ó w  u jem ­
ny c h  N.

R. O p p e n h e i m e r  z  F r a n k f u r tu  n /M  p o w ia d a :  „ T ru jąc e  
ub o c zn e  dz ia łan ia  h e x a m e th y le n te t r a in rn y  p o d łu g  C o l e m a n a  są  
n a s tę p u ją c e :  p o d ra żn ien ie  ż o łąd k a ,  b iegunka ,  bo le  b rzu ch a ,  w y ­
k w i ty  na  s k ó r z e  p o d o b n e  do o d ry ,  bo le  g ło w y ,  szum  w  uszach ,  
p o d rażn ien ie  n e rek ,  p o łąc zo n e  n ie ra z  z b ia łk o m o cz em ,  k r w io m o ­
c zem  i hem oglob inur ją .  P o d o b n e  u b o c zn e  dz ia łan ia ,  k tó r e  s ą  nie 
ty le  z a leżn e  od w ie lk o śc i  daw ki ,  ile od w r a ż l iw o ś c i  cho reg o ,  jeśli 
c n e  w o g ó lo  m ają  m iejsce,  w y s tę p u ją  w y ją tk o w o .  Z nane  je s t  n a ­
to m ia s t  u b o c zn e  z jaw isk o ,  k tó r e  nie rz a d k o  w y s tę p u je ,  z w ła s z c z a  
u c h o ry c h  w r a ż l i w y c h  i c ie rp iący ch  na  p r z e w le k łe  z a t r z y m a n ie  
m oczu ,  sk u tk iem  teg o  p o jaw ia ją  się  u ty ch  c h o r y c h  o b j a w y  p o ­
d ra żn ien ia  ze  s t r o n y  p ę ch e rza ,  k tó re  w y r a ż a j ą  się  w  p ieczen iu
1 c z ę s ty c h  p a rc ia c h  na  m ocz .  O b ja w y  te  n a t ó y  z ło iA ć  na  k a rb  
p o d rażn ien ia ,  k tó re  fo rm a ld e h y d  w y w i e r a  na  b ło n ę  ś lu z o w ą  p ę ­
c h e rz a  i k tó re  p ra w d o p o d o b n ie  d r o g ą  o d ru ch u  w y w o łu je  c zę s te  
sk ó rc z e  m ięśn ia  p ę c h e r z o w e g o  ( D c t r u s o r k o n t r a k t io n e n ) L>).

Ze sw e j  s t r o n y  s tw ie rd z i l iśm y  n ie jed n o k ro tn ie  u jem ne  d z ia ­
łanie  u ro t ro p in y  na p ę c h e r z  i z a u w a ż y l i ś m y  r ó w n ie ż  w  kilku p r z y ­
p a d k a c h  (o p ró cz  tych ,  k tó re  p o d a je m y  poniżej),  że  p r e p a r a ty  u r o ­
t ro p in y  w  r o z c z y n a c h  20 i 40%, m ię d z y  innemi ta k ż e  c y lo t ro p in a  
Sch e r iu g a ,  s to s o w a n e  doży ln ie  n ie ty lk o  że p o g a r s z a ł y  s tan  z a ­
p a ln y  d r m  m o c z o w y c h ,  lecz  ró w n ie ż  w y  w o l y v r a r U i  lub też  
z w ię k s z a ły  b ia łk o m o cz .

P o  p rz e c z y ta n iu  re fe ra tu  M. M a r i o  n a  o n a d z w y c z a jn y c h  
w y n ik a ch ,  k tó re  o t r z y m a ł  H. B l a n c 3) po s to so w an iu  m ie jsc o w em  
b łęk i tu  m e ty le n o w e g o  w  g ru ź l i c y  p ę c h e r z a  (a u to r  s to su je  1— 2 %  
b łęk i t  w  ro z c z y n ie  f iz jo logicznym  soli k u chenne j)  p o s ta n o w i l i śm y  
w y p r ó b o w a ć  ten  sp o só b  w  r ó ż n y c h  in n y ch  sc h o rz e n ia c h  p ę c h e rz a  
i cew ki .  P o z a te m ,  w  p r z y p a d k a c h  s c h o rze n ia  m iedniczek ,  w  k tó ­
r y c h  p o d a w a n ie  in nych  p r e p a r a tó w  i b łęk i tu  dou s tn ie  nie u su w a ło  
c ie rp ien ia ,  u ż y w a l i śm tp lb łę k i t  doży ln ie  w  d a w k a c h  od 0,5 do 2,Cl 
c m 3 w  r o z c z y n ie  5% , codziennie ,  lub co  d rug i  dzień.

Z a s to s o w a l i śm y  d o ty c h c z a s  b łęk i t  z  ro ż n e m  p o w o d z en ie m  
w  k i lkunas tu  p r z y p a d k a c h ,  z k tó ry c h  p o d a je m y  w  s t re sz cz en iu  
k ilka c ie k a w s z y c h  s p o s t r z e ż e ń :

P r z y p a d e k  I. F. N. la t  30, s z e w c .  W  c z e rw c u - l ip cu  1925 
ro k u  o s t r y  w ie w ió r  z zap a len iem  lew eg o  n a ją d rz a ;  le c zy ł  się

J ) H.  B l a n c :  L / u r o t r o p i n e  e t  Ie h i e n  d e  m ć t h y l e n e  d a n s  l a  t u b e r c t i -  

l o s e .  J o u r n a l  d ‘U r o l o g i e  t .  X V I I I .  Z.  4 o c t o b r e  1924.

2) , , Z n r  F r a g e  r e i t z l o s e r  H a r n a n t i s e p t i c a " .  Z e i t s c l i r .  f. U r o l o g i e  1925. 
T .  I X X .  Z. 5.

s ) , ,L e s  I n s t i l l a t i o n s  d e  b l eu  d e  m e t l i y l c n e  d a n s  la e y s t i t e  t i i b e r c n ! e u s e “  

P a r  H .  B l a n c ,  r a u p o r t e n r  M. M a c i o n ,  B u l i .  d e  l a  S o e .  f r a u ę u i s c  d ‘U r o ! o g ie ,  F e  ■ 
V r i e r  1925,

w  klinice do 20. VII; d a ls ze  leczen ie  o d b y w a ł  w  p rz y ch o d n i  k a ­
s y  c h o ry ch .

27. VIII. zg)£>|ił się ponow nie ,  u sk a rż a ją c  się  od 5-ciu dni na 
c zę s te  o d d a w an ie  m oczu  w e  dnie i w n o c y ,  silne bó le  p ęch e rza ,  
p ieczen ie  p o d c za s  o d d a w a n ia  m o czu  i k r w a w ie n ie  k o ń c o w e .  W y ­
c ieku niema, m o c z  I. lekko  m ę tn y ,  II —• w ię ce j ;  b a d an ie  cew ki  
i p r z y d a tk ó w  nie w y k a s u j e  ż ad n y c h  zmian. B a d an ie  m o czu :  o d ­
c z y n  k w a ś n y ,  w  o sad z ie  150— 200 k r w in e k  b ia ły c h  w  polu w i ­
d zen ia  i k rw in k i  c z e r w o n S d ń e w y l u g o w a n e ;  p r ą tk ó w  K o cha  i d w o -  
inek N e is se ra  nie w y k r y t o ,  ro z p o zn a n ie :  c y s titis . L eczen ie  c o ­
dz ienne  p rz e p łu k iw an ie  p ę c h e r z a  ro z c z y n a m i  kał.  h y p e rm .  i Arg. 
nitr .  na  zmianę,  do w e w n ą t r z  sa lol i u ro t ro p in a  a n a  0,3 g. t r zy  
r a z y  dziennie  i inf. fol. u v a e  ursi .  P a r c i a  n a  m o cz  z w ię k s z a ją  się, 
o b y d w a  m o cze  s ta ją  się  silnie  m ętne ,  d uże  k łak i  ś luzu, m ik r o s k o ­
p o w o  z w ię k s z o n a  ilość b ia ły c h  k rw in ek .

7. IX. W k r a p la n i e  do p ę c h e r z a  r e z o r c y n y  3 %  co drugi  
dzień, te rm o fo r  i u ro t ro p in a  dou s tn ie  0,5 g. t r z y  r a z y  dziennie. 
S ta n  b e z  zm iany .

12. IX. i 15. IX. u r o t r o p i n a  d o ż y l n i e  po 5 cm.3 
w  40°/n ro z cz y n .  B o l e  w z m a g a j ą  s i ę .

16. IX. C y s to sk o p ia :  b ło n a  ś lu z o w a  p ę c h e rz a  na  ogół  z d r o ­
w a ,  na  dnie jedno  g łębok ie  o w rz o d z e n ie  „en  coup  d ‘o n g le “ 
2 %  X  3 cm., o r ą b k u  si lnie  z a c z e rw ie n io n y m  i p o k r y te  z łogam i 
w łó k n ik a ;  u jśc ia  moć-zow-edów b e z  z m ia n y ;  p ły n  w y p ł y w a j ą c y  
z  nich p r z e z r o c z y s ty .  P o  w y ję c iu  c y s to sc o p u  w k r o p lo n o  do p ę ­
c h e rz a  5 cm .3 b łęk itu  1%.

18. IX. bo le  zm nie jsza ją  się, mniej c zę s te  o d d a w a n ie  m oczu ;  
m o cz  lek k o  m ętn y ,  m ik ro s k o p o w o  n iel iczne nab łonki ,  7— 1$ b ia ­
łych  k r w in e k  i 10— 12 c z e r w o n y c h  w  polu w idzen ia ,  C odz ienne  
z a k ra p ia n ia  b łęk itu .

21. IX. to jes t  po 5-ciu dniach s t o ł o w a n ia  b łęk i tu  p ac jen t  
odda ję  m ocz  b ez  bólów , co 2— 3 godz iny .  K rw a w ie n ie  us ta ło .  D a l ­
sze  z ak ra p ia n ie  b łękitu .

25. IX. c h o r y  o dda je  m o cz  co  4—5 godzin.  P o n o w n a  <rasto- 
skop ja  nic w y k a z u je  ś l a d ó w  o w rz o d ze n ia .

29. IX. m o cz  I i II c z y s ty ,  c h o r y  w y p isu je  się  jako w y le c z o ­
ny.

P r z y p a d e k  II. J. B. lat  32, bona .  Kiła c z y n n a  w  drug im  
o k re s ie  (Lues  c o n d y lo m a to sa ) .  W a .  +  +  + .

2. X. 1925. P r z y j ę t a  do kliniki na  leczen ie  (N o y a rse n o b en so l  
i ru b y l  Sp iessa ) .

17. X. C h o ra  z a c z y n a  u s k a rż a ć  się  na  c zę s te  p a rc ia  na  m ocz  
i bóle.  B a d an ie  m oczu :  o d c z y n  k w a śn y ,  ś l a d y  b ia łka ,  n ieliczne 
k rw in k i  b ia łe  (8— 10 w  polu w id zen ia ) .  Z a s to s o w a n o  salol i u ro tro -  
t rop inę  aa.  0‘3 g. 3 r a z y  dziennie.

19. X. p a rc ia  na  m o c z ^ c o r a z  silniejsze i c z ę s t s z e ;  w  n ocy  
chora  o dda je  m o cz  po  k i lkanaśc ie  r a z y ;  bóle  z w ię k s z a ją  sic.

21. X. C y s to sk o p ja :  b ło n a  ś lu z o w a  d d l  p ę c h e r z a  nieco z a c z e r ­
w ien iona ,  lek k o  zm ę tn ia ła ,  r y s u n e k  n a c z y ń  z a t - a r t ń  z  ty łu  i d o śro d -  
k o w o  od u jścia  p r a w e g o  m o c z o w o d u  3 n a d d a rc ia  w ie lkośc i  malej 
so c z e w ic y  o ż ó l te m  dnie,  z w ą s k ą  c z e r w o n ą  o b w ó d k ą ,  z w y g lą d u  
p rz y p o m in a ją ce  b a rd z o  Icp ieże  b ło n y  ś lu zo w e j  j a m y  ustnej.  R o z ­

p o z n a n ie :  Kila p ę c h e r z a  I i-go  o k re su  p o w ik łan a  lekkim  s tan em  
z a p a ln y m  p ę ch e rz a .  L ic z e n i e :  codz ien n e  z ak ra p ia n ie  do p ę c h e r z a  
b łęk i tu  1%.

26. X. t. j. po  5-ciu dniach p a rc ia  na  m o cz  u s tą p i ły  n ieom al 
zupełnie.

30. X. c h o ra  odda je  m o cz  p r a w id ło w o  i I. XI. w y p isu je  się 
z  zupełn ie  d o b re m  sa m o p o cz u c ie m  do leczen ia  p rz y ch o d u icg o .

P r z y p a d e k  III. .1. P .  l a L 32, robo tn ik .  2. X. 1925 r. p r z y ­
ję ty  do kliniki; w ie w ió r  od 4-cli ty g o d n i ;  od ty g o d n ia  czę s te  p a rc ia  
na m o cz ;  m o c z  I i II m ę tn y ;  p ro s ta t i t i s .  O gó lne  i m ie jsco w e  le ­
czen ie  w ie w ió r a  z u w z g lęd n ien ie m  g ru c z o łu  k r o k o w e g o .

4. XI. d w o in e k  N e is se ra  niem a,  ale  o b a  m o cz e  m ę tn e ;  b a ­
danie  e n d o sk o p o w e  p rzedn ie j  i ty lne j  c ew k i  p o w a ż n ie js z y c h  zmian 
nie w y k a z u je .  Z a k ra p ia n ie  lapisu i r e z o r c y n y  do p ę c h e r z a  i cew ki 
jak ró w n ie ż  i m ięsien ie  g ru c zo łu  k ro k o w e g o  p o z o s ta ją  b ez  w p ł y ­
w u  na  s ta n  c h o ro b o w y .

23. XI. g ru c z o ł  k r o k o w y  zm ian  nie w y k a z u je ,  m o cz  I i U 
m ętny .  C y s to sk o p ja :  cyst i t is .  W k ra p la n ie  b łęk i tu  do p ę c h e rz a  co 
d rug i  dzień i b łęk i t  doustn ie  0,05 g. 3 r a z y  dziennie.
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5. XII. t. .i. po  12 dniach o b a d w a  m o cz e  p r a w ie  czy s te ,  
p r z e r w a  w  p o d a w an iu  b łęk i tu ;  p rz e p łu k iw a n ia  Hg. O x y c  1:40011 
c ew k i  i p ę ch e rza .

10. XII. s tan  c h o r o b o w y  p o g a r s z a  się :  p a rc ia  p o w r a c a j ą  
i m o cz  m ętn ie je .  P o n o w n e  z a k ra p ia n ia  b łęk i tu  do pęfcherza. M ocz  
się  w y ja śn ia ,  p a rc ia  zm nie jsza ją  się  s to p n io w o  i 21. XII. t. j. po 
11-tu dniach c h o r y  w y p isu je  się  b e z  ż a d n y c h  d o l e g l i w o ® ,  o b a d w a  
moljae zupełn ie  czy s te .

P r z y p a d e k  IV. A. K. lat  2.1 s tuden t .  P a c je n t  p r z y c h o d z i  
15. U. 1926; c h o ru je  od  g ru d n ia  1924 r. na  u re th riiis  s im p le x  
i uskarżagpię  od  d łu ższe g o  czasu  na  p a rc ia  i bole  p ę c h e rz a .  O b a d w a  
m ocze  m ętne .  C y s to sk o p ia :  b ło n a  ś lu z o w a  p ę c h e rz a  naHLśf p r a ­
w id ło w o  z a b a rw io n a ,  p o k r y t a  szczeg ó ln ie  na  dnie c z e r w o n e ®  
ta rc z k a m i  różnie™(od 1—5 g r o s z y  w ie lk o śc i) ;  z p r a w e g o  m o e f l  
w o d u  W jłp lyw a  płyta m ę tn y  z k la c zk a m i;  l e w e g o  m o c z o w o d u  nie 
z na lez iono  ( n i e o b S i y ?  — nie m ie l iśm y  p o d  r ę k ą  indigo k a rm in u  
d la  sp ra w d z en ia .) .  R o zp o zn a n ie :  p y e litis , cys lilis . N akrop len ie  błę­
kitu  do pęcheirza. C h o r y  p o w r a c a  dop ie ro  26. II; s tan  b e z  zm ian y ;  
p ro p id o n  p ó ł  d a w k i  ś ró d m ięśn io w o .

1. III. 1926. r. s tan  b ez  zm ian y ;  w o b e c  b a rd z o  si lnego  o d ­
c z y n u  po p rop idon ic  i w s k u te k  p f m b y  a m b u l a t o r y j n i e  l e ­
c z ą c e g o  s i ę  c h o re g o  o d k ią d a m y  n a s tę p n e  w s t r z y k n ię c ie  p ro -  
p idonu, z a lec a ją c  picie n a p a ru  c y s to s a n u  Sp ie ssa .

3. III. S t a n  b ez  zm iany .  P ro p id o n  c a ta  d a w k a .
8. III. c h o r y  nie o d c z u w a  ż ad n e g o  po lepszen ia ,  o b a d w a  m o ­

cze  m ętne .  B łęk i t  doży ln ie  1 cm.3 5°/o ro z cz y n u .
10. III. p a rc ia  zm n ie jsza ją  się , m o cz  czy śc ie jsz y ,  b łęk i t  d o ­

ży ln ie  pół cm .3 11. III. idem 1 cm.3.
12. III. t. j. po  4 -y ch  dniach s to s o w a n ia  b łęk i tu  doży ln ie  

o b a d w a  m o cze  zupełn ie  c z y s te ;  p a rc ia  u s t a ły ;  b łęk i t  doży ln ie  
pół cm.3 dla u t rw a le n ia  w y n ik u .

13. III. i 15. III. p o w t a r z a m y  w le w a n ia  w o b e c  n a le g ań  c h o ­
re g o  p om im o iż m o cz  u t r z y m u je  się  zupełn ie  c z y s ty  i c h o r y  nie 
o d c z u w a  ż a d n y c h  do leg liwośc i .  C h o r y  p o z o s ta je  nad a l  w  o b s e r ­
w a c j i ;  czuje  się  z d r o w y m ;  p o n o w n a  c y s to sk o p ia  w y k a z u je  b łonę  
ś lu z o w ą  p ę c h e r z a  b e z  z m ian  c h o r o b o w y c h ;  z m o c z o w o d u  p r a ­
w e g o  w y p ł y w a  m o c z  p r z e r o c z y s ty .  L e w e g o  m o c z o w o d u  z n o w u  
nie znalez iono.

P r z y p a d e k  V. S. Z. lat  38, szofer .  W ie w ió r  p rz e d  r o ­
k iem. 1-2. IX. 25 r. p r z y j ę jy  do kliniki; u sk a rż a  się  n a  silne i c z ę ­
s te  p a rc ia  n a  m o cz  i si lne bó le  w  cew c e ,  k tó re j  b a d a n ie  nie w y ­
k r e u je  ż a d n y c h  zmian.  T e rm o fo r ,  n a s iad ó w k i ,  Ka lo l  z  u ro t ro p in ą  
w e w n ę t r z n i e  i z ak ra p ia n ie  lap isu  do p ę c h e r z a  nie ty lk o  nie u su ­
w a ją  o b ja w ó w ,  a r a c z e j  je p o tęg u ją ;  c h o r y  odda je  w  n o c y  m ocz  
co  godz inę  w  c iągu  dnia j e szcze  częśc ie j ;  w y s tę p u ją  o s t r e  n a p a ­
d o w e  bóle,  c h o r y  w y d a l a  p o d  koniec  o d d a w a ń ia  m oczu  duże  p a s ­
m a  S ion  ( p s c u d o - m e m b r a n a e ) ; c iep ło ta  pod n o s i  się  do 39".

16. IX ® 3 y s to s k o p ja :  c h a r a k te r y s t y c z n y  o b r a z  c y s ti t is  p seu -  
d o m em b ra n o su  z l iczncmi ow rzo d zen k im i  na  dnie  i tró jkącie ,  
z w ł a s z e m  w  okolicy  u jśc ia  m o czo w o d ó w ,  te o s ta tn ie  s z e ro k o  z ie ­
jące,  w y p f y w a  z n ich p ły n  m ę tn y  z dużetn i  k lak a m i;  s tw ie rd za  się 
ppzytem  c iekaw e  z ja w isk o  w s y sa n ia  (ctsp iraiion) ty c h  k ła k ó w  do 
m o c z o w o d ó w  p o d c za s  ro z k u rczó w .  P o z a  ogólnem leczeniem  o t r z y ­
m uje  c h o ry  p rzep łu k iw an ia  p ę ch e rza  n a d m a n g a n ia n e m  p o tasu  i nft- 
k ra p la n ie  3°/» r e z o r c y n y  z  g l i c c r m ą .  Cifcpfota spSjtda, ś rądu io  okoio 
37,5; r e s z ta  o b jaw ó w  bez z m ia n y ;  b a rd z o  silne bóle p ęch e rza  
i cewki.

21. LX. p rzep łu k an ie  p ę ch e rza  m e to d ą  S c h o t t m f t l J e r a  
(po wlaniu do  p ę c h e rz a  z a p o m b są  cewnikji 100 cm. 2"/o lapisu n a ­
ty c h m ias to w e  p rz ep łu k an ie  f iz jo log icznym  r o z c z y n c m  soli k u ch en ­
nej) zn aczn ie  p o g a r s z a  s tan  chorego .  P r ó b u je m y  p rzep łuk iw an iu  
p ęch e rza  p ro ta rg o lem  1:500 i Hg. o x y c .  1:4000. S ta n  p o zo s ta je  j e d ­
n a k  be* z m ian y ,  c h o r y  o d d a je  s ta le  m ocz  w ś ró d  silnych bólów, 
a od czasu  do czasu  w y s tę p u ją  g w a ł to w n e  bóle napado-we jak  
w p raw d z iw e j  kolce  n e rk o w ej ,  k tó ry c l i  nie u sp o k a ja  m orf ina .

30. IX. z am ia s t  d o ty ch c z a so w e g o  p o d a w a n ia  u ro t ro p in y  per 
o s  b łęk i t  w  p r o s z k a c h  i w k r a p l a n i e  b łęk i tu  do  p ęch e rza .

1. X. stali cho reg o  poprawia*- s ię  bóle z im cznie  się z m n ie j­
s za ją ,  c h o ry  z a t r z y m u je  m ocz  do 2-ch godzin.

12. X. bóle zupełnie  u s tąp iły ,  ale  m o cz  u t r z y m u je  się m ętn y .  
Z w ię k s z a m y  s topniow o stę^ffnie b łękitu  w  zak ra p ia n iu  do m l o.

21. X. t. j. po 3-ch ty g o d n ia c h  sJoSowafiia błękitu s tan  p o p r a ­
wił się ;  c h o r y  o d d a je  m o cz  co 3— 4 g o d z in y  w e d n ic ,w nocy  j fcB 
ra zy .  P o n o w n a  c y s to sk o p ia :  b łona  ś luzow a  p ę ch e rza  n ieznaczn ie  
ob rzm ia łą ,  lekko  zajjgerwienionft,  m ie jscam i złogi w łókn ika .  P - z B l  
rvy.vamy błękit,  d a je m y  h ck sa l  po 1,0 gr. 3 r a z y  dziennie.

26. X. Bóle  i c zę s to ść  o d d a w a n ia  m oczu  p o w ra c a ją ,  z jaw ia  
się  k rw aw ien ie  końco\$g; w  o sad z ie  100— 150 b ia łych  k rw in ek  
i 80— 100 c ze rw o n y ch .  W r a c a m y  do zak rap ia l i  b łękitu  do p ę ch e rza ;  
m o cz  bez  zm iany .

30. X. z i i c zy n a m y  s to s o w a ć  b łęk i t  doży ln ie  od 1 cm 3 s to p ­
niowo zw ięk sza ją c  do 2 cm 3 5°/o rozczjymi. S tan  się p o lep sza :  cho­
ry  w s t r z y m u je  mocz do 5-cin gfidzin. Krw^wifcnie t r i ta je ;  mocz j jć j  
zmijałiy, m ę tn y ,  poić w idzen ia  us iane  ropnem i c ia łkam i;  w obec  tc- 

p ró b u je m y  10 i 12., XJ. w lew an ia  d o ży ln e  c y lo t ro p iu y  2 i 4 
cm 3; s tan  cho reg o  w y ra ź n ie  się p o g a rsza ,  aj,awiają srę bóle w o k o ­
licy  nerek ,  silne p a rc ia  i k rw ioń iocz .  14. XI. c h o ry  tak  cierpi iż 
p R y  s tę p u je m y  ponow nie  do  w s t rz y k iw a l i  d o ż y ln y c h  b łęk itu ;  cho­
ry  czuje  się  znow u  zSaczm c  lepiła,  p o z o s ta je  j ed n a k o w o ż
m ętny .  P o d e j r z e w a ją c  ' obecność  kamieni,  k tó re  b y  m o g ły  w y t łu ­
m a c z y ć  u p o rc zy w o ść  s tanu  z ap a ln eg o  d ró g  m o cz o w y c h  z a r z ą d z a ­
m y  zd jęc ie  roeu tge iio log icznc  o b y d w ó c h  okolic  n e re k  i m o czo w o ­
dów  —  w y n ik  u jem ny .

25. XI. p o s ta n a w ia m y  p r z ^ l t ą p i ć  do m ie jscow ego  p rzep łu ­
k i w a n a  m iediiiezek b łęk i tem ; n ies tc® ,  d w u k ro tn e  p r o * ?  s p e t ó y  
na n iczem, p o n iew aż  w sk u te k  silnego sku rczu  z w ie ra cz a  i bólów, 
w  cewce, a* g łównie  w sk u tek  oporu  chorego ,  nie m o żn a  b ido  Wpro­
w adz ić  c y s R s k o p u  do pęch e rza .  S to su je m y  n ad a l  b łękit  c fc^ln iB .

3. X rh  c h o ry 1 w y p isu je  się b e z  p o p r a w y  ze  s t r o n y  m oczu  ale. 
też  b e z  w ię k s z y c h  b ó ló w  i b ez  p a rc ia  Ba m ocz.

P o z a t e m  s to so w a l i śm y  b łęk i t  b ą d ź  w  klinice, b ą d ź  w  p r y ­
w a tn e j  p r a k ty c e  w  ró ż n y c h  in n y ch  p r z y p a d k a c h :

1. W  jed n y m  pjjgyaHlku i y s t i t i s  tnberculuS.i u c l i ł e j  o p e ro ­
w an e j  p o p rzed n io  na  gruźlicęiafednej n e rk i  z w y n ik ie m  ujem nym .

2. W  jed n y m  p rz y p a d k u  curc inom a  y e s ic c ś  inopcrubile  błę­
kit nie  sp ro w a d z i ł  ż ad n e g o  o b ja w o w e g o  po lepszen ia .

3. W  jed n y m  p rz y p a d k u  u re th ritis  p o ster , acuta . k t ó r y  w y ­
s tąp ił  p o d c za s  leczen ia  o s t r e g o  w ie w ió ra ,  w k ra p la n ie  b łęk itu  do 
ty lne j  c e w k i  nie dafo żSdnycli  w y n ik ó w .

4. N a to m ia s t  w  10-ciu p r z y p a d k a c h  b łęk i t  u s u w a ł  a lbo ł a ­
g o d z i!  w  b a r d z o  k ró tk im  czas ie  objawty p o d ra żn ien ia  (bóle, czę s te  
o d d a w an ie  m oczu ,  k rw a w ie n ie ,  zm ętn ien ie  m oczu)  ze  stron,y p ę ­
c h e rz a  i c ew k i ,  k tó re  w y s t ę p o w a ł y  p o d c z a s  m e c h an ic zn e g o  l e c z e ­
nia p r z e w le k ły c h  z ap a leń  i z w ę ż e ń  c e w k i  m o czo w e j .

5. W  jed n y m  p rz y p a d k u  zap a len ia  p ę c h e r z a  p r z y c z y n y  n ie ­
z b ad a n e j  o p o rn e  na  w s z e lk ie  inne ś ro d k i  ogólne  i m ie jsco w e  u s t ą ­
piło po 8-iu zakiHjgfcniach 2°/o b łękitu .

6. W  je d n y m  p r z y p a d k u  d y zu r j i  na  t le  p o ra ż e n ia  p o ło w ic z e ­
go, gcŁwe c y s fo sk o p ja  nie w y k a z a ł a  ż a d n y c h  zmian,  b łęk i t  u suw a!  
p r z y k re  o b ja w y  p o d m io to w e  n a  2 do  3 dni.

S t r e s z c z a j ą c  w n i k i  o s iąg n ię te  p rz e z  n as  d o ty c h c z a s  po s t o ­
so w an iu  b łęk i tu  w  •r.pzmaitych s c h o rz e n ia c h  d ró g  m o c z o w y c h  
s tw ie rd z ić  m o ż e m y :

1. że  n a jw y ra ź n ie j  do d a tn ie  i sz y b k ie  d z ia łan ie  b łęk itu  s to ­
s o w a n e g o  m ie jsc o w o  w y s tę p o w a ł o  w  r ó ż n y c h  s c h o rze n iac h  p ę ­
cherz* ,  tu k  w s tę p u ją c y c h  jak  i z s t ę p u ją c y c h ,  z w ła s z c z a  w  z a p a ­
leniach ppwiklii t rebh o w rff ld zen iam i,  w  k tó r y c h  środk i  s t a s o w a n e  
poprżg |ln io  nie d a w a ł y  żadne j  p o p r a w y .  B y  to to z a tem  dz ia łan ie  
g o jące  b łęk itu ,  ktf l jb  w y s u w a  go n a  p i c n B z e  m ie jsae  m ięd ™  in- 
nemi t a k ż o w  p r z e d w s tę p n y m  ldczeniu  Łjtpaleń m iedn iczek ,  gdzib 
zm nie jsza jąc  p a rc ia  i bóle  p o c h e rz a  um o ż l iw ia  zab ieg i  z-hpofritip-ą 
cy s to sk o p u .

2. W  p r z e w le k ły c h  z ap a len iach  m iedniczek ,  w  k t ó r y c h  p r e ­
p a r a t y  fo r m a ld e h y d o w e  d z ia ła ły  ra c z e j  ujemnie,  b łęk i t  s t o s o w a n y  
per os, a szczególn ie  dożylnie ,  u su w a ł  s tan  za jM gjn  lub conajnm ie j  
fagbdził  bóle  i p a rc ia  na  m o cz ;  d z ia ła ł  z a tem  o d k a ża ją c o  i z n ie cz u ­
lająco.

3. S tw ie rd z i l i ś m y  ró w n ie ż  b a r d z o  cen n e  dz ia łan ie  p a l i a ty w n e  
b łękitu  w  r ó ż i f p j )  rą d z a ju  sc h o rz e n ia c h  c ew k i  mgg|t>wej.

4. W  ty ch  zaś  p r z y p a d k a c h ,  w  k tó r y c h  nie o s iąg n ę l iśm y  
o s ta te c z n y c h  w y n ik ó w ,  s to so w a n ie  b łęk i tu  m e  w y w o ły w a ł o  ż a d ­
n y c h  u jem n y c h  s k u tk ó w  u b o c zn y c h ,  jak to c za sa m i  m a m iejsce  
z p rz e tw o r a m i  f o r m a ld c h y d o w e m i ;  te  o s ta tn ie  — nic od r z e c z y  
b ędzie  p rz y p o m n ieć  —  d i f p a j ą  ty lk o  w  m e c z u  o o d c zy n ie  k w a ś ­
nym , k tó r y  da je  się  n ie ra z  b a r d z o  trudiio  osiągngć.  R ó w n ie ż  s to ­
s o w a n y  lhiejscoWo b łęk i t  nic w y w o ł y w a ł  n ig d y  n a w e t  c h w i lo w e ­
go p o d ra żn ien ia  jak  to  c ® n i ą :  lapis, p ro ta rg o l ,  r e z o r c y n a ,  c janek  
r tęc i  i n a d m a n g a n ia n  potasu .

5. P r z y p u s z c z a m y ,  że  b łęk i t  m ó g łb y  b / e  r ó w n ie ż  z k o i z p -  
śc ią  s to s o w a n y  w  m ie jsc o w em  leczen iu  z ap a le ń  m iedn iczekT sJcze-  
gólnie  w y w o ła n y c h  p rz e z  p r ą te k  o k r ę e i Ł y ,  k tó re  to zapa len ia  
ta k  t ru d n o  u s tę p u ją  pod w p ty W ę m  z a r ó w n o  ogó lnego  jak i m iej­
s c ó w k o  leczen ia .

6 M u s im y  uak o n iec  zfcnasjjryć, że  s to so w a n ie  doży ln e  b ł ę ­
kitu w  z ap a len iach  m iedn iczek  nie w y w o ł u j e - ż a d n e g o  ogóhf*.go 
od czy n u ,  a  w ię c  n a d a je  się  na jzupełn ie j  do a m b u la to ry jn e g o  lc- 
f t e n i a  sc h o rz e ń  d ró g  m o c z o w y c h .

Z a z n a c z a m y ,  że  b łęk i t  m e ty l e n o w y  w  z a s to s o w a n iu  doży ł-
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nem, o ile nam  w iad o m o ,  w p r o w a d z o n y  b y t  do lec z n ic tw a  (w  le ­
czeniu  z im nicy) p rz e z  M  i g u e 1 C o u t a  z  Rio  de  J a n e i ro  *).

U w a g a :  Z a leca  się  o g rz e w a n ie  b łęk i tu  p rz e d  i iż y d f tn  
w  g o rą ce j  w o d z ie  t a k  do zak rap ia l i  do i Ł c | e r z a ,  fo j J i  do w le w a ń  
żylnycli.

D r .  med. W .  JA NUSZ. L w ó w .

Zm iany anatoino-patologicziic, w y w o ła n e  glistam i w św ie tle  no­
w o czesn y ch  badań eksp erym en ta lnych  oraz sp o strzegan ego  m a­

teriału  w ła sn eg o .

Z Z a k ł a d u  A n a t o m i i  P a t o l o g i c z n e j  U n i w e r s y t e t u  .1. K. w o  L w o w i e .

( D y r e k t o r :  P r o f .  D r .  W .  N o w i c k i ) .

W e d łu g  w y k ła d u  w y g ło s z o n e g o  p rz e z  a u to ra  na  posiedzen iu  
L w o w s k ie g o  T - w a  L e k a r sk ie g o  w  dniu 12. m a r c a  1926 r.

H e lm in to log ja  l e k a r sk a  m a  za  zad an ie  p r z e d e w s z y s tk ie m  
b a d a ć  w a r u n k i  i okoliczności ,  w  k tó r y c h  zachodzi  do s tan ie  się 
w n ę t r z a k ó w  do Jijstroju ludzkiego, w y ja śn ia ć  zn aczen ie  ich dla p a ­
tologii o ra z  ok re ś l ić  s p o s o b y  ich z w a lc za n ia .  W ś r ó d  c h o ró b  p a so -  
rzy tn ięw ych  d o ty c h c z a s  z o s t a w  o p r a c o w a n e  najlepiej  b a d a n ia  nad 
b ą b lo w ce m ,  innym  p a s o r z y to m  z aś  p o św ię c o n o  za led w ie  k ró tk ie  
w z m ia n k i  k a zu is ty cz n e .  P o d o b n e  p rz y p ad k i ,  k tó re  p o w o d u ją  p o ­
w a ż n e  z ab u rz en ia ,  n a le ż ą  po dziś dzień do p r z y p a d k ó w  n iez w y k le  
p o u c za ją c y ch  k l in icystę  i pa to lo g a .

M im o c zę s te g o  w y s tę p o w a n ia  glis t  ludzk ich  ( a s c ^ i s  tiun- 
b rieo id es)  w  u s t ro ju  nie n a leży  ich u w ażac j  ziv z jaw isk o  zupełn ie  
niewi,nne, a b y  jedyn ie  t łu m a c z y ć  niemi, jak  c iicą  n iek tó rzy ,  pa to -  
genSzę  z ap a le n i^  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  lub d z iw ić  się  w y s t ę ­
p u ją c y m  po w ik łan io m ,  k tó r e  p r o w a d z ą  do Śm ierc i .

Z p u n k tu  w id z en ia  a n a to m o -p a to lo g ic zn c g o  o g ło szo n e  d o ­
ty c h c z a s  op isy  p r z y p a d k ó w  z a c h o rz e ć ,  s p o w o d o w a n y c h  gl is tami 
ludzk icm i d a ły b y  się ująć  w  c z t e r y  g ru p y .

D e  p ie rw sz e j  g r u p y  na lff lą  przypaciki,  w  k tó r y c h  g l is ty  p r z e ­
n ik a ją  ze B r o n y  p r z e w o d u  p o k a r n j j w e g o  w  m ie jsca  ustro ju ,  
w  k tó r y c h  s tw ie rd z e n ie  icli najm niej  m o że  b y ć  spodziew anem u jak 
n a p rz y k ła d  w  b r o d a w c e  V ater i ,  w  d ro g a c h  ż ó łc io w y ch  i to  n a ­
w e t  w ą t r o b y  ( N o w i c k i )  z  w y tw o r z e n ie m  ropni,  w  p rz ew o d z ie  
trzustko-Wym V irsung ian i  (Z iem sscn  J. S a b r a re s ,  A. P a re e l ie r ,  H. 
B onuin) w  n a s ją j j s tw ie  caęg o  w y s tę p u je  n a jczęśc ie j  ołmTz panere-  
a titis i h a em orrhag ica , !?) klinicznie n aś ladu je  o b ja w y  'zniedrożenia,  
a  w r R z c ię .  t a k ż e  w  ży le  w r o tn e j  ( T o b i c z y k ) .

O d  chwili ,  k ie d y  d o k o n a n o  sek c ję  jed n eg o  w a r i a t a ,  k t ó r y  
miał z w y c z a j  za  ż y c ia  p o ły k a ć  p e r t ł k i  p ie rś c ień io w a te ,  a w  w y ­
n iku  s e k c y jn y m  s tw ie rd z o n o  z n a c z n ą  ilość glis t, n a n iz a n y c h  na  te 
p e re łk i ,  od  tegh  c z a su  w yosobniono , ,  w y r ó ż n ia j ą c ą  się  zdo lność  
U cli glis t do w ś l i z g iw a n ia  się do w ą s k ic h  s z p a r  i o tw o r ó w .  D la ­
te g o  t eż  c h iru rg  w  c z a sa c h  dzisiejsz}®:h m a  w ię k s z ą  sp o so b n o ść  
s tw ie r d z a n ia  n a  s tole  o p e ra c y jn y m  o b ecn o śc i  glis t  w  n a j r o z m a ­
i tszy ch  n a r z ą d a c h  u c h y łk o w y c h  od s t r o n y  p r z e w o d u  p o k a r m o ­
w e g o ,  aniżeli  a n a to m  n a  s to le  se k c y jn y m .  S to s u n k o w o  m a ła  ilość 
o g ło sz o n y ch  p r z y p a d k ó w  s tw ie rd z e n ia  glis t  ludzk ich  w  p r z e w o ­
dach  żó łc iow ych  t łu m a c z y  się  tern, że  zw ie ra cz  O ddi u t rzy m u je  
b r o d a w k ę  V a te r i  w  o k re s ie  z d r o w ia  w  s tan ic  z w a r ty m ,  co u t r u d ­
nia  gliście ludzkiej p rz e fo r s o w a n ie  w  ty m  o k re s ie  t eg o  m w j g u .  
D o p ie r o  ro z luźn ien ie  t eg o  z w ie ra c z a ,  s p o w o d o w a n e  n a jczęśc ie j  
P | | e j ś c i e m  z ło g ó w  ż ó łc io w y c h  p rz e z  b r o d a w k ę  V a te r l  lub z m ia ­
nam i zapa lnem i,  k tó r e  p r o w a d z ą  do jej ra fiju lclii i ien ia,  u ła tw ia  
gliście ludzkiej  p rz e d o s ta n ie  się  do  d r ó g  żó łc io w y ch .  T r e ś ć  ty ch  
dróg ,  dzęk i  z a w a r t y m  p ie rw o c in o m  b iałRiiwym, n a d a je  się  w  z u ­
pełności ,  jako  p o ż y w k a  zupełn ie  o d p o w ie d n ia  do e g zy s te n c j i  gl iś­
cie ludzkiej.  T o te ż  w  p iśm ien n ic tw ie  lek a rsk iem  p o d a n e  są  op i­
s y  p r z y p a d k ó w  wsykazania  glis t  ludzk ich  w  d ro g a c h  ż ó łc io w y ch  
P rz e w a ż n ie  u k o b ie t  w y łą c z n ie  w  w,ieku s t a r s z y m  od la t  40 dd®60. 
S ło w e m  s p o t y k a m y  w  p iśm ienn ic tw ie  l e k a r sk ie m  o p isy  s t w i e r d z a ­
n y c h  gl is t  oma) że nie w e  w s z y s tk i c h  n a r z ą d a c h  u s t ro ju  ludzk ie ­
go a m ian o w ic ie :  w  p łu cach ,  opłucnej ,  tę tn icach ,  w  t r ą b c e  E u s ta -  
ch iu sza  w  k a n a le  ł z o w y m  (B r a u n) a lbo w  ja jo w o d a ch  Fa l lop iu-  
s z a  ( N a c k e r ) .  P a y e r  opisuje  n a w e t  s tw ie rd z e n ie  t r z e c h  glist 
w  um ięśnieniu  p iec  u ch o rag o ,  z m a r łe g o  z  p o w o d u  p so itis  puru- 
Upita, w  d ru g im  jego  p rz y p a d k u  gl is ta  p rz e d o s t a ła  się_ z  ga rdzie l i  
w  mięśnie  szy i  i p r z e b i ła  aż  do k a n a łu  k rę g o w e g o ,  p o w o d u ją c  
śm ier te lne  zapa len ie  opon. R ów nież  w  polskiem p iśm iennictw ie  s ta r -  
szem  zn a jd u jem y  p o d o b n ą  w z m ia n k ę  J ą n a  Z m a c z y ń s k i e g o ,  
z a ty tu ło w a n ą  „O w y jśc iu  p r z s z  o tok  r o b a k ó w " ,  w  k tó re j  opisuje 
s w ( j 3  sp o s t r z e ż e n ia  w  s ło w a c h  n a s t ę p u ją c y c h :  „D o m y ś lać  się  w y ­
pada ,  że  to b y ł a  p e r ity p h litis , a  ro b aczk i  m usiafy  m ieć  ź ró d ło  ' jak

4) M. C o  u t u :  O m ul de nietliyleiiio no tra tanicnto  do inipaludismo. 
Lcęoes da H in ie a  inedica. Pio de Janeiro. 1015.

z w y k le  w  katnicR, p rz e z  k tó r ą  przt^sunęily się  do j a m y  brzuszne j ,  
w z n iec a ją c  zaognien ie .  L a n c e te m  ropni o t w o r k i e m ,  w  k tó re j  r o ­
pa s t rm n ićn iem  w y t r y s ł a ,  p o s t r z e g łe m  w  niej ro b a k i"  ( p o s t r z e ż e ­
nia n i e k tó ry c h  l e k a r z y  z eb rń n e  p rz e z  A. A d a m o w ic z a  r. i862 T. 
V. s t r .  54— 56.).

P o d o b n e  w y k a za n ie  obecności  glis t w  n a jro z m a i ts z y c h  n a r z i *  
dacii i t k a n k a c h  c ia ia  ludzk iego  o ra z  c h a r a k te r  zmian, s p o w o d o w a ­
n ych  p rz e z  te  glis ty ,  d a ją  się  w y t łu m a c z y ć  n a jn o w szem i  poglądam i 
na  sposób  p a so rz . ł to w a n ia  glist ludzkich.

W e d łu g  ty ch  b a d a ń  gl is ta  lu d zk a  p r z e d o s t a w a ć  się  m oże  
do n a j ro z m a i ts z y c h  n a r z ą d ó w  n ic ty lk o  w  p o s f to i  g l is ty  doros łe j ,  
ale  w ę d r u j e  n a w e t  w  u s t ró jn  w  częśc iach  o d leg łych  od p r z e w o d u  
p o k a rm o w e g o  w  rostjaci la rw .  Z p ra c  F  u 11 e b o r n a  w.ynika, że 
w  ro z w o ju  g l is ty  ludzkiej,  n ie s tw ie rd z o n o  istnienia, zw fineso ,  
g o sp o d a rz a  przejśc iow eg® . Z ak a że n ie  się  g l is tam i ludzkienii  o d b y ­
w a  się  z a z w y c z a j  p r z e a j  p rz e ję c ie  p o k a r m ó w  zmnitczyszesioiiych 
jajami t y c h ż e  lub n ie p rz e s t r z e g a n ie m  ele inentarrfyc li  i a s a d  w o g ó le  
czys tośc i .  W  p r z e w o d z ie  p o k a r m o w y m  z ty c h  jaj n a s tęp u je  w y ­
klucie  się  l a r w  p r z y s z ły c h  glis t  ludzkich, k tó re  p rz e ś w id ro w u ją  
się  b ą d ź  do n a c z y ń  k rw io n o śn y c h ,  b ą d ź  do  naczyń ,  ch ło n n y ch .  TS- 
z ;m idki,  k tó re  d o s t a ły  się  do n a c z y ń  k rw io n o śn y c h ,  p rzen ika ją  
n a s t ę p o w o  do  ż y ł  je l i to w y ch  i dalej  p o su w a ją  się  p r z e z  ż y łę  
w r o tn ą  p o p rz e z  w ą t r o b ę  a ż  do s e r c a  p ra w e g o ,  a s t ą d  doc ie ra ją  
d a ls z y m  p rą d e m  k r w i  do płuc.  R ó w n ie ż  tak ż e  te zarodk i ,  k tó re  
w n ik n ę ły '  do n a c z y ń  chłoi|Bsych, d o s ta ją  się  do uk ładu  ży ln eg o  
p rz ez  p r z e w ó d  p ie r s io w y  (D u c tu s th o ra c icu s), z a t r z y m u ją c  się 
w  n iezn aczn e j  ilości w  g m c z o la c h  ch ło n n y ch .  Obie  w sp o m n ia n e  
d rog i  i s k ie ro w u ją  l a r w y  glis t ludzkich  do płuc, gdz ie  przięz g ę s tą  
s ieć  w ł o s o w a t a  n a c z y ń  k rw io n o śn y c h  uda je  się  z a led w ie  niezuuicz- 
nej ilaści z a r o d k ó w  p rz eś l izg n ą ć  się  do k rw io b ieg u  w ic lk i e g S  
i w  te n  sposób  doc ierają '  one  do n a jb a rd z ie j  o d leg ły c h  n a r z ą d ó w  
i c z ę śc io w o  w r a c a j ą  r ó w n ie ż  do jelit. P o z o s t a ła  część:- z a ro d k ó w !  
p rz e św id ro w u je  się p rz e z  n a u zy n ia  w ł o s o w a t e  do p ę c h e r z y k ó w  
p łu cn y ch ,  sk ą d  uuitesione zo s ta ją  p rą d e m  ru c h u  n a b ło n k a  o s k rz e lo ­
w e g o  do ga rdz ie l i  i s tą d  z n o w u  d o s ta ją  się  Ćtó p rz e w o d u  p o k a r ­
m o w e g o  p r z e z  ruchy ,  p o ły k o w e  -Wraz ze  śliną. W  je l i tach  c ienkich 
( .s ta teczn ie  się one osiedla ją,  | sd z ie  d o j r z e w a ją  i s ą  już zdo lne  do 
ro z m n a ża n ia  się. L a r w y  ty c h  glis t w  czas ie  w ę d n j jw ek  w z d iu ż  
k rw io b ieg u  o g ó lnego  sz y b k o  w z r a s ta j ą .  I tak ,  w  c h w ilach  w y -  
ktneiayfeię ich z j®E» są  one t i J l l o ^ ,  w ed łu g  p o m ia ró w  IfctWshei-  
ma, 0,2 mm. J u ż  po u p ły w ie  sze śc iu  dni po p rz ę św id ro w a n iu  się 
do m ife y ń  k r w io n o śn y c h  i u tk w ien iu  w  w ą t ro b ie ,  d łu g o ść  ich w y -  
iKMj 0,4 min. S tw ie r d z o n e  l a r w y  w  p łu c a c h  w y k a z y w a ł y  d ługość  
1,5 mm. T e  z aś  zarodk i , ,  k tó re  nie p r z e s z ły  je szcze  p rz e z  p ł u c *  
a zna lez ione  z o s t a ły  w  śledzionie,  n e r k a c h  lub jurnie o t r z e w n o ­
wej,  n ie p rz c k ra c z a t j r  d ługośc i  0,3 mm. P o w y ż s z e  sp o s tr z e ż e n ie  
d ow odz i ,  że  p rze jśc ie  l a r w  p r z e z  p łu c a  jes t  r z e c z ą  n ie o d z o w n ą  dla 
jt3j w z ro s tu .  Dalej ten  sam  a u to r  s tw ie rd z a ,  że  l a r w y ,  k tó re  nie 
d o sz ły  d ługośc i  1,5 mm, a  w ię c  nie p rz e sz fy  j e szcze  prz»ez p łuca ,  
s ą  n a d z w y c z a j  w r a ż l iw e  na zad z ia łan ie  k w a s ó w  ż o łą d k o w y c h .  
D op ie ro  p rze jśc ie  ich p r z lB  p ługa  czyni  je od p o rn em i n a  dz ia łan ie  
k w a s ó w .  T e n  m o m e n t  p o z w a la  z c a łą  p e w n o śc ią  od rzu c ie  myśl,  
j a k o b y  z a ro d k i  ru c h e m  w s te c z n y m  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o  m o ­
g ły b y  b y ć  w r a c a n e  do ż o łąd k a ,  w  k tó r y m  p rz ec ie ż  z a w a r t o ś ć  
k w a śn a  n isz cz y  je w p o c zą tk o w y ch  o k re sac h  roz>voju.

Z a s łu g a  w y k a z a n i a  w ę d r o w a n ia  l a r w  g l is ty  ludzkiej 
w  u s tro ju  z w ie r z ę c y m  w  o k re s ie  p rz e d o s ie d le ń c z y m  w  jel i tach  
c ienk ich  n a le ż y  się  p r z e d e w s z y s tk i e m  b a d a c z o m  a m e ry k a ń s k im  
S t 8 \ v w a r t ‘o w i  Ję sh id a ,  R a n s o n ‘o w i  i w r e s z c i e  Fn l leb o rn o w i,  
Hoppli i N o t te | l i e im ‘owi, w  E urop ie .  L iczne  praoS p o tw ie rd z a ją c e  
b ad an ia  w s p o m n ia n y c h  u c z o n y c h  z w r ó c i ły  w ię k s z a  u w a g ę  na 
ro z w ó j  w s z y s tk ic h  w o g ó le  p a s g r z y t ó w  ludzkich . 1 ta k  F u l i  e- 
b o r n s tw ie rd z i ł  p o d o b n ą  w ę d r ó w k ę  ró w n ie ż  d la  z a ro d k ó w  
m ątn ik a  v.  w ę g o r z y k a  k i s z k o w e g o  (s tro n g y lo id e s) ,  b a d a n ia  k tó ­
re g o  e k s p e ry m e n ta ln e  na  p s a c h  d o w io d ły ,  źe  p o ten c ja  n a b ło n k a  
r z ę s k o w e g o  d ró g  o d d e c h o w y c h  je s t  zupełn ie  w y s t a r c z a j ą c ą  do 
w y k s z t u s z a i r a  l a r w  a ż  do gardzieli .

B a d a n ia  h is to log iczne  R a n s o n a  i jego  u czn ió w ,  dalej 
N e t t e s h e i m a  i H o p p l i  w y k a z a ł y  w  l iczn y ch  s k r a w k a c h  
n a j ro z m a i ts z y c h  n a r z ą d ó w  k rw io b ieg u  w ie lk ieg o  o b e cn o ść  z a r o d ­
k ó w  asca ris  lum brico ides. J e s t  to n iezb i ty  dow ód  zdo lnośc i  ty ch ż e  
do o d b y w a n ia  w ę d r ó w e k  w  c a ły m  u s t ro ju  a  N e t t e s h e i m  n a ­
w e t  p r z y p u sz c z a ,  że  p rześ l izg n ięc ie  się  l a r w  p o p rz e z  ło ży sk o  
m atk i  jes t  r z e c z ą  zupełn ie  m ożl iw ą .  N a  d o w ó d  czeg o  p r z y ta c z a  
sp o s trzeżen ia  F  ii 11 e b o r n a, k tó r y  w y k a z a ł  n n o w o n a ro d zo n e g o  
s z c ze n ia k a  o b e cn o ść  l a r w  k i lk o ty g o d n io w e g o  w iek u .  B a d a n ia  jego 
p o tw ie rd z o n e  z o s t a ł y  w  r. 192-3 p rz e z  S li i 11 i n g e r ‘a  i fi jr  a m ‘a. 
(i  a l t  r c i £  e r  p o d o b n e  z ja w isk o  s tw ip rdz il  u n o w o n a ro d z o n y c h  
c ie lS t  W  r. 1923, Mo. G o w a n  " jy k a z a t  zd o ln o ść  do p rze jśc ia  
p rzez  ł o ż y s k a  o w c y  dla S a c ro c y s lis  tcuclla .
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H ó p p 1 i w y p o w ia d a  p rzyp u szczen ie ,  że nie u lega  żadnej  
w ą tp l iw o śc i ,  iż p o d o b n a  w ę d r ó w k a  z a r o d k ó w  o d b y w a  się tak  
sa m o  tak ż e  w  u s t ro ju  ludzkim, w  k t ó r y m  p r z e j a w y  c h o ro b o w e  
w y w o ła n e  są  z a z w y c z a j  i lościow o s ł a b sz e m  z a k a że n iem  w  po ­
ró w n a n iu  ze z w ie rz ę ta m i ,  u k tó r y c h  e k sp e ry m e n ta ln ie  w y w o ł y ­
w a n o  p r z e w a ż n ie  m a s o w e  zak a że n ia .  F  u 11 e b o r n, o p ie ra jąc  się 
na  sw o je m  d o św iad czen iu ,  s tw ie rd z a ,  że  p r z e d o s t a w a n ie  się  l a r w  
n a w e t  w  zn aczn e j  ilości m o l e  nie d a w a ć  ż a d n y c h  o b ja w ó w  kli­
n icznych .  H ó p p 1 i w  p re p a r a c i e  h is to lo g iczn y m  b a d a n y c h  z w ie ­
r z ą t  s tw ie rd z i !  r a z  jeden  o b e cn o ść  l a r w y  w  su b s tan c ji  mózg"owś;j 
w  n a jb l iż szem  o toczen iu  k o m o r y  boczne j ,  co  nie d a w a to  u z w ie ­
rz ę c ia  e k sp e ry m e n ta ln e g o  ż a d n y c h  o b j a w ó w  m ó z g o w y c h .  A z a tem  
w ę d r o w a n ie  l a r w  w  ustro ju ,  w e d !u g  z g o d n eg o  z a p a t r y w a n i a  ■auto­
ró w ,  nie da je  w o g ó le  w y b i tn ie j s z y c h  o b ja w ó w  k l in icznych .  P  a n- 
11 ii z w r a c a  u w a g ę  p r z e d e w s z y s tk i e m  n a  w y s tę p o w a n ie  k asz lu  
u dzieci w  p rz e b ie g u  z ak a ż e n ia  się gl is tam i ludzkiemi.  O p o d o b ­
n y c h  o b ja w a c h  w s p o m in a ją  t a k ż e  s t a r s i  a u to ro w ie ,  jak M o s l e r  
(1867) i L u t z  (1888), k t ó r z y  p rz e p ro w a d z i l i  e k sp e ry m e n ta ln e  z a ­
k a ż e n ie  jajami glis t, p i e r w s z y  u dzieci,  drug i ,  u t r z y d z ie s to d w u -  
le tn iego  m ę ż c z y z n y .  O baj  a u to ro w ie  s tw ie rd z i l i  n a jp o w aż n ie jsz e  
o b ja w y  ze  s t r o n y  p łuc  w  p o s ta c i  n ież y tu  o sk rz e lo w e g o .

O w y s tą p ie n iu  k asz lu  u dz ieci  w  p rz eb ieg u  z a k a ż e ń  g l is ta ­
mi s ły sz a ł  z ap e w n e  k a ż d y  z n a s  z  u s t  bahek, m a te k  i s ió s t r  i, jak  
prof. S. T rze b iń sk i  s tw ie rd z a ,  (Arch. H isto r j i  Med. i Filo^. r. 1926 
T. I. s t r .  104) k a ż d y  z n as  w z r u s z a ł  ram ionam i,  p rz y p u sz c z a ją c ,  
że to j e s t . n iew ą tp l iw ie  o d ruch .  Dzisiaj  z a p a t r y w a n ia  n a  ten o d ­
ruch  u legną  z a p e w n e  z a s a d n ic z y m  p rz em ia n o m .

D o d ać  n a le ży ,  -że- d o św ia d c z e n ia  e k s p e ry m e n ta ln e  p r z e d ­
s ię b ra n e  b y ł y  p rz e z  w ię k s z o ś ć  a u to r ó w  n a  m o rśw in k a c h ,  k ró l i ­
kach, p sach ,  - s z c z u ra c h  i m y s z a c h  za  p o m o cą  z ak a ż e n ia  tycii 
z w ie r z ą t  p o k a rm a m i  zaw ie ra jącem u d o j rza łe  jaja, a lbo za  po m o cą  
zas t rz y k t i ię c ia  b e z p o ś re d n io  w ię k sz e j  ilości l a r w  p o d  sk ó rę  z r o ­
dza ju  asca ris  h im brieo ides  lub p o k re w n eg o  ro d z a ju  asca ris  sniUa. 
Inna  część  d o św ia d c ze ń  b y ł a  p rz e p r o w a d z a n a  z  glis tą  psią  (B el-  
T o x d sę a r is ) .  H ó p p l i  s tw ie rdz i ł  obecność  l a r w  w  w ą tro b ie  już  po 
u p ły w ie  d w u d z ie s tu  godzin  po  po d an iu  p o k a r m u  z a k a ż o n e g o  ja ­
jami. W e d łu g  jego  b a d a ń  h is to log icznych ,  w  p r z y p a d k a c h  z a k a ­
żen ia  gl is tą  ludzką ,  w y s tę p u ją  w  śc ian a ch  jeli ta  lub w ą t r o b y  r o z ­
leg łe  naciek i  p r z e w a ż n ie  o c h a r a k te r z e  k o m ó r e k  po l im o rfn y ch  
z n ie l icznem i eozynofi lam i d o o k o ła  l a rw .  N aciek i  te  p o w o d o w a ły  
p r z e w a ż n ie  z m ian y  p rz em ija ją c e  b e z  z az n a c z e n ia  p o w a ż n ie js z y c h  
z a b u rz e ń  c zy n n o ś c io w y c h .  W  p łu c a c h  z a z w y c z a j  s p o s t r z e g a n o  
k r w a w ie n ia ,  obfi te łu szczen ia  się  n a b ło n k a  p ę c h e r z y k ó w  p łu cn y c h  
o ra z  nacieki  z p o l im orfnych  k o m ó re k  w ie lo ją d rz a s ty ch ,  a nad to  
w  n i e k tó ry c h  m ie jscach  s tw ie r d z a n o  ogniska ,  o d p o w ia d a ją c e  z a ­
pa len iu  d o o sk rz e lo w e m u .  W  p r z y p a d k a c h ,  w  k tó r y c h  śm ie rć  nie 
w y s tą p i ł a  b e zp o ś re d n io  z p o w o d u  zap a le n ia  d o o sk rz e lo w e g o ,  
z m ia n y  te  u leg a ły  s to p n io w e m u  zniknięciu  b e z  p o z o s ta w ie n ia  w y ­
b i tn ie jszy ch  ś l a d ó w  w  p o s tac i  r o z ro s tu  tk an k i  łącznej .  R ó w n ie ż  
i w  in n y ch  n a r z ą d a c h  po zniknięciu  l a r w  w y w ę d r o w a n y c h  n a ­
cieki w s p o m n ia n e  sz y b k o  m ija ły  b e z  p o z o s ta w ie n ia  ś l a d ó w  t r w a ­
łych .

Inacze j  się p r z e d s t a w i a ł y  z m ia n y  tk a n k o w e  w  p r z y p a d k a c h  
w ę d r o w a n ia  l a r w  g l is ty  psiej,  k tó r a  w y r ó ż n ia  się  z n ac zn ie  silniej 
ro z w in ię tą  zdo lnośc ią  p r z e ś w id r o w y w a n ia  się  p rz e z  śc ia n y  n a ­
c zy n io w e ,  co musi  r z e c z  o c z y w is ta  p o w o d o w a ć  p o w a żn ie js ze  
z m ia n y  o d c z y n o w e  ze  s t r o n y  tk an e k ,  do  k tó r y c h  się one d o s ta ły .  
J u ż  po  u p ły w ie  1— 2 dni po  p rz e d o s ta n iu  się l a r w y  do w ą t r o b y ,  
d a je  się s tw ie rdz ić  w  b a d a n y c h  sk ra w k a c h  c z y  też  w ą t ro b y ,  c zy  
też  p łuc  o k rę ż n e  n ac iek i  z p r z e w a g ą  p ie rw o c in  w ie lo ją d rz a s ty c h  
p r z e w a ż n ie  w  o ś ro d k u  ogniska ,  co w y g lą d e m  z e w n ę t r z n y m  p r z y ­
pom ina  n a  p i e r w s z y  r z u t  o k a  ropn iaczk i .  Z b ieg iem  c z a su  d o o k o ­
ła ty c h  l a r w  r o z r a s t a  się tk a n k a  łączna ,  k tó r a  je o ta rb ia .  P o w s t a ­
ją w  ten  sp o só b  g ru ze łk i  s z a ro  b ia ła w e ,  w ie lkośc i  g łó w k i  od 
szpilki w  n a j ro z m a i ts z y c h  n a rz ą d a c h ,  ł a tw o  d o s t r z e g a ln e  dla oka 
n ieu z b ro jo n e g o .  Najsilniej  w y s tę p u ją  one p r z e d e w s z y s tk i e m  na 
p o w ie rz c h n i  w ą t r o b y  i n e rek .  W  p r z y p a d k a c h  obfi tego w y s t ę p o ­
w a n ia  t y c h  g r u z e tk ó w  n a  w ą t r o b ie  p o w ie rz c h n ia  jej p r z y b ie r a  
c h a r a k te r  z ia rn is ty .  R ó w n ie ż  i w  m ięśn iach  d o s t r z e d z  je m ożn a ,  
ale w y s tę p u ją  tu one z w y k le  w  n iezn aczn e j  ilości. B u d o w a  m i­
k r o s k o p o w a  ty c h  g r u z e tk ó w  jes t  s ta le  t a  sam a .  W  sa m y m  ś ro d k u  
tk w i  z a r o d e k  w  zm ien ionc in  m a r tw ic z o  o toczen iu ,  na  z e w n ą t r z  
ro z p o śc ie ra  się w a r s t w a  k o m ó re k  n a b ło n k o w a ty c h  i z a led w ie  n ie ­
k ie d y  w y s tę p u ją  k o m ó rk i  o lb rzy m ie .  W a r s t w y  z e w n ę t r z n e  tego  
g ru z e łk a  tw o r z ą  o k rężn ie  p rz e b ie g a ją c e  f ib ro b la s ty  i inne k o m ó rk i  
łą c z n o - tk a n k o w e  o ra z  s ta le  da ją  się  s tw ie rd z ić  k o m ó rk i  e o zy n o -  
ch ło n n e  i l im focy ty .  P rz e is to c z e n ie  się  tk a n k o łą c z n o w e  ty ch  g r u ­
z e tk ó w  z b ieg iem  c z a su  o d b y w a  się z w y k le  od  z e w n ą t r z  ku 
oś ro d k o w i.

W  m ięśn iach  g ru ze łk i  w s p o m n ia n e  u lega ją  z w łókn ien iu  
w  zn aczn ie  s ł a b s z y m  stopniu .  C zęśc ie j  o ś ro d e k  ich  u leg a  p r z e ­

m ianom  szk l is tym , a w  o k re sa c h  s t a r s z y c h  n ie ra z  s tw ie rd z a n o  
od k ład an ie  się  z ło g ó w  w a p u a .  M a k ro sk o p o w o  g ruze łk i  te n a j ­
b a rd z ie j  o d p o w ia d a ją  t w o r o m  d ro b n y m ,  w y s tę p u ją c y m  w  czas ie  
z a k a ż ć ń  ob leń cam i (N am ato d cn k n ó tc h en ) .

A z a tem ,  l a r w y  g l is ty  psiej z o s ta ją  u t r z y m a n e  w  n a r z ą d a c h  
p rz e z  o ta rb ia ją c ą  tk an k ę ,  co s p o w o d o w a n e  b y w a  p ra w d o p o d o b n ie  
p rz e z  w ię k sz ą  to k sy c z n o ś ć  ty c h ż e  w  p o ró w n a n iu  z la rw a m i  lu d z ­
kiemu Silniej z a z n a c z a ją c e  się  zap a len ieŁ p d cz y n o w e  ró w n ie ż  p r z e ­
m a w ia  za  tem . L a r w y  g l is ty  ludzkiej,  nic p o s iad a jąc ,  w s p o m n ia ­
n y c h  właściw,ości,  o d z n a c z a ją  się s ła b sz ą  zdo lnośc ią  p r z e ś w id r o ­
w y w a n i a  się i k r ą ż ą  p rz e z  p ew ien  cza s  w  k rw io b ieg u ,  a b y  w r e s z ­
cie b y ć  w y d a lo n e m i  d ro g ą  płuc do p r z e w o d u  p o k a rm o w e g o .

P rz e m i ja ją c y  p o b y t  l a r w  glis t  ludzk ich  w  k rw io b ieg u  ogó l­
n y m  u tru d n ia  d o ty c h c z a s  w y k a z a n ie  ich o b ecnośc i  w  tk a n k a c h  
u s t ro ju  ludzkiego, ale  znalez ien ie  n iek ie d y  glis t  ludzk ich  w  m ie j­
scach  na jb a rd z ie j  o d leg ły ch  m o że  w y t łu m a c z y ć  jed y n ie  s tw ie rd zo n y  
fak t  w ę d r o w a n ia  l a r w  w  u s tro ju  z w ie r z ę c y m  e k sp e ry m e n ta ln y m .

D ru g a  g ru p a  sch o rze ń ,  w e d łu g  podz ia łu  an a to m o -p a to lo -  
g icznego,  w y w o ła n y c h  g l is tami ludzkiemi,  w y k a z u je  zm iany  z a ­
t ru c ia  ogólnego ,  a k tó re  w y s tę p u ją  p rz e w a ż n ie  u dzieci . W e d łu g  
S c h l ó s s m a n a  p rz e jaw ia  się  ta  g ru p a  schorzeń  ob jaw am i z a ­
t ru c ia ,  i to na jczęśc ie j  n iepoko jem  r u c h o w y m  jak o te ż  p sy c tu cz -  
nym , k tó r y m  z w y k le  t o w a r z y s z y  po d n ies io n a  c iep ło ta ,  a zd an iem  
F 1 u r  y, s p o w o d o w a n e  z o s ta ją  one w z m o ż o n ą  p rz e m ia n ą  w y d z i e ­
lan y c h  s k ł a d n ik ó w  p rz e z  glis tę  ludzką.

W s p o m n ia n a  g ru p a  s c h o rz e ń  n a jp ra w d o p o d o b n ie j  musi b y ć  
najlepie j  z n an ą  l e k a rz o m  p ra k ty c z n y m ,  sk o ro  już w  r. 1586 czyni  
o nifej w z m ia n k ę  ks. R a d z iw i ł ł  w  p r y w a tn e j  k o re sp o n d en c j i .  I tak  
na  s tr .  22 „Arch.  dom u R ad z iw i ł łó w .  K ra k ó w  r. 1885“ zn a laz łem  
co n a s tęp u je :  „ M ó w iłem  z s w y m  d o k to re m  o ty c h  p r z e s t r a c h a c h  
H a lż u c h n y  W M ci,  ta k  m niem a,  żc i to r o z g o ry w a n ie  i te z d ry -  
gnnia  nocne  s tąd ,  żc  musi m ieć  g l is ty  w  ż y w o c ie ,  j a k o te ż  X. k a r ­
d yna łow i,  g d y  by ł  m a ły ,  pom nę,  że t a k  by ło ,  też  w  n o c y  b a rd zo  
się  s t r a ch a ł ,  g d y  p o tem  r o b a c y  w yszl i ,  o d esz ło  i to, a na  t y  r o ­
baki  to  już lepiej b ia ło g ło w y  w ie d z ą  co czy n ić  niż d o k to ro w ie ;  
m lek a  a lbo  k a sz ę  z  m lek iem  zg o ła  d a w a ć  nie t r z e b a " .

Do t rzec ie j  g r u p y  ty c h  s c h o rz e ń  z a l ic z y l ib y śm y  zn ied roż-  
nicnie jelita  c ienk iego ,  sp o w o d o w a n e g o  sk łęb ionem i glis tami,  k t ó ­
re  /ŁĄĆIle z a m y k a ją  św ia t ło  jelit, da jąc  w  ten sp o só b  Objawy 
ugrzęź ii icn ia  W jelicie c ia ła  o b eeg o  lub o b ja w y  zn ied rożn ien ia  
p a ra l i ty c zn e g o .  Do tej  g ru p y  o d n ió s łb y m  t a k ż e  p r z y p a d e k  sk rę tu  
jelit  kol. C h r a p k a ,  p r z e d s t a w io n y  n a  II. pos iedzen iu  L w . T o w .  
Lok. w  r. 1926, s p o w o d o w a n y  gl is tam i ludzkiemi,  p o w s ta n ie  k t ó ­
rego  t łu m a c z y łb y m  szkod l iw em  d z ia łan iem  sk ła d n ik ó w  w y d z ie la ­
n y c h  p r? e z  glis tę  lu d zk ą  (co w y k a z a n e  zo s ta ło  fa rm ak o lo g iczn ie  
p rz e z  F  1 u r y )  na  u k ład  n e r w o w y  p o za je l i to w y ,  jak sp lo t  trze .wny 
(p le x u s  Solaris) t a k o te ż  na  uk ład  n e rw o w y  ś ró d ś c ie n n y  jel i towy, 
p o d ś lu z ó w k o w y  (p le x u s  su b in u co sn s)  albo w ś ró d m ię śn io w y  (p ie-  
x u s  m y e n te r ic u s ) .  N a d w e r ę ż e n ie  t y c h  sp lo tó w  p o w o d u je  n iew ą tp l i ­
w ie  zn ied rożn ien ie  c z y n n o ś c io w e  (ileu s fun c iio n a lis)  bez  w y b i t ­
n ie jszy ch  zm ian  a n a to m ic z n y c h  w  sa m y c h  jeli tach, co  n a tu ra ln ie  
p ro w a d z ić  m o że  w o b e c  sk łę b ie ń  glis t  ludzk ich  w  św ie t le  jelita  
do ł a tw ie js ze g o  s k r ę tu  jeli ta  lub zw ęz len ia .

Do c z w a r t e j  g r u p y  n a le ż ą  p rz y p ad k i ,  w  k tó r y c h  w y s tę p u ją  
już w y b i tn e  z m ia n y  a n a to m ic zn e ,  w y r a ż a j ą c e  się  b e zp o ś re d n iem  
u sz k o d z en iem  p r z e z  g l is ty  śc ian  je l i tow ych ,  sp o w o d o w a n e  p o ­
przedni,em zadzfałariijem c h em icz n em  w y d z ie la n y c h  sk ła d n ik ó w  
to k s y c z n y c h  z n a s t ę p n y m  u ra z e m  n a  d ro d z e  m echan iczne j .

Do tej g r u p y  o d n o sz ą  się  sp o s t r z e g a n e  m oje  p rzy p ad k i ,  
w  k tó r y c h  n ie z w y k ło ść  zm ian  a n a to m ic zn y c h ,  c z ę śc io w o  jeszcze  
p rz e z  n ikogo z a u to r ó w  nie w y s u n ię ty c h ,  z a c h ę c a  m nie  do  ich 
om ów ien ia .

P i e r w s z y  mój p r z y p a d e k  d o ty c z y  k o b ie ty ,  u k tó re j  na  sekcji  
s tw ie r d z i ł e m  z a r a z  po o tw a rc iu  j a m y  b rz u sz n e j  o b ecn o ść  w olno  
l e ż ą c y c h  glis t  ludzk ich  p o m ię d z y  p o sz czeg ó ln em i  pę t lam i jelit. K. 
T a k c u c h i  w  św ie ż o  og ło szo n e j  p r a c y  w  Vireh . a rch  z roku  
1925 z w r a c a  u w a g ę  na r z a d k o ś ć  s tw ie r d z o n y c h  n iew ątp l iw ie  w  j a ­
mie b rz u sz n e j  w o ln o  l e ż ą c y c h  glis t ludzkich . In n y  a u to r  A l b i e -  
k i w  d y se r ta c j i  z  ro k u  1917 z e b r a ł  z p iśm ien n ic tw a  ś w ia to w e g o  
50 p r z y p a d k ó w  o p isó w  p rz e d z ie rzg n ię c ia  się  glis t  ludzk ich  do j a m y  
b rzuszne j .  Do tej ilości nie w l ic z y ł  n a tu ra ln ie  p r z y p a d k ó w  z pi­
śm ie n n ic tw a  po lsk iego ,  o g ło sz o n y c h  p rz e z  p ro s e k to r a  Szp i ta la  
L w o w s k ie g o  L o n g i n a  F e i g e l a ,  pod  t y t :  „ W y s tą p ie n ie  glis t 
do jam y  b rz u sz n e j  i z ap lą ta n ie  się w  sieci w ie lk ie j  w  k s ią żc e" .  
K a z u i s ty k a  rz a d k ic h  w y p a d k ó w  c h o r o b o w y c h  ze  s t a n o w is k a  a n a-  
to m o -p a to lo g icz n e g o  i k l in icznego  (K ra k ó w .  W  d r u k a rn i  U n iw e r ­
sy t e tu  .Jagie llońskiego r. 1878) i prof.  J.  H o rn o w sk ieg o .

W  zeb ra n em  piśm iennictw ie  p rz ez  A 1 b i c k  i e g o zaledw ie  
w  po ło w ie  p r z y p a d k ó w  u d a ło  się  w y k a z a ć  o b e cn o ść  o tw o ru ,  to 
je s t  m ie jsca  p r z e d o s ta n ia  się  g l is ty  ludzkie j  p rz e z  śc ian ę  jelita . 
P e i p e r  sądz i,  że  w y k a z a n ie  tak ie g o  o tw o r u  m o że  ł a t w o  ujść



Nr. 27. l ‘J26 POLSKA GAZETA LEKARSKA

uw agi n a w e t  d o św ia d c zo n e g o  b a d acza ,  tcm b ard z ie j ,  że, zd an iem  
jego, o t w o r y  tak ie  sz y b k o  ulegają  zabliźnięc iu  się. Do n ie d a w n a  
p rz y p u szc z an o ,  że  g l is ty  o k rą g łe  są  zdolne  ro z s u w a ć  m ech an iczn ie  
pęczki w łó k ie n  w  p o k ład z ie  m ięsnym  ścian je l i tow ych ,  k tó re  po 
przejśc iu  g l is ty  p o w s ta łe  w  te n  sp o só b  ro z su n ię te  luki z a m y k a ją  
z p o w ro te m .  K 1 e b  y  o d rz u c a  w  zu p e łn o śc i  p r z y to c z o n y  p o g ląd  
i u w a ża ,  że  n iez b ęd n y m  w a ru n k ie m  p rz e d o s t a w a n ia  się glis t  do 
jam y  b rz u szn e j  są  n iew ą tp l iw ie  z m ia n y  a n a to m ic zn e  śc ian  jelit, 
P o w o d o w a n e  u r a z o w e m  p o ch o d zen iem .  Je d y n ie  J o s h i d a  w  dz i­
s ie jszych  c z a sa c h  p o w r a c a  do  s t a r e g o  poglądu ,  w y s u w a ją c  p r z y ­
puszczen ie ,  że  la rw yr p r z e ś w id r o w u ją  się ró w n ie ż  do jam y  b r z u s z ­
nej sk ą d  p rz en ik a ją c  p r z e z  p rz ep o n ę ,  d o s ta ją  się do p łuc  i dop iero  
s tąd  w r a c a j ą  ru c h em  w y k s z tu ś n y m  i p o ły k o w y m  do p r z e w e d u  
P o k a rm o w e g o  dla z ak o ń c z e n ia  sw o je g o  ro zw o ju .

P l o n  H e i t z m a n  tw ie rd z i ,  że p rzeb ic ie  śc ia n y  jelita  n a ­
stępuje  n ie ty lko  w y łą c z n ie  w  m ie jscach  c h o r o b o w o  zm ien ionych ,  
ule daje  się  z a u w a ż y ć  ró w n ie ż  w  m ie jscach  zupełn ie  z d r o w y c h ,  
a zdan iem  jego, g l is ty  n iew ą tp l iw ie  w y t w a r z a j ą  su b s ta n c je  ja d o ­
wite, k tó re  p o w o d u ją  p o d ra żn ien ie  m ie jsco w e ,  w  n a s tę p s tw ie  cze-  
go p rz y c h o d z i  do m a r t w i c y  i ro z p a d u  tk an ek .  W s p o m n ia r j j  po- 
Wy«ej F 1 u r  y  w y k a z a ł ,  że  z a w a r to ś ć ,  z n a jd u jąca  się  w  jamie 
b rzuszne j  g l is t  j e s t  t ru c iz n ą  w y b ió r c z o  n a c z y n io w ą ,  k tó r a  p o w o ­
duje o b u m arc ie  n a b ło n k a ,  obfite  w y n a c z y n ie n i a  b ło n y  ś luzow ej  
P rzew o d u  p o k a r m o w e g o  o r ^  p rz e k rw ie n ia  n a j ro z m a i ts z y c h  n a ­
r ząd ó w .  Z a w a r to ś ć  glis t ludzk ich  zdo lna  je s t  dzięki p o s ia d an y m  
w  niej a ldeh idom  k w a s ó w  t łu s z c z o w y c h  i ich e s t ro m  p o w o d o w a ć  
P o w ażn e  zaburzfenia. W e i n b e r g  i J u l i e n  o trzym iywali  p o ­
w a żn e  z ab u rz e n ia  u koni  z  w k ra p la n ie m  już n a w e t  jednej  k ropli  
Płynu z z a w a r to ś c i  g l is ty  do sp o jó w k i  oka .  M  e 11 o z a s t r z y k iw a ł  
n ieznaczne  ilości tego  p ły n u  to k s y c z n e g o  m o rśw in k o m ,  u k tó r y c h  
w ys tępyw ały"  m a s o w o  poron ien ia .  R a c h m a u i n o w  s to so w a ł  
ten p ły n  w  celu z a t ru c ia  m o rśw in e k ,  u k tó r y c h  w y s t ę p y  w a ły  p o ­
w a żn e  z ab u rz e n ia  w  us tro ju  u k ładu  n e r w o w e g o .

S z e r e g  b a d a c z y  jak  Colbold,  Hulim, S e n k a r t ,  B a r t ia n  i»Qold- 
schm ied  sp o s trz e g a l i  u s iebie  w  cza s ie  p r a c  l a b o r a to r y jn y c h  nad 
glis tami ludzk iem i o b rz ę k  caruncu lae iacrim aU s i s t a łe  łzaw ien ia  
° r a z  s i lny  s w ą d  i o b rz ę k  rąk .

Do tak ich  p r z y p a d k ó w  odnosi się  ró w n ie ż  mój p i e r w s z y  
P rzypadek ,  k t ó r y  w  sk ró c ie  p r z e d s t a w ia  się jak  n as tępu je .

D o ty c z y  on  k o b ie ty  la t  54, ż o n y  rzeźn ik a ,  w y z n a n ia  mnj- 
żeszowegfl ,  k tó ra  z m a r ła  dnia  24. X. 1925. S e k c ja  w y k o n a n a  z o ­
sta ła  w t r z y  godziny' po u p ł j l d e  śmierci.

Z w łok i  p r z e s i a n e  z o s ta ły  z oddz ia łu  ch iru rg icz n e g o  S z p i ­
tala  P o w s z e c h n e g o  z klinicznym ro z p o zn a n ie m :  ileas. Z w y w ia ­
dów  w y n ik a ,  że  c iężki s tan  u t r z y m y w a ł  się p rz e z  dni k i lka  i m imo 
tego c h o ra  nie z g a d z a ła  się  na  o d e s łan ie  jej do szp i ta la  dla p r z e ­
p ro w a d ze n ia  zab ieg u  o p e rac y jn e g o .  D o p ie ro  24. X. ro d z in a  sk łon i ła  
°h o rą  do u d an ia  s ię  do szp ita la ,  a le  s ta n  jej b y ł  ta k  ciężki, że z a r a z  
P°  u p ły w ie  kilku godzin  po p r z y b y c iu  do szp i ta la  c h o ra  z m a r ła  
w ś ró d  u t r z y m u ją c y c h  się  o b j a w ó w  n ied rożnośc i .

S e k c j a .  Nr.  p ro to k o łu  818/25 (o g ra n ic z a m  się do opisu 
jam y  b rz u szn e j ) .  B rz u c h  k o p u la s to  w z d ę ty .  Ju ż  po nacięc iu  z e ­
w n ę t r z n y c h  p o w io k  j a m y  b rz u sz n e j  w y l e w a  się  obfita  t r e ś ć  p łyn -  
n a. m ę tn a w a  o z a b a rw ie n iu  k a ło w e m .  P o  ro zsu n ięc iu  b r z e g ó w  r o z ­
d ę c i a  u d e rz a  p r z e d e w s z y s tk i e m  w id o k  w o ln o  leżące j  ż y w e j  g l is ty  
ludzkiej, c z ę śc io w o  u k r y w a ją c e j  się  m ięd zy  pę t lam i  jelit. O t r z e w n a  
ścienna jak o te ż  je l i tow a  je s t  silnie p rz e k rw io n a ,  z m ę tn ia ła ,  po ­
k ry ta  delikatnymi na lo tem  w ió k n ik a ,  a p o sz c ze g ó ln e  pę tle  jeli t .są 
Pozlepiane p o m ię d z y  sobą .  W  czas ie  o ddz ie lan ia  jelit c ięnkich  
z a u w a ż a  się  w  jelicie b io d ro w e m  w  odleg łośc i  5 cm. od  k ą tn ic y  
m a ły  o tw ó r  k r ą g ł a w y ,  p rz e z  k t ó r y  w y d o b y w a j ą  się , p ę c h e r R n  
Pow ie trza  o ra z  póipłymna t r e ś ć  k a ło w a ,  z w ła s z c z a  p o d c za s  v v «  
k o w a n i a  jelit. D o o k o ła  o tw o r u  s tw ie r d z a  się  od  s t r o n y  su ro w i-  
c ° w k i  o k rę ż n e  n a g ro m a d z e n ia  w łó k n ik a ,  nie d a ją c e  się z e t r z e ć  
n°żem , a w  o toczen iu  jego  s tw ie r d z a  się  z n a c z n e  p rz e k rw ie n ie  su- 
row iców ki .  R ó w n ie ż  w  c zę śc ia c h  jeli ta  b io d ro w e g o  i sa m e j  k ą tn i ­
c y  s tw ie rd z a  się  już  od  s t r o n y  s u r o w ic ó w k i  m ie jsca  o g n isk o w e  
silniej p rz e k rw io n e .  W y r o s t e k  r o b a c z k o w y  jes t  dość  długi n a  w ol-  
Pp) k re zc e ,  c z ę śc io w o  w  dolny'm bięgunie  fa jk o w a to  p o k rę co n y .

0 usunięciu jelit  z j a m y  b r z u sz n e j  s tw ie r d z a  się w e  w s z y s tk i c h  
zau lk ach  o ra z  w  m ied n icy  m ałe j  obf i tą  p ły n n ą  t r e ś ć  ropną ,  
p  w ś r ó d  niej  zna lez iono  w  miednicy' m ale j  je szcze  d ru g ą  glis tę  
udzką. Z a s t a w k a  B a u h i n  a  jes t  silnie  p o k u rc z o n a ,  b ło n a  ś lu zo w a  

Pątn icy  jes t  ro z p u ld m io n ą ,  o gn iskow o p rz ek rw io n a ,  a  n ad to  w y -  
azuje  s z e re g  (V) u b y tk ó w  p o w ie r z c h o w n y c h  o n a j ro z m a i ts z y c h  

kształtach, p r z e w a ż n ie  podłużn ie  o w a ln y ch  w ie lkośc i  nie p rz e k ra -  
f-zaraęSfeh f t ^ j z t ą  p o w ie rzc h n i  z ia rn a  fasoli i nie s ięg a jąc y c h  g łę-  

IeJ> jak  do w a r s t w y  m ięsnej,  o dnie ró w n e m ,  o o s t ro  o d c in a ją ­
cych  się  lekko  w y n io s ły c h  b r z e g a c h .  W  o toczen iu  w s p o m n ia n y c h  
o w rz o d z e ń  b io n a  ś lu z o w a  w y k a z u je  o g n i sk o w e  w y b r o c z y n y .  
R ów nież  w  jelicie b io d ro w e m  b ło n a  ś lu z o w a  jes t  rozpu lchn ionn ,

ogn iskow o p rzek rw io n a ,  o w y r a ź *  z a z n a c z a ją c y c h  się—gjrudkacli 
ch ło n n y c h  s p n c t n y c h  i b la szk a ch  P a t e r a .  W  od leg łośc i  a c m .  od 
kątnicy ' znajdu je  się w s p o m n ia n y  już o tw ó r  o k r ą g ła w y ,  u m ie jsco ­
w io n y  po p rz ec iw n e j  s t ro n ie  p r z y c z e p u  k rezk i ,  o r ó w r p b h  b r z e ­
g a ch  wygładzonymi!,  w ie lkośc i  p o w ie rzc h n i  p o p rz ec zn e g o  p r z e ­
k ro ju  z ia rn a  grochu. KrezXa w  miejscu, w  k tó re m  znajdu je  się 
o tw ó r ,  p o w y ż e j  opisany' je s t  n ieznaczn ie  sk u rc zo n a ,  a  gruczoły? 

k r e z k o w e  w  n a jb l iższem  jego o toczen iu  n a jw y b i tn S i  są  p o w ię k s z o ­
ne, p rz e k rw io n e ,  m iękkie,  so c z y s te .  S M w y ż c j  m ie jsca  p rzeb ic ia  
w  św ie t le  jeli ta  c ienk iego  s tw ie r d z ą  się  j e szcze  k i lka  glis t niesk?ś>- 
b icn y eh  p o m ię d z y  sobą .  Glisty' z n a l e z i c n e ld f e n a c z a j ą  się  zn ac zn e -  
mi ro z m iara m i.  Śicdzio"ii-a jes t  w y b i tn ie  p o w ię k sz o n a ,  w io tk a ,  na 
p rz ek ro ju  s z a ro - r ó ż o w a ,  ro z ła z i  się pomiędzy ' pa lcam i.  W  w ą t r o ­
bie i n i t k a c h  o ra z  w  m ięśniu  s e r c a  s tw ie rd z o n o  d a leko  p o su n ię te  
z m ia n y  w s te c z n a .  W  n a r z ą d a c h  n io ca o p łc io w y c h  zmian TOybit 
n ie jszy ch  nie s tw ie rdzono ,  podobnie  w n a r z ą d a c h  k latki p iersiowej.

R  o z|jp o- z n. a  n i e a  n a  t o ni o - p a  t o 1 a *  i c  z i{ | | :  A secifis  
in cavo  abdom in is. P cr fo ru iio  iłsi subs. p erito n itid e  Ę k '0-fibr 'jno-  
so  —  piiruieiUu d iii asa. U lccra superfic ia lia  receu tia  coeci. S u ffa s ig  _ 
n es  lnucosae  ilci. T u m o r  licnis sep ticus. D ila ta tio  c ot dis. DĄgi m i I 
rc n c h ym a to su  m y o ca rd ii e t organorum  u b d o m in isg fc

Do b a d a n ia  m ik ro s k o p o w e g o  w y c ię to  b rz e g  o tw o ru  p r z e ­
bicia, m ie jsce  o w rz o d z e n ia  i b ło n ę  'ś lu z o w ą  jeli ta  b io d ro w e g o  n ie ­
u szkodzoną .  S k r a w e k  wycięty? z b rz e g u  o tw o ru  w y k a z u je  w  nai- 
b i iższem  o toczen iu  p rzeb icia ,  co  n a s tęp u je :  b r z e g i  o tw o ru  są  z a ­
o k rą g lo n e  a w s z y s tk i e  warstwy? ś c ia n y  jelita  są  naciecfflme dro -  
b i iokom órkow o, b łony  śluzowej w  polu w idzen ia  nie s tw ie rd za  się, 
w a r s t w a  p e d ś lu z o w a  je s t  p o o d d z ie lan a  od warstwy? m ięsnej  pseT 
m cm  tkank i  z ia rn in o w ej  w r a s t a j ą c e j  od  strony? ś w ia t ta  jeli t  i b r z e ­
gu o tw o r u  z w y r a ź n ą  p r z e w a g ą  m ło d y c h  k o m ó re k  bu ja jących ,  
w ś r ó d  k tó r y c h  u d e rz a  zupełny' b r a k  k o m ó rek .  W a r s t w a  m ięsna  
w y k a z u je  w  tern miejpau g o r sz ą  b f i rw l iw o ść ł ją d c r  i jes t  oddz ie lona  
od su ro w ic ó w k i  ró w n ie ż  w r a s t a j ą c e m  p a sm em  tk an k i  S a rn in o w e j ,  
k tó r a  p r z e s u w a  sie od  s t r o n y  su ro w ic ó w k i ,  p o k ry te j  g ru b sz ą  
w a r s t w ą  s ia teczk i  w łó k n ik o w e j ,  w  oczkacli  k tó re j  ro z m ieszc z o n e  
są  l iczne limfocyty? a p o r r w Ł y  niemi w id o c zn e  są  ró w n ie ż  
m órk i  w ie lo ją d rz a s te .  S k r a w e k  z o w rz o d z e n ia  j e s t  w  zupełnośc i  
p o z b a w io n y  b ło n y  ś lu z o w e j  i podś lu zo w e j,  a w a r s t w a  m ięsna ,  
t w o r z ą c a  dno tego  c w rą o d z e n ia ,  w y k a z u je  w  p o w ie rz c h o w n y m  
p o k iad z ic  w y r a ź n ą  m ar tw ic ę ,  c ec h u ją c ą  się c o r a z  m nie jszą  b a rw l i-  
w o śc ią  jąder .  W  g ł ę b s z y c h  w a r s t w a c h  p o k ład u  m ięsnego  da ją  się 
już s tw ie rd z ić  p o sz c ze g ó ln e  w łó k n a  m ięsne  o ra z  w y s tę p u ją  w y ­
raźn ie  p o sz c ze g ó ln e  ich jąd ra .  N a c ie cz en ia  z ap a ln e  o g ra n ic za ją  się 
w y łą c z n ie  do w a r s t w y  m ięsne j  .

B io n a  ś lu z o w a  w  m ie jscach  n ie u szk o d z o n y ch  n a  całe j  r o z ­
c iąg łości  b a d a n y c h  s k r a w k ó w  p o z b a w io n a  jć ś t  k o s m k ó w  n a b ło n ­
k o w y c h  i p o k r y t a  jes t  d e l ik a tn y m  n a lo tem  s ia teczk i  w łó k n ik o w e j  
z obfitenii n ac iec z eu iam i  d ro b n o k o m ó rk o w e m i .  O b ra z  p r a w id ło 1® !  
g ru c z o łó w  b ło n y  ś lu zo w e j  jes t  zupełn ie  zn ie s io n y  a  w  polu w i ­
dzen ia  s tw ie rd z a  sic z a led w ie  z a c h o w a n e  dno g ru c z o łó w ,  w  k tó -  
rycli  gdz ien iegdz ie  w y k a z a ć  m o żn a  p o je d y n c ze  Jajka glis t ludzkich.

Wy?niki b a d an ia  p o śm ie r tn e g o  o ra z  h is to log icznego  s t w i e r ­
d z a j ą  w przytoczony?m p r z y p a d k u ,  że w y k a z a n e  zmiany? m a r tw i ­
cze  b ło n y  ś lu zo w e j  i m ię śn iów ki  jelit w o b e c  b r a k u  s tw ie rd z e n ia  
j ak ich k o lw iek  in n y ch  zm ian  c h o ro b o w y c h  o ra z  u jem nego  b a d an ia  
bak te r io lo g icz n e g o  k r w i  i żółc i,  p o z w a la  odn ieść  ten p r z y p a d e k  do 
c z w a r t e j  g ru p y  n a sz e g o  podz ia łu  an a to m o -p a to lo g ic zn e g o .  P o d a n y  
o b r a z ^ a n a to m ic z n y  p o tw ie rd z a  p r z y ta c z a n e  d a n e  z p iśm ien n ic tw a  
o s z k o d l iw em  dz ia łan iu  glis t ludzkich , k tó re  p o w o d u je  n ie ty lko  
p o w s ta n ie  m a r tw ic y  b ło n y  śluzow ej,  a n a w e t  i jej p rzeb icie ,  co 
za leż e ć  m o że  ró w n ie ż ,  jak niektórzy? p rz y p u sz c z a ją ,  od p o k ą sa ć  
śc ian y  jelita  z n a s t ę p o w e m  zad z ia łan iem  jadu  sz tu cz n eg o ,  w y d z ie ­
lan eg o  p rz ez  g l is ty  ludzkie .  T a k c u c h y  z w r a c a  u w a g ę  na  dzia  
łanie  w y b ió r c z e  jadu  w y d z ie la n e g o  przfrż g l is ty  ludzkie  k tó re  p o ­
w o d u je  p o w s ta n ie  m a r t w i c y  m ie jsco w ej  b ło n y  ś lu z o w e j  ońaz za -  
m a r tw ic ę  w a r s t w y  m ięsne j  b ez  w y r a ź n y c h  cecli  z apa len ia  ro p n e ­
go. B a d an ia  e k sp e ry m e n ta ln e  F  1 u r y  nad  dz ia łan iem  to k sy c z n e m  
glis t  ludzk ich  na b ło n ę  ś lu z o w ą  w a r g ,  ję z y k a  i w o g ó le  tkank i  
łączne j  d o w m d iy ,  że  jest  ono zdolne  w y w o ł y w a ć  ro z le g ją  m a r ­
tw icę .  J a  m a  u c h i  op isa ł  p rz y p ad k i ,  w  k tó r y c h  jaja  glis t 
ludzkich  w y w o ł y w a ł y  p o w s ta n ie  z ia rn in ia k ó w  w  tk a n k a c h ,  
w k tó ry c h  sic te  j a ja  z n a jd o w a ły .  D o d ać  n a le ży ,  że § ' dz ia łaniu  
to k sy c z n e m  glis t  ludzk ich  w n io s k o w a ć  m o żn a  równiełż  ze  s p o ­
s t r z e ż e ń  k l in icznych  F  a n c o n i‘ c g o, k t ó r y  z w r a c a  u w a g ę  na  
czę s to  w y s tę p u ją c ą  p o k r z y w k ę  n dzieci w  p rz e b ie g u  z a k a ż e ń  
gl is tam i ludzkiemi.  W y s tą p ie n ie  l ic zn y ch  w y b r o c z y n  w  sk ó rz e  
se k c jo n o w a n y c h  z w ło k  w  p rz y p a d k u  T  a k e u c h y  t łu m a c z y  au to r  
z jaw isk iem  w s t r z ą s u  a n af i lak ty czn eg o .

W  drug im  i t rzec im  p rz y p a d k u  u d c rz a ją c e m  b y ło  w y s t ę p o ­
w a n ie  innego  rodzaju  zmian a n a to m ic z n y c h  w  p rz e w o d z ie  p o k a r ­
m o w y m .  D o ty c z y  on w  drug im  p rz y p a d k u  18-letnicgo ch łopca,
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H o r y  p r z y s ł a n y  z Ę g i *  do Z a k ład u  z ro z p o zn a n ie m  k lin icznem : 
zapa len ie  ro p n e  opłucnej ,  k tó r e  to ro z p o zn a n ie  sekc ja  

^ ^ ^ y i e r d z i ł a ,  a n ad to  zna lez iono  w  p rz e w o d z ie  p o k a r m o w y m  
z n a iS n ą  ilość glis t  ludzk ich  p rz e sz ły  I M  sz tuk .  S e k c ja  Nr. 
Ó6/I^2§, w y k o n a n a  dnia  16. I„ w  E t e r i i a s E e  godzin 
po śm ierc i ,  w y k a z a ł a ,  że  b łona  ś lu z o w a  Silit c ienkich  n ie ­
mal w  " l e j  sw e j  ro zc iąg ło śc i  je s t  g ą b c z a s to  zm ie iuona  o ra z  w a ­
łow a to  unies ioną, na  pow ierzchni  k tórej k n a jd u ją  się  b a rd zo  liczne 
p ęcherze  i p ę ch e rzy k i  g azo w e  wielkości z ia rn a  p ro sa  aż  do wiel­
kości wiśni, p rzew ażn ie  gęsto  u śad o w io n y c h  o^iok siebie, 
P o d c z a s  u c is k ó w  nie da ją  się  one p r z e su n ą ć  w z g lę d e m  s ieJ i iB  
W y p e łn io n e  one są  g a ze m  b e z w o n n y m .  G ru b o ść  tej gąbcza-stej 
b ło n y  ś lu zo w e j  dochodzi  0,1— 0,12 mm. B ło n a  ś lu z o w a  jes t  w y ­
raźnie p r z e k r w io n a  i p o k r y t a  d e l ik a tn y m  n a lo tem  w-lóknika, da- 
j '.cym się z e l rzeć  nożem . N a p rz ek ro ju  śc ian y  jeli ta  s tw ie rd za  się 
ró w n ie ż  p ę c h e ^ y k i  i o p isa n ą  g ą b c z a s to ś ć  w  całe j  jej grubośc i ,  
a w ię c  tak ż e  w  m ięśn iów ce .

B a d an ie  b a k te r io lo g icz n e  t reś c i  p ę c h e r z y k ó w  w y k a z a ł o  na 
p o ż y w k a c h  obfitą  ilcrec kolonij  l a s ec zn ik a  o k r ę ż n ic y  o ra z  z ia rn ia ­
ków , n iezd o ln y ch  do w y t w a r z a n i a  g a zó w .

B a d a n i e  h i s t o l o g i c z n e .  W al i -ę te  s k r a w k i  z n a j ro z ­
m ai tszy ch  odc in k ó w  jeli ta  c ienkiego w y k a z u ją ,  że  powierzchnia ' 
b ło n y  ś lu zo w e j  je s t  n ie ró w n ą ,  m ie jscam i j a k b y  nieco  p o s t rzęp io n a .  
W  sam ej  b ło tne  ś lu z o w e j  s tw ie r d z a  się  sz e ro k ie  p r z e s t r z e n ie  
s z c ze l in o w a te ,  z k tó r y c h  m nie jsze  są  w y ś c ie lo n e  środbłonkienó, 
a w ię k sz e  p ę c h e rz y k i  k rą g łe ,  p o z b aw io n e  w y ś c ió łk i  k o m ó rk o w e j .  
Póćlobne z m ia n y  w y s tę p u ją  w  błonie  p o d ś lu z o w e j  oi^az w  mię- 
śn iówcę.  W  b łon ie  p o d ś lu z o w e j  i m ię śn ió w ce  s tw ie r d z a  się 
n acz n cg o  s to p n ia  naciecze i i ia  zapa lne ,  p rz e w a ż n ie  o c h a r a k te r z e  

Zapalenia  św ie ż e g o  b ę d ą c e g o  w  postęp ie .  N aciek i  k o m ó r k o w e  zą-  
pa lne  ouąz liczne sz c z e l i ę y  i p r z e s t r z e n ie  r o z s u w a ją  od  s ieb ie  po ­
sz c ze g ó ln e  pęczk i  w łó k ie n  m ięśn iów ki.  S p o ty k a n e  w  o b ra z ie  hi­
s to lo g iczn y m  n a c z y n ia  k rw io n o śn e  są  b a rd z o  p o ro k sz e rz a n e  a m i­
mo to nie z a w ie ra ją  k rw i ,  tem b ard z ie j ,  że  b łona  ś lu z o w a  n aogó ł  
jes t  silnie p rz e k rw io n a .

Z O b r a z u  tęg o  w n io s k o w a ć  m ożna ,  że  o d m a  w  ty m  p r z y ­
padku  jes t  s p r a w ą  św ieżą ,  b ę d ą c ą  w  toku  —  a św ie ż e  n ac iek i  z a ­
pa lne  b e z  obecn o śc i  k o m ó re k  o lb rzy m ich  dow odzą ,  t eg o  sam eg o  
iś iyż  d o ty c z ą  w y łą c z n ie  b ło n y  p o d ś lu z o w e j  i p o w ie rz c h o w n y c h  
J B b t w  rnięśniówki.

R ów nież  i ' w  trzec im  p rz y p a d k u  s e k c y jn y m ,  k t ó r y  d o ty c z y ł  
k o b ie ty  lat  43, j a k g d y b y  w  mygl s łu szn o śc i  z a s a d y  d u p lic ita s  cas- 
iiiurij m ia łem  spos'obmJ(ść s tw ie rd zen ia  w y s t ę t o w a n te  o d m y  pę­
c h e r z y k o w e j  z o b ecn o śc ią  jed n o c ze sn y  glis t o b ły c h  w  g ó iH h ł i  
odc inku  jeli ta  czczego .  W  s to su n k u  do n iezn aczn e j  ilości s t w i e r ­
d z o n y ch  glis t t a k ż e  i z m ia n y  o d m y  p ę c h e r z y k o w e j  w  o m a w ia n y m  
p rz y p a d k u  b y ł y  n ieznaczne .  P r z y p a d e k  ten zo s ta ł  do n a s  p r z y ­
s ła n y  z r t H p o z n a n j ® :  s tan  p o o p e r a c y jn y  z p o w o d u  w y łu sz c z e n ia  
w o r e c z k a  ż ó łc io w eg o  z kam icą .  Dn. 8. III. w y k o n a łe m  sek c ję  Nr. 
p re t .  212. ( Ig ran ic zę  się do k ró tk ie g o  opisu jam y  b rz u szn e j .  P o  
c tw a r c iu  p o w ło k  b r z u s z n y c h  s tw ie r d z a  się  w  o toczen iu  r a n y  o p e ­
ra cy jn e j  w  m ie jscu  d o k o n a n eg o  p rz e d  5 dniam i w y łu s z c z e n ia  w o ­
r e c z k a  ż ó łc io w eg o  p o w s ta ł e  z le p y  ze  s iecią.  S a m a  o t r z e w n a  śc ie n ­
na j a k o te ż  je l i to w a  jeś t  w  ca łośc i  z m ę tn ia ła  i p r z e k r w io n ą .  Ś le ­
dz iona  w y r a ź n ie  p o w ię k sz o n a  i k r u c h a  a w  in n y ch  n a r z ą d a c h  
m ią ż s z o w y c h  s tw ie r d z a  się  d a lek o  p o su n ię te  z m ia n y  w s te c z n e .  
Ż o łą d ek  p e jem n o śc i  odpow iednie j ,  b ło n a  ś lu z o w a  w y k a z u je  o b ra z  
n ież y tu  p r z e r o s to w e g o ,  nad to  w  ż o łą d k u  s tw ie r d z a  się  jedną  
g jf itę .  W  g ó rn y m  odc inku  jeli ta  c z c z e g o  s tw ie rd z i ł e m  p r z e sz ło  5 
glis t, a  b ło n a  ś lu z o w a  jelit w  t B p  mie jscu  w y k a z u je  o b r a z  w y ­
b itn eg o  p rz e k rw ie n ia  o g n isk o w e g o  o r a z  s tan  rozpu lchn ien ia .  J e ­
d yn ie  w  g ó rn y m  odc inku  jeli ta  c zc ze g o  s tw ie rd z i ł e m  w  o g ra n i ­
c zo n y c h  m ie jscach  w a ł o w a t o  w zn ie s io n e  w y s e p k i ,  s k ła d a ją c e  się 
z pęchcr";3'ków w ie lk H c i  z ia rn a  g rochu  i w iększe,  k tó re  z a  uci­
sk iem  nic d a ją  się prflesunąć,  w obec  o t o c S n ia ,  a  w y p e łn io n e  są  g a ­
zem  b ezw o n n y m .

B a d an ie  b a k te r io lo g icz n e  w y k a z a ł o  p o dobn ie  jak  i b a d an ie  
h is to log iczne  zupełn ie  tak ie  s a m e  s to su n k i  jak  i w  p i e r w s z y m  
p rz y p a d k u  o d m y  p ę c h e rz y k o w e j ,  dla t eg o  t eż  ze  w z g lę d u  na 
o sz c z ę d n o ść  m ie jsca  nie b ę d ę  się  p o w ta r z a ł  o p isy w a n iem  ty ah ż e .

W  p r z y p a d k a c h  o m a w ia n y c h  s tw ie rd z i l i ś m y  z a tem  w ie lk ą  
ilość glis t ludzkich o ra z  n iez w y k le  z ac h o w a n ie  się b ło n y  śluzowej 
je li ta  cienkiegł).  S tw ie r d z e n ie  jed n o c z e sn e  obecn o śc i  gl is t  i w y ­
s tąp ien ia  o d m y  p ę c h e r z y k o w e j  p o z w a la  m y ś leć  o zw iąz k u  p o c h o d ­
n ym  m ię d z y  o d m ą  p ę c h e r z y k o w ą  a  glis tami,  k tó r e  m o g ły  b y ć  p o ­
w o d e m  p r ą e d c w s z y s tk i e m  p rz ek rw ie n ia .  Z d an iem  prof. N o w i c ­
k i e g o ,  pow s ta if ie  odm  p ę c h e r z y k o w y c h  jes t  w  z w iąz k u  z p r z e ­
k rw ie n ie m  b ło n y  śluzow ej,  k tó re ,  p o w o d u ją c  z n a c zn e g o  s topn ia  
jej ro zp u lch n ien ie  i z ło szczen ie  n a b ło n k ó w ,  s p rz y ja  w ta rg n ię c iu  
d ro b n o u s t ro jó w  do gtębi  tkank i  a tern s a m e m  t a k ż e  do szcze l in  
c h ło n n y c h  e w e n tu a ln ie  t a k ż e  do n a c z y ń  k rw io n o śn y c h .  U w ag i  po-

w yższ- ł  d a ły b y  się w  zupełnośc i  z a s to s o w a ć  do n a sz e g o  p r z y p a d ­
ku e d m y  p ę c h e rz y k o w e j ,  w  k tó re m  m o ż n a b y  tak ż e  m yśleć  
o uszko d zen iu  u ra z o w e m  b ło n y  śl iuH w ej  p rz e z  g lis ty .  Te  m ałe  
u sz k o d zen ia  b ło n y  ś lu zo w e j  jelit  m o g ą  za tem  u ła tw ia ć  p r z e d o s t a ­
w a n ie  się  do śc ian y  jelit  l a s e c z n ik ó w  o k rę żn icy ,  k tó re ,  jak  w ie -  
lfiy, w y t w a r z a j ą  g a z y  lub też  s a m eg o  g a zu  s ta le  zn a jd u jąceg o  się 
w  św ie t le  jelit. J  a e g e r z w ł a s z c z a  z w r a c a  u w a g ę  na p e w n ą  o d ­
mianę l a sec zn ik a  o k rę ż n f fy  a  m ianow ic ie  ta k  zw . bact. coli lym -  
pha ticu m  aerogeiies . D u p r t i s  ziiowu p rz ep isu je  t w u s  hC/u^Ą- 
ciens  obok  bact. coli zdo ln o ść  do  w y w o ła n ia  o d m y  pęcherz}  kowej 
jelit.

P a t o g e n e z a  o d m y  p ę c h e r z y k o w e j  b ło n y  ś lu zo w e j  jelit  ttu- 
m f f z y  jej p o w s ta n ie  d w o m a  teo r iam i  zasad iiicze tn i:  1) m ec h a n ic z ­
ną, w e d łu g  k tó re j  gdz m a  się  p r z e d o s t a w a ć  ze  s t r o n y  św ia t ła  
jelit  i 2) teor.ią d ro b n o u s t ro jo w ą *  w e d łu g  k t ij re j  p o w s ta n iu  g a z ó w  
z a le ż y  od p rzen ik n ięc ia  do tk an ek  d ro b n o u s t ro jó w ,  zd o lnych  do 
w y t w a r z a n i a  g a zó w .

P r z e d s t a w ic ie l e  m e d y c y n y  w e te r y n a r y jn e j  (Kitt, J a e g e r ,  
Jo e s t )  s t a r a ją  się  w y t łu m a c z y ć  p o w s ta n ie  o d m y  p ę c h e r z y k o w e j  
jed n o s ta jn em  żyw ien iem  w ę g lo w ed a n o w e m , w y c h o d zą c  z z a ło ż e ­
nia, że  n a jczęśc ie j  mieli oni sp o so b n o ść  sp o s t r z e g a n ia  o d m y  pę- 
eheraykoW ój u św iń ,  o d ż y w ia n y c h  w y łą c z n ie  kń rto f lam i i m le ­
kiem. Na takie j  p o ż y w c e  laseezn ik i  o k r ę ż n ic y  hodują  gię n a j ł a t ­
wiej, a n a d m ie rn a  obfi tość  ty c h  d ro b n o u s t ro jó  p ro w a d z i  do po ­
w s ta n i a  zmian a n a to m ic zn y c h  —  o d m y  p ę c h e r z y k o w e j  jelit.

W  r. 19^5 f rancusk i  a n a to m  M a s s o n w y s tą p i ł  p r z e c iw k o  
ty m  teorjo in ,  w y p o w ia d a ją c  się  zra c l tem icznem  p o c h o d zen iem  o d ­
m y  p ę c h e rz y k o w e j .  Z dan iem  jego, w  ty c h  p r z e p a d k a c h  p r z y c h o ­
dzi do  wsysaniEfayS p rz e z  b łonę  ś lu z o w ą  jelit  do p rz e s t r z e n i  ch ło n ­
nych  w iększej  ilości ę O s  o raz  n a j k e z i H f c z K j  k w a s ó w  np. k w asu  
m lecznego ,  k tó re  p o w o d u ją  f e rm e n ta c ję  chionki i w y t w a r z a n i e  się 
g a z ó w .  Z n ied rożn ien ic  n a c z y ń  ch ło n n y c h  p ro w a d z i  do grifhiad/zc- 
nia się g a z ó w  w  ty ch  p rz e s t r z e n ia c h ,  k tó r a  to i lość w z m a g a  kię 
n ad to  p rz e z  dyfuz ję  g iz jńw  z o to cz en ia  ze s t r o n y  n a c z y ń  k rw ię H  
n o śn y ch .  W  lm s tó p s tw ie  t eg o  g ro m a d z e n ia  się g a z ó w  p rz y ch o d z i  
do p o w s ta n ia  ro z d ę ć  to rb ic lk o w a ty c l i ,  k tóre '  au torow i®  f r a n c u z c H  
n a z y w a j ą  „ Ihnphopiicw natogc  kysliciuS

Piśm ienn ic tw o ,  d o ty c z ą c e  sp r a w y  p o w s ta w a n ia  i p o ch o d ze ­
nia odm  p ę c h e r z y k o w y c h  jelit, p ę c h e r z a  m o c z o w e g o  i p o c h w y ,  
w ś r ó d  k tó re g o  s ą  po lsk ie  p ra c e  O b rz u ta ,  C iech an o w sk ieg o lh % )w ic -  
kiego, G o ld s te in a  i S k ib n icw sk ieg o  nie 'są  w  zupełnośc i  S o d u e  co 
do t łu m a cz en ia  nie ty le  h i s to g en e zy  ile p a to g e n e z y  i etjologji  tej 
zm ia n y  ch o ro b o w e j .  N a leż y  jed n a k  podnieść ,  że  o s ta tn ie  p r a t e  
z  z a k r e s u  o d m y  p ę c h e r z y k o w e j  ju ż  | s ą  dość  zg odne  n ić ty lko  co 
do h i s to g en ezy ,  ale t a k ż e  co  do etjologji  tej  odm y. N a jk lasyczn ie j-  
s ^ r n  p rz y p a d k ie m ,  p rz e m a w ia j ą c y m  za p o ch o d ze n ie m  d ro b n o -  
u s t r c Ł w k i i  o d m y  p ę c h e r z y k o w e j  jes t  jed en  z p rz y p a d k ó w ,  o r o ­
sz o n y c h  p rz e z  N o w i c k i e g o ,  a lb o w ie m  s tw ie rd z o n o  w  nim za 
ży c ia  i po śm ie rc i  p o so czn icę  na  tle  l a s ec zn ik a  o k r ę ż n ic y  a r ó w n o ­
cześn ie  o d m ę  p ę c h e r z y k o w ą  pęclnyKa ifioczowe-go. P r z y p a d e k  ten 
jes t  p o w a ż n y m  d o w o d e m ,  p o p ie ra ją c y m  tw ie rd z en ie  o d ro b n o -  
ustrc łjowem  pocho d zen iu  o dm  p ę c h e r z y k o w y c h  w og ó le .  W  kilku 
p r z y p a d k a c h  p ra c  o s ta tn ic h  w y h o d o w a n o  też  z p ę c h e r z y k ó w  la ­
seczn ik a  ok rężn ięy ,  jed n a k  podnieść  na leży ,  że  wyniki d o ­
da tn ie  b a d an ia  b a k te r io lo g icz n e g o  szczeg ó ln ie  w  odmie je li ta  n a ­
leż y  b r a ć  k r y ty c z n ie  ze  w z g lę d u  na  tru d n o śc i  tec l inR zne ,  z łą cz y -  j 
ne ze  szczep ien iem  z a w a r to ś c i  p ę c h e r z y k ó w  g a z o w y c h ,  jak w i a ­
dom o n iew ie lk ich ,  u sa d a w io n y e h  w  śc ianie  jelita . W  czas ie  t a k ie ­
go sz czep ien ia  p rz ec ie ż  b a rd z o  i a tw o  m o żn a  zan iec z y śc ić  tnai&r- 
jał p o b r a n y  t r e ś c ią  sftmego jelita , tak  z a s o b n ą  w  ljjseczniki o k r ę ż ­
nicy. D la teg o  też ,  u w z g lęd n ia ją c  w s z y s tk i e  p r z y p a d k i  c y to w a i j J H  
p r z y p a d e k  p r z y to c z o n y  p rz e z  N o w i c k i e g o  w y r S n i a  się  pod 
w sze lk im  w zg lęd e m .

Z n ac zn a  ilość s tw ie r d z o n y c h  glis t w  moim  p rz y p a d k u  po ­
z w a la  mi w y s u n ą ć  w  p r z y p a d k u  o m a w ia n y m  p rz y p u sz c z e n ie  
ew en tu a ln o śc i  to k sy c zn e j ,  w e d łu g  k tó re j  c zy n n ik  ch em iczn y ,  d z ia ­
ł a ją cy  w y b ió r c z o  na  n a cz y n ia ,  co fa rm a k o lo g ic zn ie  udo w o d n i ł  
F  1 u r y,  p o w o d u je  ich po rażen ie  z n a s tę p o w ą  m a r tw icą  p o w ie rz ­
c h o w n ą  n a b ło n k a ,  i n iew ątp l iw ie  p r o w a d z i  do u ła tw io n e g o  p r z e ­
nikan ia  d r o b n o u s t ro jó w ,  zd o lnych  do w y t w a r z a n i a  g a z ó w  do tk a ­
nek. W  p rzeb ieg u  z a k a ż e ń  gl is tam i ludzk iem i u w zg lęd n ić  n a le ż a ło ­
b y  o p ró c z  dz ia łan ia  t o k sy c z n e g o  w y d z ie l in y  ty c h  p a s o r z y tó w ,  
t a k ż e  d o p u sz c za ln ą  e w e n tu a ln o ś ć  p o k ą sa n ia  b ło n y  ś luzow ej,  co 

ła tw ić  m o że  p o w s ta n ie  o d m y  p ę c h e rz y k o w e j .
P r z y to c z o n e  op isy  zm ian  a n a to m ic z n y c h  d o w o d z ą ,  że  ten 

dzia ł  pato log ii  nie jes t  o p r a c o w a n y  w  w y c z e r p u ją c y m  stopniu,  
a  sp o s t r z e g a n e  z m ia n y  po leg a ją  n ie ty lko  na  z w y k łe m  u szk o d zen iu  
mccLiańiczneni b ło n y  śluzow ej,  ile r a cz e j  p o w o d o w a n e  są  p o w a ś -  
nemi z a b u rz en ia m i  z lożonem i.  Z m ia n y  te w  n a j ro z m a i ts z y c h  o k o ­
l icznośc iach  da ją  tak ie  b o g a c tw o  o b r a z ó w  a n a to m ic zn y c h ,  że  n a ­
su w a ją  n iek ied y  le k a rz o w i  ta k  obfite  o b j a w y  klin iczne, o zupeiuiet
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n ie s p o d z iew an y m  przeb ieg u ,  iż u t ru d n ia ją  t ra fn o ść  i ści^fijpć r o z ­
poznan ia  za  życia .  Mój p rz y p a d e k  o d m y  b y łb y  d a ls zy m  p r z y c k y n -  
k iem do etjologji  i p a tcB en ezy  o d m y  p ę c h e r z y k o w e j  woafcle 
w  sz sz eg ó ln o śc i  jelit.
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Or. S t a n i s ła w  B OCIAŃSKI. K ra k ó w .

O braz k lin iczny i rokow anie w  g o rą czce  połogow ej.

Z PEiństwnwej Szkoły Położnych w Krakowie. D yrek tor: Dr. Ada M a r k ó w  a. 
z i>: Zakładu Anatomii Patologicznej U. Juk. Prof. Dr. St. C i e c h a n o w s k i .  
Z Pracow ni bakteriologicznej Państw . Szpitala śsv. Ł azarza. Doc. Dr. K o~

s t r z e w s k i .

Niniejsza  p ra c a  jes t  z e s ta w ie n ie m  sp o s t r z e ż e ń  n ad  g o r ą c z k ą  
b o ło g łry ą ,  jakie  p o d g n i ł e m  w  m a te r ja le  P a ń s t w o w e j  S z k o ły  P o ­
łożnych  w  K ra k o w ie .  S z c ze g ó ln ie js zą  u w a g ę  z w ró c i łe m  n'a tak ie  
Przepadk i ,  gdzie  w  p rz eb ieg u  po łogu  w y s tą p i ły  j j r o ź r r e  o b ja w y  
kliniczne, w ła ś c iw e  dla uogóln ien ia  się  zak a że n ia .  T c  b o w iem  po- 
Ataei g o rą c z k i  p o ło g o w e j ,  jak  d o tą d  na jm niej  d o s tę p n e  dla leczc-  
nia, z as łu g u ją  na  szczeg ó ln ie jsze  ośw ie t len ie  zaifcw no co  do o b r a ­
zu k lin icznego  jak  i co do  ro k o w a n ia .  B a d an ia  nad  e tiologią  go ­
rączk i  p o ło g o w e j  w y k a z a ł y ,  że  c zy n n ik  bak tc r jo log iczn j jP m oże  b y ć  
b a rd zo  r ó ż n o ro d n y .  C h c ąc  w y ja śn ić ,  jak ie  z n ac ze n ie  m a  Bay-nnik 
b ak te r io lo g icz n y  dla p rz e b ie g u  k l in icznego  i ro k o w a n ia  w  zak.i-  
zeniu p o ło g o w e m ,  p r z y ta c z a n i  w y n ik i  b a d a ń  k rw i  i o d c h o d ó w  
P ° togow ycl i  u 102 po łożn ic  p o d e j r z a n y c h  o ogólne  zakażen ie .  
JA n iek tó ry c h  p r z y p a d k a c h  ł jy ła  k r e w  b r a n a  k i lk ak ro tn ie  u ty ch  
sam y ch  c h o r y c h i g łó w n ie  d la tego ,  a ż e b y  w y k l u c z a ć  p r ą p p a d k o w e  
zan iec z y sz cz en ie  a  p o w tó r e  d la tego ,  a ż e b y  s tw ie rd z ić ,  c z y  m am y  
d°  c zyn ien ia  z b a k te r je m ią  s ta łą ,  c z y  p rz e j ś c io w ą .  K r e w  b y ła  b ra -  
ua  w  ilości oko ło  20 c m 3 z ż y ły  ło k c io w e j  w  p o c z ą tk a c h  d r e s z ­
c zó w  i w y s i e w a n a  na  n a s t ę p u jc i e  p o ż y w k i  I. buljon z doda t-  

eiri L7o c u k ru  g ro n o w e g o  i 1/2°/o na tr. citric . (na 50 cm 3 bnljonn 
szczep iono  10 cm 3 k rw i) ,  II. p ły n  opucli łino-wy (4 crn3+ r ó w n a  ilość 
f l w 0,  III. buljon  z p ły n e m  o p u c h l in o w y m  (7 cm 3+ r ó w n a  ilość 
hrwi).

W  p r z y p a d k a c h  z d o d a tn im  w y n ik iem  m ieszano  k re w  z aga-  
en1 r o zp u sżczo n j ' in  i w y l e w a n o  na  p ły tk i  P e t r i g j  d la  s tw ie rd z e -  

ri,a 'w łasnośc i  h em o l izn jąc y c h  d a n y c h  d ro b n o u s t ro jó w .
W y n ik i  b a d a ń  b y ł y  n a s tęp u jąc e :
1. p a c io r k o w c a  zna lez iono  11 r a zy .  W s z y s tk ie  cłiore, u k t ó ­

ry ch  s tw ie rd z o n o  w e  k rw i  p a c io r k c w c a ,  p a d ły  o f ia rą  g o rączk i  po- 
ogow ej  z w y ją tk ie m  jednej,  u k tó re j  w y h o d o w a n o  p a c io r k o w c a  

ty lko r a z  jeden ;
2. p a c io r k o w a o  - g r o n k o w c a  s tw ie rd z o n o  4 r a z y .  D ro b u o -  

. tro je  te  d la teg o  ta k  n a r w a n o ,  p o n iew aż  p r z e d s t a w i a ł y  p o s ta ć
z ia ren ek  jużto  w  g ro n k a ,  jużto  w  łańcusajki się  u k ład a jące .  O duo-  
- 1 J się do c h o ry ch ,  z k tó r y c h  d w ie  u m a r ły ,  jedna  o d esz ła  z po- 
P r»w ą,  a  jed n a  w y le c z o n a ;

1 3. PŁZiypadki z l a s ec zk ą  o k r ę ż n ic y  w c  k rw i  d o ty c z y ły  dw u 
ch o ry ch ,  k tó re  p r z e b y ły  po p o ro d z ie  g o r ą c z k ę  z ogóhiem i o b ja ­
w a m i  s c p t 5’cznemi.  N a w iasem  dodam , że  ró w n o c z e śn ie  c ie rp ia ły  
one na zapa len ie  p ę c h e r z a  m o c z o w e g o  p rz e z  ten sarn d ro b n o u s t ró j  
w y w o ła n e .  Obie c lipre  w y z d r o w ia ły .

4. Je d e n  r a z  w y h o d o w a n o  d w u k ro tn ie  ze  k rw i  i z m oczu  
dwoinki  g ro n o  dod a tn ie  (nie p n eu m o k o k k i)  p r z y  ^K p tic o -p y a e m ii  
p o s t jm rtum  p ru em u tu rn m .  C h o ro b a  ® v a j ą e a  .miesiąc z a k o ń c zy ła  
się  śm ierc ią .

5. U jednej  chore j  zna lez iono  b, ty p k i  ubdom inalis. P r z y p a d ­
ku tesjo nic inożiia  za l iczyć  do  g o r A z k i  p o ło g o w e j  inimo, że  z d a ­
rz y ł  się w  połogu  i r o z p o z n a n y  b y ł  p ie rw o tn ie  j a t o  sep sis  puer-  
pcrulis. S ek c ja  pośm ier tn a  w y k o n a n a  w  Zakładz-ic A natom ii  P a t o ­
logicznej Un. J a Ł  w y k a z a ł a ,  że  nie chodzi ło  tu ta j  o p r o s t ą  b a k te r -  
jemję ty lko  o dur  b r z u s z n y  w  stan ie  naci-eczenia.

6. R e s z ta  b a d a ń  d a ła  w y n ik  a lbo  u jem n y  w  47 p r z y p a ł a c h ,  
a lbo  d o da tn i ;  35 r a z y  w y h o d o w a n o  g r o n k o w c a  bia łego ,  a  1 raz  
p r ą tk a  ro p y  b łękitnej .

Z p o m ię d z y  c h o ry ch ,  u k tó r y c h  zna lez iono  g r o n k o w c a  b i a ­
łego, z m a r ło  dwu. Ale r e z u l ta tó w  b a d a ń  b a k te r io lo g icz n y c h  nie 
m o żn a  u nich u w zg lęd n ić  d la tego ,  że  p o s ie w  k rw i  ro b io n y  b y ł  t y l ­
ko- B ikj^ owo , w ię c  z an iec z y sz c z e n ia  w y k lu c z y ć  się nieda.  To  
sa m o  odnosi  się do p rz y p a d k u  z p rą tk iem  r o p y  b łęk i tne j  w e  k rw i.  
P o z o s t a ła  ilffi£ b a d a ń  b a k te r io lo g icz n y c h  k rw i ,  w  rezu l tac ie  
sw o im  u jem na,  j j P y p a d a  na  tak ie  położn ice ,  k t ó r e  z p o w o d u  p e w ­
n y c h  o b j a w ó w  klin icznych  p o d e j r z y w a n e  b y ł y  o uogólnienie  się 
z a k a ż e n i a . ® a l s z a  o b s e r w a c ja  w y k a z a ł a  jednak ,  że  chodziło  tu ła j  
o s p r a w y  u m ie jscow ione ,  w  p r z e b ie g u  sw o im  łag o d n e  i pom yśln ie  
z ak o ń c zo n e .  W y ją t e k  p o d  ty m  w z g l ^ ł e m  s ta n o w i  jeden  p r z y p a ­
dek  p o so czn ico -ro p n icy ,  gdzie  b a d a n a  za  ż y c ia  k r e w  d a ła  r a z  p o ­
s ie w  g r o n k o w c a ,  k i lka  raz j t  b j l a  ja ło w a .  N a to m ia s t  po śmier-ei 
w y h o d o w a n o  w  m iąższu  ś le d z io n y  p a c io rk o w c a .  T a k  S am o  u jem ­
n y  był r e z u l ta t  p o sz u k iw a ń  b a k te r io lo g ic z n y c h  w  t y c h  p r z y p a d ­
kach ,  gdzie  chodzi ło  ty lk o  o c z y s tą  fo rm ę  zap a len ia  o t rzew n e j.

W y n ik i  p o w y ż s z y c h  b a d a ń  n a p r o w a d z a ły b y  na  tak ie  p r z y ­
pu sz c ze n ia :

1. B a d an ie  b a k te r io lo g icz n e  o d c h o d ó w  jak  d o t y c h c z a j  n iemu 
z n ac ze n ia  p r a k ty c z n e g o  i nie z a w s z e  musi  w s k a z a ć  w ł a ś c i w e j )  
s p r a w c ę  z ak ażen ia .  Ś w ia d c z y łb y  o tem  fakt,  c zę s to  p rz e z  nas  
s tw ie rd z a n y ,  że  w'yfiiki b a d a ń  b a k te r io lo g icz n y c h  k r w i  i o d c h o ­
d ó w  z w n ę t r z a  m a c ic y  nie z a w s z e  s ię  n a w z a je m  p o k r y w a ły .  Na- 
p rz y k ła d  w e  k rw i  k r ą ż y ł y  p a c io rk o w c e  a w  o d c h o d ac h  znalez iono  
ty lko  laseczk i  o k r ę ż n ic y  lub n a o d w ró t .

2. B ad an ie  b a k te r io lo g icz n e  k rw i ,  w in n o  b y ć  rob ione  w  k a ż ­
d ym  p r z y p a d k u  p o d e jrz an y m ,  k i lkakro tn ie ,  p r z y c z e m  nie n a le ży  
zad o w o l ić  się  j e d n o r a z o w y m  w y n ik iem  doda tn im , szczególn ie ,  je ­
żeli chodzi  o g r o n k o w c a  lub inne d ro b n o u s t ro je ,  zn an e  jako  <gir 
prof i ty ,  k tó re  c z a sa m i  m o g ą  b y ć  c horobo tw órczem u.

3. Jeże l i  p o r ó w n a m y  p rz e b ie g  k l in iczny  w  odniesieniu  
p '0 & z e g ó l n y c h  w y n i k ó w  b a d a ń  krw i,  to s tw ie rd z im y ,  że w  g r u ­
pie p a c io rk o w c a  śm ie r te ln o ść  je s t  n a jw ięk sza .

4. B a d a n ia  w  p r z y p a d k u  d u ru  i 2 p r z y p a d k ó w  z l a s ep zk ą  
o k rę ż n ic y  w e  k rw i  p o ucza ją ,  że  b a k te r je m ia  s tw ie r d z o n a  w  czasie  
po łogu  a praęjz tc  d ro b n o u s t ro je  w y w o ła n a  nie m us i  b y ć  w y r a z e m  
z ak a że n ia  p o ło g o w e g o ,  ale  m o że  b y ć  o b ja w e m  lub n a s t ę p s tw e m  
c r o r o b y  o pewnymi ściś le  o k re ś lo n y m  c h a r a k te r z e  jak w  ty ch  
p r z y p a d k a c h  ty p h u s  a b dom ina lis  lub p y e lo -c y s ti tis .

5. W  p r z y p a d k a c h  lekkich k r e w  jes t  ja ło w a .  T ak  sa m o  mo- 
f e e  b B  k r e w  j a ło w ą  w  p r z e p a d k a c h  posoałznico rop n icy ,  o ile łite

n a tra f io n o  na  o d p o w ied n i  m o m e n t  d o s tan ia  się  b a k te r i i  do obiegu 
k rw i ,  lub p r z y  z m ian ach  z a p a ln y c h  n a  o t rze w n e j ,  n a w e t  ogólnych ,  
k tó re  nie w y w o łu j ą  bak te r jem ji .

Co się  t y c z y  b l iż sz y ch  cech t eg o  n a jw aż n ie jsz eg o  s p r a w c y  
zak ażó u ia  p o ło g o w e g o  t. j. p a c io rk o w c a ,  to 2 r a z y  m ić l iśm y  do 
czyn ien ia  z p a c io rk o w c e fn  nie l iem olizującym  w  p r z e p a d k a c h  z a ­
k o ń c z o n y c h  śm ierc ią .  P a c io r k o w c e  n a le ż a ły  do  t l e n o w c ó w ,  a pod 
w z g lęd e m  m o rfo lo g iczn y m  w ię k sz y c h  różn ic  nic p rz e d s ta w ia ły .

Idąc  za  r a d ą  P e ra z z ic g o ,  p r ó b o w a łe m  w s t r z y k i w a ć  kreji? 
c h o ry c h  na  g o r ą c z k ę  p o ło g o w a  do j a m y  b rzu szn e j  św inki  m orsk ie j  
w  ilości ok o ło  10 c m 3. M e to d a  ta  nie  dop isa ła  w  2 p rz y p a d k a c h .  
Mimo, że  ta  s a m a  k r e w  w y s ia n a  na  p o ż y w k i  z a w ie r a ł a  p a c io r k o w ­
ce a ch o re  p a d ły  o f ia rą  zak a że n ia ,  św ink i  m o rsk ie  o b s e r w o w a n e  
p rz e z  3 ty g o d n ie  nie w y k a z y w a ł y  ż ad n y c h  o b ja w ó w  c h o ro b o w y c h .  
O ile w y n ik i  b a d a ń  b a k te r io lo g ic z n y c h  p o z w a la ją  nam  w n ik n ą ć  
w  ctjo logję  z ak a że n ia  p o ło g o w e g o ,  o ty le  w a ż n e  i p o u c z a ją c e  są 
P ib ra zy ^ fp o ty k a n e  n a  s to le  s e k c y jn y m ,  szczeg ó ln ie  jeżeli się o d ­
nośne  p r z y p a d k i  o b s e r w o w a ł o  za  ż y c ia  i c zyn i ło  odpo w ied n ie  
sp o s t r z e ż e n ia  kliniczne.

Z p r z y p a d k ó w  o b s e r w o w a n y c h  w  P a ń s tw .  tS k o l e  P o ł o ż ­
n y c h  z m a r ło  na  z a k a że n ie  p o ło g o w e  w  c iągu 2Vs lat  28 kobiet,  
z togo 06 p o d d a n y c h  z o s ta ło  aufnpsji  w  Z ak ład z ie  A n a to m o -P a to -  
log icz iiym  Un. Jag .,  2 w  Z a k ład z ie  M e d y c y n y  są d o w e j  Un. Jag .
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Jeże l i  p r z y j r z y m y  się dok ładn ie j  w y n ik o m  b a d ań  p ś m i e r t -  
n>mi, to z s u w f l n i y ,  p c d o b ie ń ś tw o  p o sz c ze g ó ln y c h  g b r a z ó w K J k -  
c y jnych ,  k tó re  p o z w o lą  w y o d rę b n ić  z n ich c z t e r y  g ru p y ,  s t a n o ­
w ią c e  mniej lub w ięce j  o k re ś lo n y  zesp ó l  zm ian  a n a to m o -p a to lo -  
g iazn y ch .  W  p ie rw sze j  g rup ie  znajdują  Się t Ł y  p rz y p ad k i ,  b ę d ąc e  
i lu s trac ją  ze jśc ia  z a k a ż e n ia  n a ło g o w e g o  w e  form ie  ro z la n eg o  r o p ­
nego  zap a len ia  o t r z e w n e j ,  w  n a s tę p s tw ie  zap a le n ia  w n ę t r z a  m a ­
c icy  z j a jo w o d ó w .  S ta n o w i  to 15°/<> ogólnej ilaści z m a r ły c h .  C z te r y  
inne p r z y p a d k i  u d e rz a ją c e  p rz e z  sw o ją  p ro s to tę  o b ra z u  a n a to m ic z ­
nego ,  to w y r a z  o s t re g o ,  śm ie r te ln e g o  z ak a ż e n ia  ogólnego. J a k  tam, 
tak  i tu ta j  z ak a że n ie  p o sz ło  d ro g ą  n a jk ró t s z ą  i a ta k u jąc  b e z p o ś re d ­
nio w a ż n e  dla ż y c ia  n a rz ą d y ,  co się o b jaw iło  a n a to m iczn ie  z w y ­
rodnien iem  miąższojjręm. po ło ży ło  k re s  Życiu położnicy . W  dru-  
i i e j  g rup ie  w id z im y  2 r a z y  jako  p o w ik łan ie  nep h ritis  acu tu , jed In 
r a z  zapa len ie  w rz o d z ie ją c e  w s ie rd z ia .

W  o dróżn ien iu  od ty c h  dw u  p i e r w s z y c h  grup, s ta n o w ią  
dw ie  da lsze  ja k b y  ro z w in ię c ie  i u ro zm a ic e n ie  tej  sam ej  s p r a w y  
ch o ro b o w e j .  W  c z te re c h  p r z y p a d k a c h  p rz en io s ła  się  in fckfju  r ó ­
wnocześn ie  albo n a s tę p o w e  ua o t rze w n ą  i tk a n k ę  p rz y m a c ic za ,  w y ­
w o łu jąc  rów n o cześn ie  zapa len ie  o trzew ne j  i p rz y m ac icza .

N a j b a r d z i e j  s k o m p l i k o w a n y  j e s t  p o d  t y m  w z g l ę d e m  j e d e n  
p r z y p a d e k  ( s e k c j a  s ą d o w a )  m i a n o w i c i e  w  p r z e b i e g u  p o r o n ie n iu  
z b r o d n i c z e g o  p r z y s z ł o  d o  p o s o c z n iG O - r o p n ic y  i r ó w n o c z e ś n i e  do 
( gólnefco z a p a l e n i a  o t r z e w n e j  w s k u t e k  p r z e b i c i a  r o p n i a  p o w ś t f -  
ł e g o  w  t r z o n i e  m a c i c y .  Z m i a n y  j a j o w o d ó w  t e m  s ię  c h a r a k t e r y z o -  
w a l j  że  n a c ie J d  z t jg a ln e  i r o p n i e  u s a d o w i o n e  b y b y  n a  b j ^ u s z ł i y 3 h  
k o ń c a c h  j a j o w o d ó w .  T a k i e < s a m e  r o p n i e  b a r d z o  l i c z n e  z n a j d o w a ł y  
s ię  w e  w n ę t r z u  p o w i ę k s z o n e g o  ja jn ik a ,  w  k r e z c e  j a j o w o d u  i. j a j ­
n ika .

P e w n e  ś w ia t ło  na  c tjo lggję  ty c h  zmian r ó ż n o ro d n y c h  m oże  
rzu c ić  fakt,  że  w  p r z y p a d k u  ty m  w y k o n a ł  l e k a r z  J  o k re s ie  k r w a ­
w ień  i g o rą c z k i  skrobankę,;  co  m ogło  w y d a tn ie  p r z y c z y n ić  się  do 
ro z sz e rz e n ia  z ak ażen ia .

Dalstee p r z y p a d k i  najl icznie jsze,  bo  s t a n o w ią c e  43°/o ogółu  
to jj>żiie etapy" i p o s ta c i  p o so czn ic o - ro p n ic y .

W  jed n y m  p r z y s z ło  do w y t w o r z e n i a  się z a k rz e p u  w  żyle
u dow e j  i n a g łe g o  z a to ru  t ę tn ic y  p łucnej.

W  d rug im  s ię g a ły  z a k r z e p y  wyrsoko  p o p rz e z  ż y łę  udow ą ,
b io d r o w ą  w s p ó ln ą  do dolnej częśc i  ż y ł a  g łów ne j.

W  t rze c im  zakrzepy" z a jm o w a ły  żyły ' w ię z a d ła  sze ro k ie g o  
i d a ły  p r z e r z u ty  w  m ie jscach  od leg łych .

W  czwartymi z a k r z e p y  w  obrębie  w ię za d ła  sze rok iego  zro- 
piały  i w y t w o r z y ł y  się ropn ie  z e w n ą t r z  o t r z e w n e j ,  s ięg a jące  aż  
p o z a  jel ito ś lepe  i ro p n e  p r z e r z u to w e  w  n e rk a c h .  W  d a ls zy m  c ią ­
gu w id z im y  nac iek i  ro p n e  w  o b ręb ie  w ię z a d e ł  s z e ro k ic h  i bądź  
to p r z e r z u to w e  zap a len ie  opon m ó z g o w y c h ,  bącte to ro p n ie  p r z e ­
r z u to w e  w  n e r k a c h  i p łucach .  P r a w i e  w e  w s z y s tk i c h  p r z y p a d k a c h  
s p o t y k a t ®  p o w ik ła n ia  p łucne  już to w  p o s tac i  z ap a len ia  p łuc  n ie ­
ż y to w e g o  (2 m ż y ) ,  jużtó  k r u p o w e g o  (2 r a z y ) ,  w r e s z c i e  jako  ro p ­
nie p łuc  p r z e r z u to w e .  J e d e n  fiylko p r z y p a d e k  m ó g łb y  s ta n o w ić  
p r z y k ła d  ro p n e g o  zap a le n ia  .żyły ty p u  L e q u e l  i C  h o n i c, gdzie  
p rz H zJ i ty  u sa d o w i ły  się w y łączn ie  w płucach.

J a k ą  d ro g ą  p j a y c h o d z i  dżęścic j  do ro z s z e r z e n ia  się zakaż%- 
nia w  c rg an iźm ie ,  c z y  ży lną ,  e s y  I im fa ty czn ą  i k tó r a  z nich d z ie rży  
pod tym  w z g lę d e m  p i e r w s z e ń s tw o ?  W  a  t s o u w  s w o j e j  p ra c y  

t r e a lm c n t  of p u e r p e r a l  in fec tion“ sądzi,  że  ro z sz e rz e n ie  się in­
fekcji o f lb y w a  się p rz e z  tw o rz e n ie  s k r z e p ó w  z n l s t ę p o w e m  ich 
zak ażen iem .  Z a p e w n e  jęs t  to sp o só b  n a jc z ę s t s z y ,  c h o ć  nie j e d y n y |g  
szczegó ln ie ,  jeżeli  chodzi  o p r o c e s y  ro p n e  w  n a jb l iż szem  s ą s ie d z t ­
w ie  m ac icy .  J e s z c z e  jedno  z w r a c a  n a sz ą  u w a g ę ,  to z a p a łe m !  
w s ie rd z ia ,  k tó re  p r z y  sekcji  s tw ie rd z o n o  ty lk o  2 r ^ '  na  13 p r - f l H  
p a d k ó w  sep sis  i se p tic o -p ya e m ii,  choc iaż  w  ro z p o zn a n iu  klinic?/,- 
uem  z aw sze  f igurowało .

P r z e j r z a w s z y  d o k ład n ie  w ynik i  b a d a ń  p o śm ie r tn y c h  p rz e jd ź ­
m y  do o b razu  klinicznego. O b s e rw a c ja  m o ja  obejm uje  p rzesz ło  l ł j f l  
położnic  g o rą c z k u ją c y c h .  G łó w n ą  u w a g ę  zw róci łem  na  tak ie  p r z y ­
padki,  gdz ie  od p ierw sze j  chwili, s ą d z ą c  z o b jaw ó w  klin icznych, 
m o żn a  się by ło  o b aw iać  uogólnienia  z a k a ż e n ia  po łogow ego .  W  sp o ­
s t r z e ż e n ia c h  m oich chodziło  z jednej  s t r o n y  o to, a-żeby ro z p o z n a ć  
z jak ą  pos tac ią  go rączk i  po łogow ej  m a m y  do czynien ia ,  a  po- 
w tó re  a b y  d o sz u k a ć  się tak ich  k l in icznych  d a n y ch ,  na  k tó ry c h  mo- 
ż n a b y  o p rzeć  rok o w an ia .

P e w ie n  ze sp ó ł  o b jaw ó w  pozwolił  n a m  i tu ta j  u p o rz ą d k o w a ć  
różne  p o s t n e  ciężkiej,  ogólnej go rączk i  po łogowej w  p ew ne  ty p ’?  
kliniczne.

Jed n e  p r z y p a d k i  c e c h o w a ły  się ry c h łe m  w y s tą p ien iem  p ie r w ­
szy c h  ni-epokojących o b jaw ó w  i szy b k im  przeb ieg iem  Do ty c h  n a ­
leżą  chore,  k tó re  p a d ły  o f ia rą  sep sis  p u erp era lis  i te u k tó ry c h  
b e z p o ś re d n io  po p o ro d z ie  ro z w in ę ło  się ropne ,  ogólne  zapa len ie  
o t rze w n e j .

Inne, to takie ,  gdz ie  c h o ro b a  ™azu łagodn ie jsza ,  roz w i ja ła  
z. b iegiem  czasu  w& z^stk ie  z n am io n a  z łoś liwości ,  w y n isz c z a ją c  
pcw oli  o rg a n iz m  p o ło żn ic y  i p r o w a d z ą c  w ś r ó d  r ó ż n y c h  p o w ik łań  
do śm ierc i .  T ak i  p rzeb ieg  m a  se p tic o -p ye m ia  i se p iic o -p ye m iu  p o ­
w ik łan a  M ó ln e m  z ap a len iem  ro p n e m  o trze w n e j .

P e ń to n itis  u n jyersa lis  puru len ta , j ako  n as tęp s tw o  z ak ażen ia  
p o ło g o w eg o ,  p r z e b ie g a  p o d  pos tac ią  zn an ą  w  chirurgji .  D ać  to 
m oże  n a w e t  p o d s ta w ę  do p o m y łć k  ro z p o z n a w c z y c h ,  o ile chodzi  
o pu n k t  -w y jśc ia  s p r a w y  c h o ro b o w e j  (sa lp in g itis  acu ia  i appem li-  
citis). T ak ie  sa m e  tru d n o śc i  r o z p o z n a w c z e  w y ło n ić  się n ieg ą  ze 
s t r o n y  g ru ź l icy  o t rze w n e j ,  k tó r a  w  po łogu  ulec musi  zao s trz en iu  
lub rezs ian iu .  S p o s t r z e g a ł e m  d w a  tak ie  p r a jp a d k i .  G ro ź n y  i p io ­
ru n u jąc y  jes t  p rzeb ieg  poso czn icy .  W s z y s tk ie  o b jaw y ,  to n a s t ę p ­
s tw ^  ciężkie j  b ak te r je m ji  i g d y b y  nie z e b ra n e  w y w ia d y  i zm iany  
pc-fogo.wc w  n a r z ą d a c h  ro d n y c h ,  m o ż n a b y  p r z e g e z y ć  pu n k t  w y j ­
śc ia  s p r a w y  c h o ro b o w ej .

P o łó g  tak i  od p ie rw sze j  chwili  budz i  o b a w y  z p o w o d u  sta le  
p rz y sp ie s z o n e g o  tę tna .  Jeże l i  r ó w n o c z e śn ie  d o łąS zy  się g o r ą c z k a  
o t y p i P p r z e r y w a n y m ,  rzadz ie j  c iąg ły m ,  ję z y k  suchy ,  w y r a ź n y  ob­
rz ę k  ś ledz iony ,  to p o d e jrzen ie  n a sz e  w  k ie ru n k u  sep sis  puerpera lis  
s ta je  się b a rd zo  słuszne . S a m o  z ac h o w an ie  się i w y g lą d  chorej  da je  
d użo  do m yślen ia .

Chwile  zupełnego  osłabienia  i apatj i  p rz e c h o d z ą  w  podniecę 
nia sza ło w e  lub s t a n y  podniecenia .  C e ra  b lad a  n ab ie ra  zab a rw ien ia  
żó łtaczk o w eg o ,  r y s y  t w a r z y  z a o s t r z a j ą  się. W id z ie l iśm y  też w  jed ­
n y m  p r z y p a d k u  z m ia n y  w  sk ó rz e j  w  postaci w y b ro c zy n .  Cech# 
c h ® i k t e r y s t y c z n ą  se p tic o -p ye u u i  to d re szcze  i p r g jw le k ły  o zm ien ­
iłem nasljipniu p rz e b ie g  c h o ro b y ,  k tó re m u  to w a r z y s z ą  z m ia n y  w i ­
doczne  w  postac i  ropni  lub p h leg m o sia  alba do lens. C zęs te  są po­
w ik łan ia  ze  s t r o n y  płuc. O s tr e  zapa len ie  n e re k  i w s ie rd z ia  jes t  tu­
taj ta k  częs te  ja k  p r z y  posoczn icy .  W id z ia łem  położnice,  u k tó ry ch  
p ierw otn ie  ro z p o zn a n o  z ak a że n ie  po łogow e a dop iero  d o k ład n ie j - 
j S  b ad an ia  s tw ie rd z i ły  r a z  d u r  b rzu szn y ,  in n y m  ra z e m  gruźlicę  
p ro só w k o w ą .  C z w a r t ą  i o s ta tn ią  g ru p ę  z ak a że ń  p o ło g o w y c h  ogól­
n y c h  s ta n o w ią  te  p rz y p a d k i ,  gdz ie  o b ja w y  o t rze w n o w e  w y s tę p u ją  
na  tle mniej lub więcej w y ra ź n e j  p osoczn ico -ropn icy .  Z d a r z a j ą  się 
w n a s tęp s tw ie  sz tu cz n y ch  poronień  i d o łą c zo n y c h  po tem  w  celach 
leczn iczych  sk ro b an ek .  W ^ d a ie  się  j a k b y  pnzez sk ro b a n k ę  s tw o ­
rzono  jeszcze  jed n ą  d ro g ę  do uogóln ien ia  się  z ak ażen ia .

O ile c iężkie fo rm y  ogólnego z ak a ż e n ia  po łogow ego  p raw ie  
z aw sze  k o ń c zą  się  n iepom yśln ie  o ty le  t ru d n o  jes t  s ta w ta ć  r o l o w a ­
nia w  s a m y m  p o czą tk u  choroby ,  k ied y  zespó ł  o b jaw ó w  klin icznych 
jest  jeszcze  n ie rozw in ię ty .  N aw e t  w  ty c h  p rz y p a d k a c h ,  gdz ie  p r z y j ­
dzie  clfwilowy sp a d e k  gorączk i  i p o p ra w a  tętna ,  k tóż  m o że  p rz ew i­
dzieć, jak ie  b ę d ą  da lsze  lo sy  ch o re j?  N ag le  i n iesp o d z iew an e  w y ­
leczenia  s k ła d a  się chętn ie  na  k a rb  s t o s o w a n e j  p rz ez  n a s  leczenia 
terapji ,  g d y  ty m c z a s e m  nikt nie m ożS  udow odn ić  z jak iem  nasileniem 
z ak ażen ia ,  m ia ł  do czyn ien ia  a w iadom o, że wiele p r z y p a d k ó w  
ciężkich leczy się bez  jak ie jko lw iek  in te rw encj i  z naszej  s t ro n y .  NSi 
czcm że  więc o p rzeć  r o k o w a n ia ?  O kreś len ie  złoś liwości  z a r a z k a  z a ­
wiodło. P r ó b y  rob ione  ze  zac h o w a n ie m  się b ak te r j i  zn a lez ionych  
w odch o d ach  p o ło g o w y c h  w obec  su ro w ic y  k rw i  tej sam ej po ło­
żn icy  sposobem  C a r la  R  u g c g o s ą  z b y t  t ru d n e  dla p r a k ty k a  i nie 
R a f ia ją  do p rz ek o n an ia .  K tóż  (noże z a r ę c z y ć  jaki  d robnous tró j  byt 
w ła śc iw y m  czy n n ik iem  ch o ro b o tw ó rc z y m ,  sk o ro  w yn ik i  b a d ań  o d ­
ch o d ó w  i k rw i  są  pod  w zg lęd em  b ak te r io lo g icz n y m  cz-ęsto sp rz ec z ­
n e?  N aw et  s to so w a n a  p r z y  bak te r jem ji  m e to d a  P  h i 1 i p p a w y d a je  
się b y ć  zg o ła  n iepo trzebną  a n a w e t  n ieścisłą ,  sk o ro  w y k o n y w a n a  
in v itro  nic u w z g lęd n ia  in nych  c z y n n ik ó w  o b r o n n y c h  oraffliizmu. 
Zreszjtą o rgan izm  położn icy  je s t  n a j l e p sz y m  te rm o s ta te m  i p o w tó r ­
ne b a d an ie  k rw i będzie  na j le p szą  w s k a z ó w k ą  c z y  k r ą ż ą c e  we krw i 
d ro b n o u s t ro je  z n a jd u ją  w a ru n k i  do rozw oju .  W  spos trzeżen iach  
n a sz y c h  k l in icznych  zw ró c i l iśm y  u w a g ę  na  bad an ie  se rc a  i m ie ­
rzenie  c iśnienia  krwi,  k tó re  w ed łu g  J a s c h k ‘e g o  m ają  b y ć  w a ż ­
n y m  m o m e n tem  p ro g n o s ty c z n y m .  W  p r z y p a d k a c h  n a sz y c h  niq- 
s tw ie rd z i l iśm y  takiej  za leżnośc i  m ię d z y  c iężkośc ią  c h o ro b y  a z a ­
c h o w an ie m  się  ciśn ienia  k rw i  p rz y n a jm n ie j  nic w  ty m  stopniu ,  ż eb y  
m o żn a  n a  tej  p o d s taw ie  ro k o w a ć .  Je d y n ie  am pli tuda  to jes t  w y c h y ­
lenie m ię d z y  m ak s im u m  a m in im um  b y ła  z a w s z e  w  c iężkich  p r z y ­
p a d k ac h  d o ść  z n aczn a .  T a k  sa m o  p o szu k iw an ia  n a sz e  z a  o d c z y ­
nem d w u a z o w y m  Ehrlicha,  o d c zy n e m  W e is s a  w  m oczu  -wykazały, 
że  chore  n a  g o rą c z k ę  p o ło g o w ą  z ac h o w a ły  się pod t y m  wzg lędem  
rozmaic ie .

Ze w sz y s tk ic h  p rób  i d o św iad czeń  p rzez  n as  s to so w an y c h ,  
n a j lepszą ,  n a jb a rd z ie j  o b iek ty w n ą  p o d s ta w ą  dla ro k o w a ń  o k a z *  
się -b ad an ie  m orfo log icznego  o b razu  krwi.  W  poszu k iw an iach  swoich 
o p a r łem  się na  sposo b ach  podanycl i  p rz ez  S  c h i 11 i n g a, k tó ry  
m e to d ę  A r i i  e t h a  z m o d y f ik o w a ł,  up rośc i ł  i z a s to s o w a ł  do c o d z ie n ­
nego u & tk u .  P r z y  pew nej  w p ra w ie  m o żn a  w  ciągu 5— 10 minut  
z o r ie n to w a ć  się n ie ty lko  co do c iężkości  p r z y p a d k u ,  ale n a w e t  
s ® v i a ć  ro k o w a n ia  tam , gdzie  żad n e  inne o b ja w y  kliniczne na  to 
n iep o zw a la ją .  M e to d a  ta, p o zb aw io n a  su b ie k ty w iz m u  p o z w a la  n am
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m oże  najlepiej w g lą d n ą ć  w  tajn ik i  u s t ro ju  w  chwili, k ied y  o d b y ­
wa się tulu w a lk a  z d ro b n o u s tro jem .  P o z a  A r n e t h e m ,  K o w -  
n  a  t  z k  i ni,  B u r k a r d e m  z polsk ich  a u to r ó w  b ad an iem  o b razu  
k r w i  z a jm o w a ł  się  B o c h e ń s k i .  B a d an ia  moje  choć  zm o d y f ik o ­
w a n e  i n ieco  inacze j  u ję te  w  zasad z ie  p o tw ie rd z i ły  w y n ik i  b a d a ń  
B o ch eń sk ie g o .  Nie m o g ąc  w d a w a ć  się  w  s z c ze g ó ły ,  p o d a m  ty lko  
W kilku s ło w a c h  s p o s t r z e ż e n ia  swojfe o p a r te  n a  116 h e m o g ra m a e h ,  
jakie  z ro b i łem  u 96 c ię ż a rn y c h  i po łożn ic  p r z y  u w zg lędn ien iu  Sa- 
h jffu o b ra z u  kliniczgjtgo.

1. B a d J ju a  u z d r o w y c h  c ię ż a rn y c h  w  X. m. ks. c ią ży  nie 
s tw ie r d z i ły  ani w y b i tn ie  w z m o żo n e j  leukoęyjtazjj  ani zmian w  rftbr- 
fo l#g icznym  o b ra z ie  k rw i ,  z n iek tó rem i  w y ją tk a m i ,  gd-aie s to su n e k  
p r o b e n to w y  p rz e su n ą ł  się na  k o rz y ść  l im few ff jw .

3. P o ło ż n ic e  nie ^ r a c z k u j ą c e  m ają  o b ra z  k rw i  a lbo n iczem  
nie ró ż n ią c y  fcię. od p r a w id ło w e g o  i n ieco  z w ię k s z o n ą  l eu k o c y to -  
zę, a lbo  z a z n a c z a  się u nich H e z n a c z n c  p rzesu n ięc ie  jącłer n eu tro -  
plii lów a a  lew o.

3. N a to m ia s t  u w s z y s tk i c h  po łożn ic  g o rą c z k u ją c y c h  d a ły  
w y k a z a ć  z m ia n y  w obraz ie  krw i. .  O gólne  z a r y s y  ty c h  zm ian  f i l e ż ą  
W Tpńerwszym rzędz ie  od c iężkości  zafe f len ia ,  od ok resu  s p r a w y  
ch o ro b o w i) ,  a w reszc ie  od is tn ie jących  powikłań .

4. W  p r z y p a d k a c h  cnpśkicli, o g ó lnych  f f l f i ż c ń  po ło g o w y ch  
s tw ie rd za  się  już  w p ie rw szy ch  d n iach  chor®by: b r a k  eozynofilów , 
[wpbitnie  obn iżoną  ilość l im focy tów  12— 18°/o, n a to m ias t  z w ięk szo n ą  
ilczbę neu trof i łów , '  w  k tó ry c h  p rzew ajfc  m a ją  fo rm y  t. zw. „m ło d ­
sze".  M o n o o y ty  ^ j jchowują  się niestale.  P r ó c z  tego sp o ty k a m y  
■Wówczas p ew ną  ilość c ia łek  h ia lyeh  p rzew a ż n i^  neu trof i łów  -z ob­
jaw am i  degenerac j i .

5. Im w i f c e j  p ew ien  o b ra z  k rw i  o d su w a ł  się od n o rm y  
w  sp o só b  co d o p iero  op isany ,  tern s i lnie jsze  b y ło  zakażen ie .  T am , 
gdz ie  ogó lna  su m a  form  t. zw. m ło d y c h  p r z e w y ż s |A ' la . l i c z b ę  w ic -  
lo ją d rza s ty c h ,  a r ó w n o c z e śn ie  p o ja w iły  się  fo rm y  dege-nenicyjńc,  
w  ty c h  p r z y p a d k a c h  n i g i y  nie p r z y s z ło  do ty jgśdrowienia .

6. S z czeg ó ln ie  złe  r o k o w a n ie  da ją  te  p rzApadki zak ażen i  
połogową&o, gdzie  p r z y  d a leko  p o su n ię ty c h  z m ian ach  m orfo lo-  
g iczn p b h  w e  k r w i  nie p r z y s z ło  do p o w ię k sz en ia  ogólnej i lości c ia ­
łek  b ia łych .

7. C o  się t y c z y  c z e rw o n e j  częśc i  .p rep a ra tu ,  to d o ś w ia d c z e ­
nie na$zc  uczy ,  że  do ilości k m i n e k  c z e r w o n y c h  i z a w a r to śc i  
w  nicli h em o g lo b in y  nie m o żn a  p r z y w i ą z y w a ć  n a d m ie rn e g o  z n a ­
c zen ia  w  p rognoz ie .

J e s t  to fak t  ł a tw o  z ro zu m ia ły ,  jeżeli się  z w a ż y ,  żc  w s z y s tk i e  
p r a w ic  po łożn ice ,  chore! n a  (feólne z ak a że n ie  p o ło g o w e ,  to o f ia ry  
k r w o t o k ó w  p o ro d o w y c h ,  a z drug iej  s t r o n y  ł a tw o ś ć  o d n o w y  b o  
u trac ie  k r w i  u po łożn ic  jes t  n a d z w y c z a jn a .

8. W  przeb ieg li  p o m y ś ln y m  p rz y c h o d z i  w ś r ó d  ogólnej hy-  
p e r le u k o c y to z y  n a jp ie rw  do l im fa ó s ło zy ,  n a s tęp n ie  do eozynofilj i ,  
p o d c za s  k ied y  w  n c u tro f i lach  zm nie jsza  się  ilość form  m ło d szy ch  
i p a łc c z k o w a ty c h .
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Z PRAKTYKI.

B r.  L. P IE T K IE W IC Z .  W a r s z a w a .

P r z y c z y n e k  do sp o s o b ó w  o c z y s z c z a n ia  s ą c z k ó w  C lian iber landa .

ż  pracowni BakterjoIę£iczii£i "M w arzystw a P rzem yski C hw icz iio -P arm acen - 
lycznego S. A. M agistra K l a w e g o .

F i l t r y  p o rc e la n o w e ,  u ż y w a n e  do są c ze n ia  plynfew, z a w i e r a ­
jąc y ch  b a k te r je ,  w  celu o t r z y m a n ia  p r z e s ą c z ó w  j a ło w y c h ,  m ają  
jedną  w ie lk ą  w a d ę :  s t g y i i ł w o  s ta ją  się one c o ra z  t rudn ie j  p r z e ­
puszcza ln e ,  a  w  k o ń cu  p o r y  ich z a ty k a j ą  się  do tego  stopn ia ,  że 
filtr s ta je  się n ie z d a tn y m  do użycia .

W o b e c  p c J w y ż s z e f O - p r o p o n o w a n e ’ dużo  s p o s o b ó w  ta k  z w a ­
n ego  o d n a w ian ia  ( reg en e rac j i )  s ą c z k ó w .  J u ż  sa m a  ro z m a i to ść  ty cli 
sp o s o b ó w  dow odz i ,  że  żad en  z nich 11*  je s t  d o sk o n a ły ,  id ea ln y  
sposób  o c zy s z c z a n ia  s ą c z k ó w  pow in ien  b y ć  ł a t w y  w  s to so w an iu ,  
nie w y m a g a ć  z ło ż o n y ch  i d ro g ich  p rz y rz ą d ó w ,  z a jm o w a ć  m ało  
cza su  i d a w a ć  w  w y n ik u  z a c h o w a n ie  w ła sn o śc i  s ą ^ ą c y c h  o c z y ­
szc za n eg o  filtra.

W  l i t e r a tu rz e  zn a laz łem  n a s tę p u ją c e  sp o s o b y  o c z y szc za n ia  
f i l t ró w  porccla-rfbwych i im p o d o b n y c h :

1) M. K limm er (TW lm ik  und M e th o d ik  d e r  B a k te r io lo g ie  
und  S e ro log ie )  p o d a je  2 sp o s o b y :  a) p r z e m y ć  o d w ro tn ie  w o d ą ,  
w y s u s z y ć ,  w y ja ło w ić ,  b) p rzep a lić  w  piecu m in io w y m  (o s t r z e g a  
że  sp o só b  t a i  powejuuje  częs to  pęknięcia) .

2) A. C a lm e tte ,  L. No&rę i A. B o ą u e t  (M anuel  tech n iąu e  
de m ic f tb io ló g ie  ę t  se ro log ie )  p o d a ją  ty lko  jeden  sp o só b :  sączek  
po użyciu  n a fn o czy ć  w  w o d z ie  g o rą ce j  z dod a tk iem  l-V#Tu c h lo r ­
ku  w a p n a  (ę li lo rure  de  c h a u x  en p o u d re ) ,  o czy śc ić  s z c z o tk ą  p o c i  
k ra n em ,  z a n u rz y ć  w  w o d z ie  zimnej z 10— 15"/o c h lo rk u  w a p n a  na 
1h  g odz iny ;  o b m y ć  pod  k ra n e m ;  kąpiel w  10— l‘5"/o k w g j i e  so lnym  
(z im na) w  ciągu  */* g o d z m y ;  o b m y ć  pod k r a n e m ;  n a i n c t n ć  w  w o ­
dzie, c zę s to  zm ią jianę jf l  do u t r a ty  k w a ś n e g o  o dczynu .  W y ja ło w ić .  
P r z e p a l a n i a  ra d z i  u n i i * .

3) A. B e s s o n  (T ec lm ique  m ic rob io log iąue  c t  se ro log ique)  
poda je  3 s p o s o b y :  a) O g rz ać  są c z e k  w  a u to k la w ie  (d ek o m p re s ja  
i m ech an ic zn e  w y r z u c e n ie  z a ty k a ją cy c l tC e zą s te k ) .  b)  W y s u s z o n ą  
św ie c ę  C l ian ib e r lan d a  ro zp a l ić  m  c z e rw o n o śc i  w  piecu 
s łu ż ą c y m  do spa lan ia  zw ie rz ą t .  i H  ty m  zabgjjgu o b ow itfzkow o n a ­
leż y  sp ra w d z ić ,  c z y  n iem a  pęknięć ,  k tó re  częsro  w y s tę p u ją ,  o l  
S p o só b  (Jiiinoclietba: m o c z y ć  św ie c ę  ki lka  godzin w  8?'/o r o g i  
czy n ie  n a d m a n g an ia n u  p g tasu :  n a s tęp n ie  k i lka  godzin  w  5°/o roz -  
czyn ie  d w u s ia rk a n u  so d u ;  po tem  z n o w u  kilka  godzin  w  obfitej 
i lości w o d y  (w e d łu g  B t s s d i ń a  l i i e z a d aw a la ją cy  —  g o r s z y  od p o ­
p rzedn iego) .

4) N a jo b szern ie j  o m a w ia  tę  k w e s t j ę  W e r n e r  Rosentlia l  
w  p o d rę cz n ik u  K r a u s ‘a i Uhle t ihu t‘a  (Haiidbuch d e r  m ikrob io log i-  
sc licu  T ech n ik ) ;  a) w o g ó le  racgR 011, po  l iż a i iu  są c zk a ,  z a c z y n ić  
ęd  w y ja ło w ie n ia ,  po  sączen iu  p ły n ó w  z a k a ź n y c h  n a w e t  p rz ed  
o c zy szc ze n iem  m ec h an ic zn e m ,  un ika jąc  jed n ak  śc inan ia  p ły n ó w  
b ia łk o w y c h  w  pornc-h fi ltru. P o te m  tw a r d e  sączk i ,  jak P u k a lh a  
i G a r r o s ‘a, m o żn a  w y p a l ić ;  sąc zk i  C l ia m b er ian d a  milerzy w y p a la ć  
os t rożn ie ,  ty lk o  w  o d pow iedn im  piecu (pękają) ;  dla są c z k ó w  B i r -  
ke fe lda  w y p a la n ie  w y k lu c zo n e .

b) U h lcnhu t  i H andel  ę r f t p ł u k u j ą  są c z e k  odwrotnym i s t r u ­
m ien iem  w o | j | ,  a lbo r o z c z y n u  s o d y  i o c zy s lU za ją  m ec lian iczn ie ;  
p o tem  w y ja ła w ia ją .

c) S p o só b  J io u rc n s 'a ;  o b m y ć  z im n ą  w o d ą  pod  k ra n e m ;  
p rz e s ą c z y ć  p o d  ciśn ieniem  jed en  litr  w o d y .  p o tem  1 L. rozczyn jj  
n a d m a n g a n ia n u  M itasn  (1:1000) i H C L  (6,5:1000), n a s tęp n ie  1 L. 
k w a s u  s z c z a w io w e g o  1 % ;  daleri z n o w u  g o rące j  w o d y  do zn ikn ię ­
cia o d c zy n u  na k w a s  i w  k o ń cu  z imnej w o d y  p rzek ro p lo n e j .  W y ­
ja łowien ie .

cl) L inon  o c z y s z c z a  św ica#  C h a in b e r lan d a  p o dobn ie  jak 
B e s so n  (&) ale  w  sp e c ja ln y m  au to k law ie ,  p o d n o sz ą c  ciśnienie do  
4-cii a m o s fe r  i r a p t f w n i e  zn iżając  je o tw a r c ie m  w e n t y l * . S p o s ó b  
ten  nie n ad a je  sie  do s ą c z k ó w  B e rk efe ld a .

O g rz e w a n ie  na  su ch o  do 150" da je  te£ n a ra z ie  d o b re  w y ­
niki, a le  z c za se m  sączk i  się  z a ty k a ją .

e) N a j lepsze  w y n ik i  m a d a w a ć  p rz ep a la n ie  p r z y  obfi tym  
d o p ły w ®  p o w ie tr z a .  P rz e p a l a n i e  w  ogniu pa ln ika  daje  częs to  
pęknięcia .  L ep iej  p rz e p a la ć  w  piecu m uflow ym , ale nic n a le ż®  
p r z e k r a c z a ć  p e w n y c h  n a m i .  Ś w ie c e  C h a in b e r la n d a  zSfcszą c iep ło ­
tę  c ie m n o -c z e rw o n a ;  są c zk i  P u k a lk a  i G a r r o s ‘a m o żn a  ro z p a lać  
do b ia łośc i  (1000°). T r u d n o ś ć  p o le g a  na  k o n i .a a n o ś c i  u ż y c ia  sp&? 
c ja lnych  p ie c ó w  z k o t r o lą  c iep ło ty .

P o n ie w a ż  p r ó b y  n iek tó ry c h  z p r z y to c z o n y c h  sp o s o b ó w ,  p« 
sączen iu  p ły n ó w  o rg a n ic zn y c h ,  nic f e l y  mi d o b r y c h  w y n ik ó w ,  
o p r a c o w a łe m  n o w ą  m etodę ,  na  zas iidzic  u ż y w a n e g o  p-rzed k i t l i  
(ok. r. 1880) s p d t a h u  ( B y s z c z a n i a  g ą b e k  m orsk ich .  W j n j k i  
p r z e s z ły  moje  o cze lW ran ia ,  u w a ż a m  w ię c  za  w s k a z a n e ,  polec ić  tę 
m e to d ę  s z e rs z e m u  o b o lo w i  ko leg ó w .  M e to d ę  s to s o w a łe m  ty lko  
do św ie c  C l ian iber landa .  Na innych  sączk ac l i  jej nie s p r a w d z a ­
łem — p r z y p u s z c z a m  jednak ,  żc  i t am  m o że  dać  dobre,»)vyniki.

Ś w ie c e  C l ian iber landa ,  najlepie j  n a ty c h m ia s t  po u ż y c i u ') 
pod d a je  f f -  p a s t ę p u ja ly m  zab ieg o m :

1) O d $ ś d i ć  św ie c ę  m ech an iczn ie  s ^ z o t k ą  pod  k ra n em .
2) P r z e m y ć  w o d a  w  o d w r o tn y m  k ierunku ,  pod ciśnieniem,

w  celu usun ięc ia  ze  śc ian  ś w ie c y  s ą c zo n e g o  płynu .  W y s t a r c z a  po-l 
lącgimifci ś w S y  z k ra n e m  w o d o c iąg u  w  c iągu p a ru  minut, albo
c iśnienie  jed n eg o  m e t ra  w o d y  w  cf$pjp 5 minut.

1 j W r a z i e  n i e m o ż n o ś c i  n a t y c h m i a s t o w e g o  o c i ^ ^ H z e n i a ,  p r z e c l i o ^ y r ć  

Świecę w wodzie.
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3) P o g r ą ż y ć  św ie c ę  w  o d p o w ied n im  c-ylindrze w  ro z c z y n  
n a d m a n g an ia n u  po tasu  3j/o na  1— 2 m inuty .

4) O p łu k a ć  pod  k r a n e m :  św ie c a  po p ły n ac h  o rg a n ic z n y c h  
s ta je  się  b ru n a tn ą .

5) P o g r ą ż y ć  w  c z y s ty  k w a s  so ln y  ( s tężo n y )  dopóki św ie c a  
nie zbie leje.  W y s t a r c z j .  p r z y  lekk iem  p o ru sz a n iu  św ie c y ,  20 
sekund ,  za leżn ie  od  zan ieczjjsjMzcnia .  J eże l i  tell sam  k w a s  u ż y ­
w a ć  w ie lo k ro tn ie ,  to t r z e b a  później  t r z y m a ć  w  nim św ie c ę  d łu ­
żej. K w a s  z ab ie ra  b ru n a tn e  z a b a rw ie n ie  ś w ie c y  i safti n a b ie ra  
b a rW y  b ru n a tn o -ż o ł tę j ,  k t ó r a  po  p e w n y m  czas ie  znika.  (Kąpiąc  
w  n a d m a n g .  p o ta su  i k w a s ie  so lnym  n a le ż y  u w a ż a ć ,  ż e b y  p łyn 
n ie p r z e l e w a ł  się do w n ę t r z a  św iecy ) .

6) O p łu k a ć  w  w o d z ie .
7) W ło ż y ć  do w o d y  i z a g o to w a ć  w  cehi usun ięc ia  k w a su .  

R e sz tk i  "kwasu u su E H j  p rz e m y c ie m  w o d ą  p r z e k r o p k j p  w  o d ­
w r o tn y m  k ie ru n k u  p o d  c iśn ieniem  (3—5 minut).  M o ż n a  nie g o to ­
w a ć ,  lecz  ty lk o  p rz e m y ć  pod c iśn ieniem, a le ,  y / te d y  t r z e b a  ppfee- 
m y w a ć  zn aczn ie  dłużej.

8) W y ja ło w ić  w  a u to k la w ie  -’).
P o  tak iem  o c z y szc ze n iu  świecy* w y g lą d a  jak  n o w a .  W  mojej 

p ra k ty c e  ą w iee e  o c z y s z c z a j  w  ten sp o só b  k ilk an aśc ie  r a z y  
są c z ą  ró w n ie  d o b rz e  jak n o w e  i b a k te r i i  ( g r o n k o w e ń w  i p a c io r ­
k o w c ó w )  nie p rz ep u sz c za ją .

Dr. A r t u r  STAR ZYŃ SKI,  in sp e k to r  s a n i t a r n y  m. Łodzi .  Łódź.

W yniki sto so w a n ia  szeczep ień  p rzec iw  durow ych  m etodą B esredki.

J e d n y m  z n a jw a ż n ie j s z y c h  s p o s o b ó w  w a lk i  z d u re m  b r z u s z ­
n y m  w  Ł o d z i  są  szczep ien ia  o ch ro n n e  m e to d ą  B e s re d k i ,  s t o so w a n e  
od l is to p ad a  1923 ro k u  po dzień dz is ie jszy .  C e lem  n in ie jszego  r e ­
f e ra tu  je s t  o k re ś len ie  w a r te ń k i  tych  szczep ień ,  op ie ra ją c  się  n a  do- 
tyc l iep ffow y .c l i  w y n ik a c h .  P o m ija m  t e o r e ty c z n o  n a u k o w ą  s t ro n ę  
zag a d n ie n ia  szczep ień  per os, o d sy ła ją c  c zy te ln ik ó w  do Snej p ra c y ,  
um ieszczonej"  w  n u m e ra S  7 N ow in  L e k a r sk ic h  192.4 roku.

D o ty c h c z a s  (od  l is to p a d a  1923 r. do 1 s ty c zn ia  1926 r.) z a ­
sz c zep io n o  mei&dą B e s r e d k i  ogó łem  43.196 m ie s z k a ń c ó w  m. i3fo- 
dzi. Z t eg o  o g ro m n eg o  m a te r j a łu  w y b ie r a m  ty m c z a s e m  jed n ą  część  
t. j. i lość z a s z c z e p io n y c h  do  s ty c z n ia  1925 roku ,  w  ty m  celu, b y  
mieć  m o żn o ść  s k o n t ro lo w a n ia  losu d a lsg ęg o  sz c ze p io n y c h  w  1925 
roku .  B ę d ę  w ię c  o p e r o w a ł  w  tej p r a c y  m a tc r j a lc m  m nie jszym , 
o b e jm u jąc y m  28.166 osób  szczepM rym h.

N a tę  i lpść a C a da ją  się  g ru p y  n a s tęp u ją c e :
1) szcze p ie n ia  m a s o w e  JS fey s tk ich  m ie s z k a ń c ó w  151 d o ­

m ó w  — 20.867 osób.
2) szczepieiwą w ś r ó d  b e z p o ś re d n ieg o  o to cz en ia  c h o ry c h  — 

2 $ 6 0  osób.
3) sz czep ien ia  w ś r ó d  d z ia tw y  1(| s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  —

3.500 osób. *
4) sz czep ien ia  w ś r ó d  d o b ro w o ln ie  p a ł a s z u ją c y c h  się  —

807 osób.
5) sz czep ien ia  w ś r ó d  fimkcj. policji p a ń s tw o w e j  —  624 (fjpb. 

R azem  28.166 osób.
Z a z n a j f u n ,  iż s z ® e p ie n ia  m a s o w e  p r z e c iw  d u ro w i  p r z e p r o ­

w a d z a n o  m ie sz k ań c o m  w s z y s tk ic h  ty c h  d o m ó w , gdzie  z a s z ły
w  p e w n y c h  o d s tę p a c h  cza su  (w  c iągu  1 ro k u )  co na jm niej  2 p r z y ­
padki d u ru  b rz u s z n e g o  w  ró ż n y c h  ro d z in ach .  Tu p o d k re ś l ić  n a ­
leży ,  iż ze  151 d o m ó w  p rz e sz ło  Lls (54) z n a jd o w a ła  się  n a  p r z e d ­
m ieściu m ia s ta  Ł o d z i  (B a tu ty ) ,  a  w ię c  w  d z ie ln i f ś  na jgęśc ie j  z a ­
ludnionej i zn a jd u jące j  się  w  n a jb a rd z ie j  n ieh ig ien icznych  w a r u n ­
k a c h ;  ^37 d o m ó w  — w  d z ie ln icy  sąs iedn ie j ,  b a rd z o  zbliżonej  co do 
w a r u r tk ó w  z d z jS n ic ą  p o p rzed n ią ,  p o z o s fe te  iH śc i  d o m ó w  znaj- 

l lę iw a ły  się  w  5 innych  dz ie ln icach  m ias ta ,  w  k tó ry c h  ś red n io  w y ­
p a d a  od 7 do 10 d o m ó w  z m a s o w a n i  szczep ien iam i.

P i« r$ rsze tn ,  b oda j  na jw ażn iea szem ,  p y ta n ie m  b ędzie  s t w i e r ­
d zen ie  'ilości z a c h o r o w a ń  u ty c h  osób,  k tó re  p o d d a n o  szczep ien iu .  
D o k ład n e  d a r t l  w  ty m  w z g lęd z ie  u s ta la ją  te  l iczbę  j a k  n a s tęp u je :

N a <^>.166 sz c ze p io n y c h  — z a c h o r o w a ły  52 o s o b y  t. j. 1:511 
osób  szdjcpionym h.

(Dla śc is łośc i  nadm ien iam , iż l iczba  z a c h o r o w a ń  u s z c z e ­
p io n y ch  w y n o s i ł a  55 osób ,  j e d n d |  1 o so b a  p r z y jm o w a ła  p igułki już 
w  t rak c ie  c h o ro b y ,  2 zaś  inne z a c h o r o w a ły  w  l l j j p  dni jg iPszcze-  
pieuiu, z ty ch  w ię c  w z g lę d ó w ,  jako  nie m ia ro d a jn e  z o s t a ły  po m i­
nięte w  p r z y to e s o n e m  obliczeniu).

W  Odniesieniu do wyfcej p o d an y ch  g rup  z e s ta w ien ie  z a c h o ­
ro w a ń  po szcz-epieniu w y p a d n ie ,  jak  n a s tęp u je :

1) na  20.869 osób sz c z e p io n y c h  w  151 d o m ac h  — 49 z a c h o ­
ro w a ń .

2) Gafy zabieg, razem  z wyjałow ieniem  zab iera  około 2-cli godzin.

2) na  2.3(?3 oNób " c z e p i o n y c h  z o to czen ia  c h o ry c h  —  3 
z a c h o r p \® n ia .

3) n a  3.500 osób  d z ia tw y  szko lne j  — (f ̂ z ach o ro w ań .
4) na  807 osób  d o b ro w o ln ie  zg ła sz a ją cy c l i  się  — 0 z a c h o ­

ro w a ń .
5) n a  624 osób  fimkcj.  poi, p a ń s tw .  0 z a c h o ro w a ń .
Z z e s ta w ie n ia  w y n ik a ,  iż z  p o ś ró d  m a s o w o  lęSfczppionjmh 

u leg ła  z a c h o ro w a n iu  R d n a  o so b a  na  426, n a to m ia s t  t$m, gdzie  
o toczen ie  c h o ry c h  m iało  b e z p o ś re d n i  k e n ta k t  z ch$#,ym, zaeffioro- 
w a l a  t v U j i  jed n a  o so b a  n a  7S9, co p r S / t M ,  ten  b e z p o ś re d n i  k o n ta k t  
nie t r w a ł  z b y t  długo, g d y ż  p rz e sz ło  60°/s c h cB m h  na d a r  
b r z u s z n y  lec zy ło  się w  szpita lu.  G d y b y ś m y  w ię c  w y p ro w a d z i l i  
o dpow iedn i  s to su n e k  m ię d z y  ilością z a c h o r o w a ń  u szczep io n y c h  
ty lk o  dla p i e r w s z y c h  d w u c h  grup, to ś re d n ia  w y p a d n ie  — 1:697 
osób.

Uzyską-ne liczby, a b s o lu t® ,  c z y  też  w z g lęd n e ,  s łużą  n a tu ­
ra ln ie  tv lk o  jako m ia ra  o r j e n t a c j jn a  s toajunków pod  ty m  wzglęjfcetB 
i m u sz ą  zm ien iać  sw|> oblidtec za leżn ie  od p u n lB rw  ośw ie t leniu .  
L iczb a  52 z a c h o r o w a n ia  nie m o że  I w  ró w n ie ż  u w a ż a n a  za  nie- 
p o d p t t & c ą  d y s k u s j i  w c h o d z ą  b o w ie m  w  r a c h u b ę  p rR % d o k ła d n e j  
anal izie  2 czynn ik i :  t )  w  jakiej p o rz e  ro k u  d o k o n y w a n e  b y ły  
szcze p ie n ia  u tych ,  k t ó r z y  zac h o ro w a l i ,  i 2) w  ile c za su  po s z c z e ­
pieniu n as tąp i ło  z ac h o ro w a n ie .

P i e r w s z y  m o i i e n t  u w z g lęd n io n y  jes t  w  z e s ta w ien iu  n a s tę -  
p u jącem :

lis topad 1923 roku 710 s z c z c p i t e y c l i 0 z a c h o ro w a ń
grudzigii 1923 ro k u 4149 s z c z e p io n y c h 1 z a c h o ro w a ń
s ty c z e ń 1924 ro k u 195 sz c z e p io n y c h 0 z a c h o ro w a ń
lu ty 1924 roku 389 szczep io n y c h 0 z a c h o ro w a ń
m a rz e c 1924 roku 513 s z c z e p B i y c h 0 z a c h o ro w a ń
k w ie c ień 1924 roku 700 sz c ze p io n y c h 0 z a c h o r o w a ń
maj 1924 roku 286 szczep iłbym  li 0 z a c h o ro w a ń
c z e r w ie c 1924 ro k u 1299 szczepionymi! 2 z a c h o r o w a ń
lipiec 1924 roku 2799 szczep io n y c h 13 z a c h o ro w a ń
s ie rp ień 1924 roku 6529 sz c ze p io n y c h 18 z a c l io r o y S ń
w n zes ień 1924 roku 2796 sz c ze p io n y c h 3 zac h o ro w a l i
p aźd z ie rn ik 1924 si)  ku 3dT3 szczep io n y c h 6 zac luff l iw ań
lis topad 1924 roku 3331 szczep io n y c h 6 zac h o ro w a l i
g ru d z te ń 192-4 roku 1816 szczepionymi! 4 z M h o r  o w ań

Z z es ta w ie n ia  w y n ik a ,  iż p rz e jŁ fa  p u łńw a  ogójnej  ilplci  za-  
c h o r c j ł a ń  p r z y p a d a  na tych ,  k tóijży byli Ę c ż B r ie n i  w  lipcu 
i s ie rpn iu  t. j. w  chwili  z w y k łe g o  nas i lan ia  się d u ru  brzusz-ij igo 
w  Łodzi .  "Fakt ten  m o że  m ieć “ n a cz en ie  p rakM czi ic .  n ak azu jąc  
p rz e p r o w a d z a n ie  szczep ień  z im ą lub w iosna .

Gdylbyśmy, u w zg lęd n ia jąc  dop ie ro  co przytc§MBjjjj| Z es ta ­
w ien ie  w y o so b n i l i  ty lk o  te  gruuy1, k tó re  d a ł y ^ a c h o r o w a n i a ,  to 
ś re d n ia  p rz e c ię tn a  w y p a d n ie  z n o w u  inaczej,  a m ian o w ic ie  1:969.

Mo.mcńt drugi,  t. j. c za s  m ię d z y  szczep ien iem  a  clrwilą z a ­
ch o ro w a n ia ,  jes t  b e z w a r u n k o w o  dla ńjiszyoh oblrajŁeń o w ie le  
wajpmicjszy, a lbow iem  w  b a rd z o  k ró tk im  czas ie  'po szezsp ien iu  
o rg a n iz m  byfe m oże  nic m ó g ł  w y t w o r z y ć  n a le ży te j  odp o rn o śc i  
m ie jsco w ej  (p rz e w ó d  p o k a r m o w y ) ,  dh& i z aś  o k re s  czasu  m iędzy  
szczep ien iem ,  a oiftyila z a c h o r o w a n ia  m o że  p r z y c z y n ić  się  do w y ­
św ie t len ia  n iezm ie rn ie  c icfeawego z agadn ien ia ,  t. j. c za su  t rw a n ia  
odpornośc i .

U w zg lęd n ia ją c  m o m e n t  czasu ,  jaki u p ły w a  od szcze n ie n ia  do 
z a c h o ro w a n ia ,  m ożem y' o d p o w ied n io  s l te ry g o W ać  p o d a n ą  w y ż e j  
liczbę z a c h o r o w a ń  (5 2 ^  zb liżając  ją w ięce j  do rzec zy w is to śc i .

S to su n k i  pod  tymi w z g lę d e m  ilus tru je  n a s tęp u jąc e  z e s ta ­
w ien ie :

W  tydzień  po szczep ien iu  —  3 z ac h o ro w a n ia .  
wfi&J 2 t f i H i i j e  po szczep ien iu  -  §, z ac i io ro w u ń .

W  3 ty g o d n ie  po szczep ien iu  — 2 z ac h o ro w a n ia .
W  1 ru.ićsfec po szczep ien iu  -  7 z a c h o ro w a ń .
W  1— 2 m ies iące  po szczep ien iu  — 4 z ac h o ro w a ń .
W  2— 3 m ies iące  p i l  szczep ien iu  — 6 z a c h o r o w a ń  .
W  3— 6 miesięcy ' po szczep ien iu  — 5 z a c h o ro w a ń .
W  6— 12 miesięaw po s z d f p i e n i u  — 9 z a c h o ro w a ń .
Pow y 'że j  roku  po szczep ien iu  — 6 z a c h o ro w a ń .

Dla d o k ład n e g o  uw zg lęd n ien ia  m o m en tu  cza su  b ra k  nam. 
n ie s te ty ,  k ry te r ju m  s ta n o ^d z łe g o ,  o k re ś la jąceg o ,  ile e-z-asu r z e c z y ­
w iśc ie  p o t r z e b a ,  b y  tę  m ie j s c o w ą  o d p o rn o ść  o rg a n iz m  m ógt  z y ­
sk ać ;  d la teg o  t eż  musimy' p i js lu g iw a d  sk> na  tern mijSjscu ty lko  
przwM U zczeuiam i.  Otóża należy' p rz y p u sz c z a ć ,  iż o k re s  t y g o d n io w y  
i d w u  ty g o d n io w y  jes t  n ie w y s ta rc z a ją c y '  do n a b y c ja  o d p o rn o śc i  
ąjj iroju i g d y b 3 m y  to p rz y p u sz c z e n ie  p rzy ję l i  za  Fakt, k tó ry ,  n a ­
w ia se m  m ó w ią j ,  m a  w s f e l k i e  c e c h y  p r a w d o p o d o b ie ń s tw a  
w ó w t e a i |  z  n a sz e j  s t a t y s t y k i  z a c h o r o w a ń  m u s ia ło b y  o d p a ść  11 
p r z y p a d k ó w ,  p o z f s t a ł a  b o w ie m  l iczba  41 J H h W o w a ń  jes t  w ięce j
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zb liżona  do rz ec zy w is to ś c i .  W  tern o św ie t len iu  s to su n e k  z a c h o r o ­
w a ń  do ilości szczepióujych jako  n a jp ra w d o p o d o b n ie jsz y ,  w y n o ­
s im y :

1:687 osób.

Podawfjjęy te  z a s t rz eż en ia ,  t y f l M S j  się. w p ły w u  poify ro k u  
i c zasu ,  jaki up łyną!  po szczep ien iu ,  p o w r ó ć m y  jednak  do p i e r w ­
szeg o  n a sz e g o  zes ta w ien ia ,  (1:541), p r z y j ą w s z y  ten  s to su n ek ,  jako  
p o d s t a w ę  do d a ls zy c h  n a sz y c h  ro z w a ż a ń ,  p o d k re ś la jąc  jednakże ,  
iż jes t  on n a jn ie k o rz y s tn ie j s z y  dla o k re ś lan ia  w a r to śc i  szczep ień  
och ro n n y ch .  S to su n e k  w y i e j  p o d a n y  (1:54) n a b ie rz e  w ó w c z a s  
d o p S B  w l a ś c i j W o  znaczen ia ,  o ile p o r ó w n a m y  go z w a r to ś c i ą  
przec iw staw nią .

G d y b y ś m y  p rz e c iw s ta w i l i  s z c z e p io n y m  (2gj.l66 osób)  po- 
p Ł s t a l ą  c B ś ć  ludności  m ias ta  w  1924 roku  (494.3,34 osób),  p o t r a k t o ­
w a w s z y  ich jako  n ieszczep io n y ch ,  to n a w e t  w  tak ich  sz tu c z n y c h  
i n ie k o rz y s tn y c h  dla w a r to ś c i  sz c ze p ie ń  w a r u n k a c h  « k ® Ę | się, iż:

Na 494.334 n ie szc ze p io n y ch  — z a c h o r o w a ły  993 o so b y  t. j. 
1 | i a  491.

J e d n a k  f e t o  r o d z a ju  p |M k m y \ v a n i c  nie w y t r z y m u j e l ś c i s l e j  
k ry ty k i ,  p o n ie w a ż  b a rd z o  z n ac zn a  część  p o z o s ta łe j  ludności m ias ta  
m o g ła  z n a jd o w a ć  się  w  w a r u n k a c h ,  b y na jm nie j  nie u sp o s a b ia ją ­
c y c h  do n a b y c ia  infekcji  du ro w e j .

D l a te jh  też  p H z ę ,  iż w la ś c iw s z e m  k r y t e r ju m  dla o k re ś len ia  
ilości z a c h o r o w a ń  u n i e S c z e p i o n ł M  b ędzie  obliczenie  ilości 
m ie s z k a ń c ó w  ty c h  dom ów , gdaie  w  ro k u  [424 z ac h o d z i ł  c h o ćb y  
j e w n  p r z y p a d e k  d u ru  b r z u s z n e g o ;  w ó w c z a s j  b o w ie m  o t r z y m a m y  
zes ta w ie n ie  ilości o s o k  m o g ą c y c h  mieć  m o ż n i ś ć  z ak a ż e n ia  się. 
Obliczanie  w s z y s tk i c h  m i e s g S ń c ó w  tak ich  w ła śn ie  J o n i ó w  da ło  
n a m  l iczbę —  73.494. Z r o b iw s z y  t e r a z  z e s ta w ie n ie  o t r z y m a m y :

N a  73.494 nic s z c z e p io n y c h  —  993 t. j. 1:71
o soby .

P o r ó w n a n ie  w ię c  obu s to s u n k ó w  1:541 i 1:74 b e zw z g lęd n ie  
i w  z n a k o m ity  sposób  p o u c z a  n as  o 1 k o rz y śc i  szczep ień  srchron- 
nycli ,  w y n ik a  b o w iem ,  iż n ieszczep ien i  p r z e sz ło  8 r a z y  częśc ie j  
n « k ą  p o d leg a ć  ch o ro b ie  niż szczepieni .

A b y  d o w ie ść  w  sp o só b  ca łk o w ic ie  p r z e k o n y w u j ą Ł  w a r t o ś ­
ci s z c z f p i lń ' t e c h r o n n y c l i ,  p r z y s t ą p i ę  o b e tn i e  do p o ró w n a n ia  
d w u c h  w ie lk o śc i  c a łk o w ic ie  p r z e c iw s t a w n y c h .  O tóż  p rz e g lą d a ją c  
pmMjŁć w y k a z y  szczep ień  p o d ® ™  m a s o w y c h  szczep ień  w s z y s t ­
kich m ie sz k a ń c ó w  151 d l m ó w ,  witfzimy, iż b a rd z o  czę s to  kilka, 
k i lk an aśc ie  lub j i a w e t  k i l l f a d i s i ą t  osób,  z am ie sz k a ły c h  w  d an y m  
dom u, nie b y lp  s z c z e p io n y c h  c z y  to z p o w o d u  u ch y len ia  się  od 
s z c H p i Ł  c z y  też  z poyyodu ch w i lo w e j  n ieo b ecn o śc i  (lato)  i t. p. 
O g ó łe m  po» .obliczeniu okazu je  się, iż w  w y ż e j  p r z H B z o n y c h  151 
do m ac h  m e b y ło  s z c z e p io n y jh  —  3.051 osób. P o ró w n a n ie  tej 
ilości z g ru p ą  sz c zep io n y ch  pMyinno n am  d o k ładn ie  z i lu s t ro w a ć  
i Ł r z y ś ć  szczep ień .

Na 20.867 s z c z e p io n y c h  w  151 do m ach  —  49 z a c h o ro w a ń .
Na 3.051 n ieszc ze p io n y ch  w  ty c h ż e  dom ach  47 z a c h o ro w a ń .

A w ię c  w  p i e r w s z y m  p r z y p a d k u  m a m y  s to su n e k  1:426; 
w  d r i g im  — 1:65.

P o n ie w a ż  n iezaszc z ep ien i  w  151 d o m ac h  zn a jd o w a l i  się 
w  id en ty c z n y c h  w a r u n k a c h  co i s™ zepieni,  z e s ta w ie n ie  w i ą t  p o ­
r ó w n a w c z e  w y ż e j  p r z y to c z o n e  już b e z w ą tp ie n ia  ś w ia d c z y  w  sp o ­
sób k a t e g o r y c z n y  o k o rz y śc i  sz c ze p ie ń  o c h ro n n y ch .

D a lsze  b a d an ia  tej  p ie rw sze j  n a jp o w aż n ie jsz e j  g r u p y  s z c z e ­
p ionych  w t-kazu ją ,  iż w  n ie k tó ry c h  p r z y p a d k a c h  w s z y s c y  
m ie sz k a ń c y  c o  d o  j e d n e g o  byli szczep ien i ,  w  p rz e w a ż n e j  
jed n ak  ilości p r z y p a d k ó w ,  jak  to już w y żo j ,  z az n a c z a łe m ,  p e w n a  
ilość szc ze p io n a  nie b y ła .  j j j h n i k  p o r ó S J ł n i j  w y p a d n ie  w p r o s t  
u d e rz a ją c y ,  a lb o w ie m :  n a  4.615 osób  ^ m i e s z k f l W l h  w  27 d o ­
mach, gdziŁ  abso lu tn ie  w s z y s c y  byli szczep ien i  m ie l iśm y  — t y l ­
k o  1 z a c h o r o w a n i e  i to  w  tydefeń  po szczep ien iu ,  n a to m ia s t  
wszjłfsjkie p o z o s ta łe  z a c h o r ę w a n ia ,  t. j. 46 p r p ą i a d a  na  te dom y,  
gdzie  w s z y s c y  poddan i  b y B  szczep ien iu .  Z j eg o  fak tu  w y p ł y w a  
n iezm ie rne j  don ios łośc i  w n io sek ,  a b y  p r z y  m a s o w y c h  sz c z e p ie ­
niach m i j f c k a ń c ó w  d a n eg o  dom u nie pom ijać  nikogo.

M a so w e  szczep ie fca  p r z e c iw d u r o w e  w s z y s tk i c h  m ie s z k a ń ­
c ó w  d a n eg o  dom u p o z w a la ją  n am  niejako  w y o d r ę b n ić  p o s z c z e ­
gólne  dom y, jako  p e w n e  ko m p lek sy ,  k tó r y c h  o b s e r w a c ja  jes t  
zn aczn ie  u ła tw io n a ,  co da je  nam  m o żn o ść  w y c ią g a n ia  w n io sk ó w .  
P r z e g lą d a j ą c  s z c z e g ó ło w o  d ane  o z a c h o r o w a n ia c h  n a  d u r  b r z u s z n y  
w  Łodzi  za  k i lka  la t  osta tn ich)  m o ż n a  z a u w a ż y ć ,  iż w  n iek tó ry c h  
ściśle  K r e ś l o n y c h  d o m ac h  s ta le  p o w t a r z a ły  się co  ro k u  w y p a d k i  
d u ru  b rz u szn e g o .  -C ięk a w e m  b y ło  sp ra w d z e n ie  s tan u  r z e c z y  po 
z aszczep ien iu  m ie s z k a ń c ó w  d a n eg o  dom u. N as tęp u je  z e s ta w ien ie  
ob jaśn ia  n a s  pod  ty m  w zg lęd e m .
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Z z - ls taw ien ia  w y n ik a ,  iż w  35 d o m ac h  o b e jm u jąc y ch  7.733 
m ie sz k a ń c ó w  ilość p t ic lW o w a ń  na dur  b rz u sz n y  z 70 w y p a d k ó w  
w  1924 ro k u  s p a d ła  do  29 w  19^5 roku, t. j. po z a szc ie p ien h i .  P o ­
n ie w a ż  ^ s t a w i e n i e  tak ie  m o 3  sp o tk a ć  się z z a rz u te m ,  iż w  da 
nym  w y p a d k u  m e g ły  mieć  tu w p ł y w  i inne czynnik i ,  jako  tu obn i­
żenie  się epideinji  i t. p„ w ięc  SK orjgs tam jl  z tego  z e s ta w ien ia  
w  I m  m k ierunku ,  a b y  w y t i f e k ć  j e szcze  r a z  w a r t o ś ć  szczep ień  
o c h ro n n y ch :

Na 6.814 s z c z e p io n y c h  —■ 10 z a c h o r o w a ń  (1:681).

N a 919 n ie szc ze p io n y ch  — 10 z a c h o r o w a ń  ( l : 4 p i

W re s z c ie ,  d ane  o g ę ln e  ty c z ą c e  się  z a c h o r o W a l  na  d u r  
b rz jŚ jW S w  Łodza w  o sta tn ich  kilku la ta ch  m o g ą  b y ć  rąy fn ież  
u » | ę  jako  m a te r j a l  d o w o d o w y  w  ty m  w z g lęd z ie :

7M choro\viiniu na d ur b r z u s z n y  iv Ł o d zi.

L iczba a b so lu tn a N a 10.000 m ieszk ańców

1921 r o k 1.489 32,9
1922 » 745 15,8
1923 » 1.042 20,0
1921 » 1.045 20,1
1925 » 709 13,0

~ Z n ac zn e  zm nie jszen ie  się ilości z a c h o ro w a ń  n a  dur  b rz u sz n y  
z a n o to w a n o  w  1925 ro k u  m o ż n a  z n o w u  t łu m a c z y ć  s z e re g iem  in­
n y c h  c zy n n ik ó w ,  c z y  to os łab ien iem  epidemji,  c z j |  też  w z m o c n io ­
n y m  n a c H n u n  s a n i ta rn y m  n ad  zag ro ż o n em i  poses jam i ,  jed n ak  ja ­
ko  p r z e c iw w a g ę  należy p o s ta w ić :  1) n ie k o rz y s tn e  w a r u n k i  a tm o ­
s fe ry c z n e  w  IM S  roku ,  2) dz iesią tk i  t y s i ę c y  b e z r o b o tn y c h  
w  zw iąz k u  z k r y z y s e m  ekonomicznymi. C h o c iaż  zm nie jszen ie  się 
ileści z a c h o r o w a ń  n a  d u r  b rzuszny7 w  H 5  ro k u  nie mo&§| b y ć  
traktowanie ,  jako  d o w ó d  b e z p o ś re d n i  w a r to ś c i  szcze p ie ń  o c h ro n ­
n y c h  jednak ,  je s te m  pew ien ,  iż|; s z czep ien ia  b t jB yzg lędn ie  sw oj 
d o b r o c z y n n y  w p ł y w  w y w a r ły 7 t r u d n y  do. c y f ro w e g o  obli­
czenia.

P r z y s t ę p u ję  do r o z p a t r z e n ia  drug iej  kw es t j i ,  czy7 s z c z e p ie ­
nia m e to d ą  B e s r e d k i  w p ł y w a j ą  na  czas  t r w a n ia  duru  b r z u s z ­
n ego  i jego p rz e b ie g  u sz czep io n y ch .  Dla  p r z e j r z y s to ś c i  z am ias t  
o b sz e rn e g o  z e s ta w ie n ia  rozb iję  je n P  p o szcze g ó ln e  g ru p y  p rz ed e -  
w s z y s tk i e m  w  za leżnośc i  od W f& i  sz c z e p ie n ia  do wy7b u ch u  c h o ­
roby .

I. Z a ch orow an ia  iv ty d z ie ń  do  4 ty g o d n i po  szczep ien iu .
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6 K. F r .  . . 15 2 » » 6
7 K. R .  . . 7 2 » » 8
8 W . Z. . . . 19 2 » » 8
9 K. I .  . 30 2 » » 7

10 K. K. . . . 20 2 •>> » 7
U K. I .  . . 21 2 » 8
12 F .  B. . . . 19 3 » 32 d n i
13 F .  F .  . . 5 3 » 30 »

30

ci

l e k k i
ł a g o d n y

le k k i
»

normalny

ł a g o d n y
c iężk i

c03 O
£  S33 ©
O  "

w sz p i t .  
» d o m u  
» s z p i t .  
» »
» d o m u  
» s z p i t .  
» »
» d o m u  
» s z p i t .  
 ̂ d o m u  

» »
» szp i t .

*) z m a r ł ,  c ię ż k ie  z a p a l e n i e  p łu c  ( s t a n  s e p t y c z n y ) .

Z z e s ta w ie n ia  w y n ik a ,  iż u c h o ry c h  pierwsze-j g ru p y  p r z e ­
c ię tn y  c z a s  t r w a n ia  d u ru  w y n o s i!  42 dni.
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II. Z ach o w a n ia  u' m iesią c  do 3 m ieś. po  szczep ien iu .

N a z w is k o  
i im ię  

c h o r e g o  
( s k r ó t ) £

a m^  N3
£  ^  s  
g  “  a  

3 .2  
£  f t f t

UJ -O
n B r  Q  «  m

CD
iSJB
^  bJ3 

łp_ Ol
i s 3

0 O
•5 g
■"O 4)

CC
a

P

14 S. W. Ł. . 23 1 m ie s . 24 d n i l e k k i  w sz p i t . —
15 N. Z . " . . . 13 1 » 23 » » » » —
16 L.  J .  . . . 21 1 » 29 » » » —
17 W.  M. . 22 1 » 21 » » d o m u —
1S J .  Sz. . . 15 1 » 14 » » » s z p i t . —
19 I .  J .  . . . 60 1 » 25 » c ię żk i  » *)
20 G. S. . 8 1 » 28 l e k k i  » d o m u
21 Z . E .  . . . 44 i 1/* » 23 » » » s z p i l . —
22 R .  N. . . . 7 17* » 33 » » » » —
23 W . S t  . . 24 2 » 15 » c ię żk i  » »
24 B. Sz. . . 23 2 •» 40 » n o r m a l n y  » —
25 G. H .  . . . 9 27* » 32 » l e k k i  » » —
26 Z. I-I. . . . 22 27-1 » 81 » d ł u g o t r w a ł y  » » » «)
27 M. K. . . . 54 23/* » 15 » le k k i  ->
28 K. H .  . . 16 27* 40 ł a g o d n y  » » —
29 S. K . . . . 16 2 7. » 19 » l e k k i  » » —

*) z m a r ł ,  z a p a l e n i e  p łu c  p o  g r y p i e ,
**) z m a r ł  ( o s ł a b ie n i e  s e r c a ) ,

) n i e ż y t  o s k r z e l i  — o s ł a b i e n i e  m ię ś n i a  s e r c o w e g o .

Z z e s ta w ie n ia  w y n ik a ,  iż  u c h o ry c h  drug ie j  g ru p y  p r z e ­
c ię tn y  o k re s  t r w a n ia  d u m  w y n o s i ł  30 dni.

/ / / .  Z a ch o ro w a n ia  ocl 3 do  6 m ie s ię c y  po  s zc zep ie n iu ,

N a z w is k o B
Ul

0
t>5

o3
£ 6

i im ię
.m
0

cd
04

0  

S '
.2 £

c h o r e g o 0 0 Ul

( s k r ó t )
£ 3M

O
p. ‘Ł NJ

O
• p o

80 C l i .  D. . . 19 3 m ie s . 36 d n i
31 Z. S t .  . . . 16 3 47 »

32 s. A. . . . 26 3 » 66 »

33 z . Sz. . . . 7 3Vi » 40 »
34 p . H .  . . 10 4 » 20 »
35 p . J .  . . . 36 4 » 20 »
36 D. B. . . . 18 4 7 2 » 25 »
37 Z. Cli. . . . 32 5Vi » 50 »

fac

3
0

3  £

fiO ÓC
3

T3
O "

*) m a s to i d i t i s ,
**) z m a r ł  ( tbc .  p łu c ) .

Z z e s ta w ie n ia  w y n ik a ,  
o k re s  t r w a n ia  d u ru  w y n o s i ł

ł a g o d n y  w  sz  
n o r m a l n y  

d ł u g o t r w a ł y  
n o r m a l n y  

leli ki  
c ię ż k i  

ł a g o d n y  
d ł u g o t r w a ł y

iż u c h o r y c h  III. g r u p y  p rz ec ię tn y  
36 dni.

IV . Z a ch o ro w a n ia  od  6 do  72 m ie s ię c y  po  szczep ien iu .

N a z w is k o  
i im ię  

c h o r e g o  
( s k r ó t )

38 R .  I .  . .
39 Z. R .  . .
40 M. F .  . .
41 W .  St .  .
42 G. O. .
43 G. S. . .
44 B. B.
45 G. L.
46 A. P .
47 B. St.

3

1 - 2  
8  o !® ftft

. 16 6V2 m ie ś .  

. 18 7

. 16 7 »

. 27 7 ’/4 »

. 6  8 ‘/ j  »

. 17 10 

. 30 10 

. 9 1 1

. 3210  

. ? 12

ci
£  Ó

S -2  P

3% m ies. 
10 d n i
42 »
33 »
10 »
23 *
21 »

5 1/, m ie s .  
26 
19

buo

®
s sCS f t  
>-3

ciężk i  
b .  l e k k i  
c ię żk i  

ł a g o d n y  
b. l e k k i  

l e k k i  
»

c ię żk i
l e k k i

B0 O 
•K sjN QT3 0 •£

U

w szp i t .

*) z m a r ł  ( g r u ź l .  r o z k ł a d o w a  p łu c ) ,
**) z m a r ł  ( z a p a le n i e  p łu c )

***) b r o n c h o p n e u m o n i a .  O t i t i s  m e d i a  p u r u l .

Z z e s ta w ie n ia  w y n ik a ,  iż u c h o ry c h  IV. g r u p y  p rz e c ię tn y  
o k re s  t r w a n ia  d u ru  w y n o s i ł  20 dni.

V . Z ach o ro w a n ia  p o w y ż e j  roku  po szczep ien iu .

® c 
’H 8Tp 0

N a z w i s k o n & 03

^  O biO#0
i im ię  

c h o r e g o 0
8 “  a 0

( s k r ó t ) ® f t f t1—1 j - a s

48 M.  M.  . . .. 15 1 r .  1 m. 18 d n i ' b .  l e k k i
49 A. F .  . . .. 62 1 » 2 » 21 » l e k k i
50 S. A. . . .. 12 1 » 2 l/s 5 tyg . d ł u g o t r w a ł y
51 R. M. . . ., 8 1 » 3 t. 2 » b .  lek k i
52 W . M. . . , 53 1 » 2 '/ j 26 d n i le k k i

*) z a p a l e n i e o s k r z e l i .

w  s z p i t .  —
» ■*> ---
» » *)

P r z e c i ę tn y  o k re s  t r w a n ia  du ru  u c h o ry c h  V. g ru p y  w y n o s i ł  
2 2 'h  dnia.

P o r ó w n y w u j ą c  w y ż e j  p rz y to c z o n e  ze s ta w ien ia ,  o t r z y m a m y  
c j  n a s tęp u je :

Zaclior .  w  ty d z ie ń  do 4 tyg . po szczep ien iu  — c z a s  t r w a n ia  
duru  —  42 dni.

Zaclior .  w  tydz ień  do 1 mies.  do 3 mies. po szczep ien iu  - 
c za s  t r w a n ia  duru  —  30 dni.

Zac lior .  w  3 do 6 mies.  po  szczep ien iu  —  czas  t r w a n ia  du- 
rii — 36 dni.

Zaclior.  w  6 do  12 mies.  po szczep ien iu  — c z a s  t rw a n ia  
d u ru  —  20 dni.

Z ac lio r .  p o w y ż e j  roku  po szczep ien iu  — cza s  t rw a n ia  tlu- 
rii — 22ll-i dni.

A w ię c  n a jk o rz y s tn ie jsz e  s to su n k i  zachodzi ł  u tych ,  k tó r z y -  
by l i  szczep ien i  na  6— 13 m ie s ię cy  p rzed  z ac h o ro w a n ie m .

W r e s z c ie  w s p o m n ie ć  n a le ż y  o 6 w y p a d k a c h  śm ierc i  u s z c z e ­
p ionych ,  z k tó r y c h  4 jako  w y n ik łe  w s k u te k  is tn ienia  c iężk ie j  c h o ­
r o b y  n a le ż a ło b y  b e z w z g lę d n ie  u su n ąć  ze s t a ty s ty k i ,  a  m ianow ic ie  
2 p r z y p a d k i  ro z p a d o w e j  g ru ź l icy  p łuc  i 2 p rz y p ad k i  c iężk iego  z a ­
pa len ia  pilic po  g ry p ie ;  p o z o s ta łe  2, c h o c iaż  n o to w a n e  w  szpita lu ,  
j ak o  p rz y p ad k i  d u ru  b rz u sz n e g o  z zap a len iem  pluć, nie m o g ą  być  
z c a łą  k a te g o r y c z n o ś c i ą  usu n ię te  z obliczenia ,  g d y ż  nie w y k  i li­
czo n a  b y ła  m o ż l iw o ść  istn ienia  p i ieum olyfusu .

W p ł y w  szcze p ie ń  na  c z a s  t r w a n ia  d u m  b rz u s z n e g o  i jego 
p rz eb ieg  m o że  w ó w c z a s  w  całej  pełni b y ć  p rz e k o n y w u ją c y ,  g d y ­
b y ś m y  posiadali  w ia d o m o śc i  o czas ie  t r w a n ia  d u ru  b r z u sz n e g o  
i jego  p rzeb ieg u  u n ieszc ze p io n y ch ,  o w p ły w ie  p o r y  ro k u  na p r z e ­
b ieg  d u ru  b rz u s z n e g o  i t. p. J e d n a k  w s z y s tk i e  te m o m e n ty ,  n ie ­
s te ty ,  z  p o w o d u  c h w i lo w e g o  b ra k u  m a te r ia łu  nic m o g ły  b y ć  w z i ę ­
te  pod  u w a g ę ;  ró w n ie ż  b a r d z o  w a ż n a  k w c s t j a  w ieku  sz c z e p io ­
n ych ,  płci i t. p. z o s ta ła  pom in ię ta .  B ra k i  te  z o s t a n ą  u su n ię te  p r z y  
o p ra c o w a n iu  m a te r ia łu  z a  ro k  1925.

R e asu m u ją c ,  z m u s z o n y  je s te m  w y c ią g n ą ć  n a s tę p u ją c e  
w n io sk i :

1) iiość z a c h o r o w a ń  na  d u r  b r z u s z n y  u szczep io n y c h  w  po ­
ró w n a n iu  z n ieszc ze p io n y m i  różn i  się  b a r d z o  znaczn ie ,  co m o żn a  
w y r a z i ć  w  p rz y b l iże n iu  w  s to su n k u  n a s tę p u ją c y m :  u szczep io n y c h  
1:680, u n ieszc ze p io n y ch  1:65 m ie sz k ań c ó w .

2) p r z y  sz czep ien iach  m a s o w y c h  nie n a le ż y  pom ijać  n ikogo.
3) n a j l e p sz y  c z a s  d la  szczep ień ,  to —  z im a i w iosna .
4) c z a s  t r w a n ia  d u ru  b rz u s z n e g o  u sz c z e p io n y c h  się s k r a ­

ca, z w ł a s z c z a  u ty ch  k t ó r z y  z ac h o ro w a l i  w  6 m ie s ię cy  po s z c z e ­
pieniu; p rz eb ieg  c h o r o b y  u sz c ze p io n y c h  je s t  z w y k le  łag o d n y .

5) szczep ien ia  p r z e c iw d u r o w e  m e to d ą  B e s  r  e d k i s t a n o ­
w ią  d o s k o n a ły  ś ro d e k  w a lk i  z d u re m  b rz u sz n y m .

6) ze  w z g lę d u  n a  ł a tw o ś ć  s to so w a n ia ,  p ro s to tę  techn ik ' ,  
b e z b o le sn o ść  i b r a k  o d c zy n u  us tro ju  m e to d a  B c s r e d k i  nadaje  
się, z w ł a s z a  do  m a s o w y c h ,  szczep ień .

7) c z a s  t r w a n ia  o d p o rn o śc i  u s z c z e p io n y c h  j e s t  t r u d n y  do 
ok re ś len ia .

OCENY.

N o tio u s  e le in en ta ires  d‘o to -rh in o la ryn g o la g ie  ci 1'usaac des  
pra tic ien s, p a r  G e o r g e s L  i c b a  u 11, ancien in te rne  des  h ó p i ta iu  
de  P a r i s .  O to-  R h ino-  L a ry n g o lo g i s te  cle l‘hópita l  d e  la  Glaciere  
1 vol. in 8-o de  240 pages .  Doin et Cie  P a r i s .

P o d rę c z n ik  p rz e z n a c z o n y  w  p ie rw szy m  rz ęd z ie  d la  l e k a rz y  
p ra k ty k ó w ,  k tó r y m  d a je  n a jp ro s ts z e  w skazów ki ,  d o ty c z ą c e  c ie r­
pień uszu, nosa  i k r tan i ,  n iezm iern ie  w ażn e  d la  tych  k tó rz y  p r a g ­
ną  n a u c z y ć  się r o z p o z n a w a ć  te c ierp ienia,  lub też p r z y g o to w a ć  
się  do d a ls zy c h  s tu d jó w  sp ec ja lnych .  —  A u to r  jes t  uczn iem  prof. 
M ourcki z B o rd e a u x ,  to też  w .  o m a w ia n y m  p o dręczn iku  z n a ć  chęć 
u t r z y m a n ia  m etod  i t radyc ji  tej s z k o ły  i jej z a s łu ż o n eg o  tw ó rc y .

W . S zu m la ń sk i, ( W a r s z a w a ) .

L ‘Insu linę. S a  dćco u v c r te .  S a  fabricat ion .  S a  n a tu rę .  S es  pro- 
p r ić tes  p hys io log iąues  e t  son  m o d ę  dkiction. Son  util isation the- 
rapeiiticiue), p a r  E m i l  A u  b e r t  i u —  Clicf de  clinitnie m ćdicale  
a  la F a c u l te  de M edicinc  de  B o rd c au x .  Doin ct Cie P a r i s .  1 vol. in 
8-o de  480 p a g es  a v e c  g r a p h ią u e s  45 fr.

K s iążk a  s k ła d a  się z t rzech  części:  W  p ierw sze j  a u to r  p rz e d ­
s ta w ia  technikę  o t r z y m y w a n ia  insu liny  o raz  z a jm u je  się jej w ła ­
snośc iam i f izykochem icznem u W  części  drug iej  z n a jd u j e m y  o b s z e r ­
ne i w sze ch s tro n n e  om ówien ie  dz ia łan ia  insu l iny  na  us t ró j  (p rze ­
m iana  w ęg lo w o d an ó w ,  p rz em ia n a  a zo to w a  i t łu szczow a,  w y m ian a  
w o d y ,  w p ł y w  n a  sk ła d  k rw i ,  na  k r ą ż e n ie  i t. d.). A u to r  w  tej częśc i  
z a jm u je  się tak ż e  s to su n k iem  t r z u s tk i  do in nych  g ru c zo łó w  o w y ­
dzie laniu  w e w n ę trz n e m .  W resz c ie  w  trzecie j  części  a u to r  sze ro k o
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p o ru sz a  i anal izu je  sp ra w ę  p o d a w an ia  insuliny,  juko ś ro d k a  leczn i­
czego. W  ks iążce  tcl  zn a jd u jem y  b. obfitą l i t e ra ln ie  ak ti ia l iĘgo  
djftiś z ag ad n ien ia  insuliny.

F. C zu b a lsld  (W a rs z a w a ) .

P re c is  de D ietć tia iw  e t d e s  M ah td ies de la N utriłipn  edwz 
l'a i ia n t  e t c h ez  Tadnlie  —  G. M o u r i q u a u cl, str .  830, rys .  t>3, 
P a r y ż .  Doin et Cie 1926.

P o  wstęp ie  h i s to ry cz n y m  a u to r  om aw ia  now o czesn e  pog lą ­
d y  na  dietety kę z punktu  w idzem a teoretyczne-so  i p r a k f t t e z i B H  
w za leżn o sH  od wieku. Z f e z y n a  od oseskó\v,  p rzechodzi  p rzez  
w szy s tk ie  o k r e s y  ro zw o ju  dz iecka  i kończyfflna wieku d o j rza ły m ,  
p o d a jąc  szczeg ó ło w e  z a s a d y  d ie te tyk i  w okres ie  -zdrowia i choroby .  
W  ro zd z ia łach  n as tęp n y c h ,  a n a l l a u j i  sgjiorzcrria p r® ty |rdu  pdjjarino- 
wego w  zależnośc i  od ró ż n y ch  sp o s o b ó w  odżywianHi i b łędm v dje- 
tetycznycjgl a w reszc ie  pFaeehodzi do  yHzechstroHris^g b ad an ia  
schorzeń  na  tle za jm rzeń  w  przem ian ie  m ate r j i  z uwzględnien iem  
n a jn o w sz y ch  z d o b y c z y  nauki.

" jpto w k ró tk o śc i  t re ść  książki,  z k tó re j  na  ka&dej st 'anic 
przebija  wielkie dośw iadczen ie  i g łęboka  wiedzo p ro feso ra  z Lyonu .

T . K o p eć  (W a rsż h w a ) .

Dr.  i, v. I g i  b e n. D ie KJinischc A m v en d u n g  Af t  D ia therm ie. 
Leipzig. V e r lag  J. A. B a r t  1.92/,). str .  175 i VII.

W  offiflnicli  la tach  na czele  z ab ieg ó w  e lek tro techn icznych  
k r o c z y  d ia te rm ia !  A p a ra t  d ia tc rm łcz n y  jes t  w ł & n w i c  p rze tw orn icą ,  
■ a m ie n ia jM ą  p rą d  sieci elektryczne']  ija p rą d  szyb k o zn iien n y  o W y ­
sok iem  napięciu.  F iz jo log iczne  działtffiie tych  p rą d ó w  o b ad a ł  po 
raz  p i e r w s z y  f ran c u sk i  fizjoljjfe d ‘A rso n v a l ,  p o tn ie j  o św ie t l i ły  je 
badan ia  N a g e lsch m id ta  i Z ey n e k a ,  w y ja śn ia ją c e  rolę jjfepia (ciepło 
•loule‘a) ,  w y tw a r z a j ą c e g o  się  p rz y  zetk i lięofi  się- p rądu  z o p a rem  
tkanpk. P o c z ą tk o w o  zabieg* ten nazjfwa.no „ tc rm o i iep e t rao ją - ,  fiaż- 
i i »  „ tra n s te rm ią " ,  f rancuzi  lu jzyw aja  go „Ondotermią",  p o w szech ­
nie pijżyjęla  sic n a z w a  N a g e lsch m id ta  —  „ d i» te rm ja “ .

D ia tc rm jl  w  piśm iennictwie  lck a rsk iem  pośw iiEbno  już wiele 
miejsca, szczególnie ,  żc  z ak re s  dz ia łan ia  jej jes t  co raz  wifeksz?, 
a ilość o b se rw a c ją ,  p o tw ie rd z a ją c y c h  r i o n io s io W  roli d ia te rm ii  
w leczn ic tw o ,  " t a l e  w z ra s ta .  W  obcych  jęz y k a c h  d ia te rm ia  m a 
już swoich m ojio g ra fó w  (polski po d ręczn ik  jg$t w  przyJM m \f l | | i j i ) ,  
z k tó ry c h  Kjpwarschik  („Lehrbncl i  d e r  D ia t l ie rm ie “), w y d a !  sw a  
Pracę  w  roku  b ie ż ą c y m  w  p ią tem  w y d a n iu !

P ró c z  w y c z e rp u ją c e g o  p o d ręczn ik a  N agelschm id ta ,  kAjtkiej 
i t r e ś c iw e j  p ra c y  L a ą u e ra  i B u c k y ‘ego, is tnie je  d o s k o n a ły  p o d rę c z ­
nik B o rd ie ra  („D ia therm ie  et D ia the rm othć rap iS  2 Edition, P a r i s  
1925), z a w ie r a j ą c y  c a ło k sz ta ł t  w ied zy ,  o d noszące j  się  do d ia £ r m i i .

P r a c a  a s y s t e n ta  kliniki b u dapesz teńsk ie j  v. B u b en a  op iera  się 
na w z m ia n k o w a n y c h  po d ręczn ik ach ,  k tó re  ( a iw ć łn ia  $ w o jem  do ­
św iadczeniem . N a  w s tęp ie  o m aw ia  pojęcie,  dzie.ie i f c o d s taw y  fi­
z y czn e  d ia te rm ji .  Dalej a u to r  p rzechodzi  do opisu p r z y rz ą d ó w  
! P rz y b o ró w  d ia te rm iczn y ch ,  op isu jąc  ty lko  p r z y r z ą d y  niemieckie 
1 w ęgiersk ie .  S z c ze g ó ło w y  rozdz ia ł  p o św ieco n y  je s t  technice  d ia ­
termji,  gdz ie  w sp o m in a  o p n lsa to rze  i a l te rn a to rze  B u c k y ‘ego, k tó ­
re, ja k  w iadom o, nic z n a la z ły  s z e rs ze g o  zas to so w an ia .  Z a  K o w ar-  
schikiem p o d k re ś la  Biibeii c z U r y  k ierunki dz ia łan ia  dia te rm ji,  
n Więc: znieczu lT iący  ból, re s f l rb n jący  w ys ięk i ,  wyw otu jsicy  p rz e ­
krwienie  o raz  b ak te r io b ó jc zy .  Z godnie  z pog lądam i innych  a u to ­
rów  p odkreś la  p rz ec iw w sk a z an ia  d i # e r m j i  w  p ro c esa c h  z a p a in % n ,  
ropnych  o raz  w sk łonnośc iach  do k rw aw ień .

D ru g a  p o łow a  p o d rę cz n ik a  pośw ięcona  je s t  s z c zeg ó ło w y m  
w sk azan io m  pi: d ia te rm ji  w  choro b ach  w e w n ę trz n y c h ,  n e rw o w y ch ,  
ch iru rg icznych ,  g inekolog icznych ,  o c zn y c h  i u szn y ch .  R o z d a ® , '  te 
o p ra co w a n e  ra  b a r d z o  dobrze,  po g ląd o w o  i zawifrra ją  sp o ro  cen- 

■•ych u w a g  au to ra .
J a k o  g inekolog, a u to r  szczeg ó ło w o  opraco w a ł  ro ić  d ia te rm ii  

W chorobach  k o b icc jR i ,  m iędzy  innemi opisuje metodę, d ia te rm ji  p ę ­
cherza  u kobiet za  p o m o cą  e le k t ro d y  w ła sn e g o  p o m y słu .  S p o r a  
miejsca  p o św ięca  a u to r  d ia te rm ji  ch iru rg iczne j,  szczególn ie  u ro lo ­
gicznej,  W  końcu  p o d ręczn ik a  um ieści ł  a u to r  na z g ó rą  dw udz ies tu  
s t ro n ach  p iśm iennic tw o,  p o ś w ię ć c i e  d ia te rm ji .  P o d rę c z n ik  B ubena,  
kogąto  i lu s t ro w an y ,  n a p i s a n y  jest  lekko, w y d a n y  bftrdzo s ta rann ie ,  
z Poży tk iem  m o | |  b.yć cjzytairy p rzez  lek a rz y  p ra k ty k ó w .

W i. M e d y ń sk i  (K raków ).

PRZEG LĄD PIŚM IENNICTW A.
Casop. Lek. cesk y ch .

Nr. 11. z r. 1926.
Pro f .  Dr. A. O s t r  c i i :  O sk ró c en iu  o k re su  p ra w id ło w eg o  

porodu. M e to d a  po lega  na  1) p rz ed w c z esu em  p rzed a rc iu  błon po

zupełnem  już  rozwinięciu szy jk i  m acicznej .  N a  p o d s ta w ie  p rz y lo -  
czo n y cb  d o ś w i a d c ^ ń  n i w j o d n e  z p o g ląd em  V a r n ie r ‘a, jednego  
z k lasyków ' f ran c u sk ie g o  p o ło żn ic tw a ,  j a b b y  p łód  nie m ó g t  z r o -  
Icść się  w  n ieb e zp ie cz eń s tw ie  w  I. okrpsie  p o ro d u ,  2) n a  r o z s z e ­
rzen iu  u jśc ia  za  p o m o cą  pa lcó w ,  w r e s z c ie  3) na  w ś r ó d ż y ln y m  
z a s t r z y k u  p i tu i t r y n j .  M e to d y  tej nie p o lec a  p ra k ty k o m ,  ty lko  w y ­
sz k o lo n y m  po łożn ikom , k t ó r z y  p ra cu ją  w  w a r u n k a c h  b e z w z g lę d ­
nie a sep ty czn y c l i .

J. B r  n m  l i k :  C horoba A y e r z a .  Opisuje  p r z y p a d e k  gdzie  uff 
tle p rzew lek łe j  g ru ź licy  płuc (p h tis is  fib ro sa ) z  w tó rn ą  po ly ey -  
taem ja ,  p rz y sz ło  zr-ŚSu do  zaczerw ien ien ia ,  n a s tęp n ie  do zesinie- 
nia  sk ó ry .  S ku tk iem  p rz esz k ó d  w m a ły m  obiegu —  olbrzym i p rz e ­
ro s t  p ra w eg o  se rca  i rozwinięcie  się m ia ż d ż y c y  tę tn icy  płucnej.  
W s k u te k  obniżonej  odp o rn o śc i  o r g a n i z m  z a o s t r z a  się p ro c e s  w  p łu ­
cach i powoli d e h o m p en sn jc  się c z y n n o ść  se rca ,  a  sinica s k ó ry  
przechodzi  w  ź |ee r i i icn ie .  Śm ie rć  n a s tąp i ła  S k u tk ie m  z-apałątfla płuc.

Dr. R ichard  H i r s f_o 1 d, opisuje  p r z y p a d e k  c iliży  pozCnna- 
c ic zn e j p ru w n - i lew o s tro n n e j  w  ciągu  jed n eg o  ro k u  u jed n e j i tej 
sa m ej ko b ie ty .

T en ż e :  T rich o b ezo m • o długości  22 cm, o śred n icy  4— 5 cm, 
z n a lez io n y  w  żo łądku  17-Ictniej robo tn icy .

T en ż e :  p r z y p a d e k  cudu  M m ego  w  p os tac i  ‘/i m. gum owej 
ru rk i  znalezionej w ' jelicie ślepem.

T e n ż e :  usuniecie  ka ta teri, z  poe.hcrza m o c zo w e g o  po 35 la ­
tach .  K a ta i e r  w y d o b y to  per m clio iififu  a ltam .

Nr. 12. z r. 1916.
Dr. F. V. N o y  a k : W p ly w  radu i cial r a d io a k ty w n y c h  r.:i 

ra d jo lo g ó w  i ochrona  p rze d  nim . S ta n  z d r o w o tn y  osób  za ję ty ch  
p r z y  ra d z ie  J J l e ż y  1) od ilości] radu ,  n a  k tó re j  W a ł a m i  d a n a  o so ­
b a  j e s t  w y s ta w io n a ,  2) od długości  o k re su  ekspozycj i ,  3)  od c z r a  
s tości eksp o zy c j i ,  4) od oddalenia  5) od  ro d za ju  prom ieni,  Ś) od 
u rząd zeń  o c h ro n n y ch  p r z « B v  radiacji .  Co do os ta tn ich  n a le ż ę  
b aczn ą  u w a g ę  z w ra c a m  n a  schfewki, k tó ry c h  ścfllny w inny  p o s ia ­
d ać  t a k ą  g rubość ,  a b y  w zupełnośc i  z a t r z y m y w a ł y  p rom ien ie  „X 
a  więc  couajm nic j  śc ian y  o łow iane  o grubpgći 10 cni. j f e r s o n a l  nie 
powinien  siypiać w  miejsou m ieszczącem  ra d  i .winien d o s ta w a ć  
odpow iednie  u r lopy ,  by  o rg an izm  m ia ł  czak do re g en e rac j i  krwi. 
R ó w n ie ż  \ f |n ty la c} f t  i ib ik m y j ,  w  k tó r y c h  się p racu je  r a d e m  jes t  
b a rdzo  w ażn ą .

Dr.  L ad is la y  K u c c r a :  A w ita m in o z}! d ziec ięceg o  w ieku .
A utor  o m aw ia  tem a t  p o w y ż s z y  pod Kątem widzen ia  d ie te ty k i  w ie ­
ku dziecięcego, u w z g lęd n ia ją c  n rz ed e w sz y s tk icm  dzieci sz tucznie  
ka rm ione ,  wzgl. d o k a r m ia n y  tudzież  oseski w okres ie  o d s taw ie ­
nia.  W  sposób  w y c z e r p u ją c y  i ce low y  z es taw io n e  są śrH łk i  sp o ­
ż y w c z e  p od ług  z aw a r to śc i  witfnninów.

Nr. 13. z r. 1926.
P ro f .  Dr.  Viiem L a n f b e r g e r :  O dzia ła n iu  i n u l i n y  na 

c u k r zy c o w a  w ą trobę . P r z y  cM ałaniu  insuliny n a le ży  od różn ić  jęj 
dz ia łan ie  obw odow e,  od dz ia łd jga  na  w ą t ro b ę .  N a  p o d s ta w ie  s z e r g B  
d o św iad czeń  p r z e p ro w a d z o n y c h  na  zw ie rz ę ta ch  "dochodzi  a u to r  do 
wniosku,  że insulina  nie jes t  w  stan ie  p r z y w ró c ić  w a t r o U t  zdo lność  
zam ien ian ie  g ly k o g en u  w zgl .  fe lykozy  na  k w .  m le k o w y .

P ro f .  Dr.  M i i l ł e r :  S to su n e k  g in e k W m ji  do  uro log ji. A u to r  
o św iad cza  się za  kon iecznośc ią  o p a n p w an ia  pod w zg lęd em  roz- 
poznayłcz.ym urologji  p ra S I  g inekologa . N a p r o w a d z a ją c  sze reg  
p r z y k ła d ó w  z p ra k ty k i  g ineko log icznych  s t a r a  sic u z as a d n ić  sw e 
z a p a try w an ie .

Dr. VIadimir N o w a k :  P r z y c z y n e k  Mo tech n ik i, zn a czen ia  
i n ieb ezp ia czeń s tw  o d m y  m ó zg o w e j.  O d m a  m ó z g o w a  jes t  dob ry m ,  
c zasem  n a w e t  k o n iec zn y m  zab ieg iem  pom ocn iczy m , ja k o  uzupełn ie ­
nie b a d an ia  n eu ro lo g iczn eg o .  P i e r w o t n a  m etoda  l ) a n d y ‘cgo daje  
Icp§#e i p ew nie jsze  wyniki ,  aniżeli in s ta lac ja  rd zen io w a  Bingeln, 
k tó ra  jes t  n iebezp ieczn ie jszą .  Z w łaszc za  p r z y  guzach  m ó zg o w y c h  
jes t  życie, ch o reg o  z ag ro ż o n e  a msnfla‘c ja  je s t  w ty m  p r z y p a d k u  
b a rd z o  p o w a ż n y m  zabiegiem, na  ktMgf się m o ż n a  ty lko  w te d y  zdfc- 

ffiydować, g d y  iTme m e t o a r  nie d o p ro w a d z i ły  do celu. In s ta lac ja  
s z y b k o  w c h ła n ia ją cy c h  się gazów , jes t  j e szcze  m e b a z p ie c z n f c f c J J  
g d y ż  obok m ożliwośći po rażeń  o ś ro d k ó w  rd z cu ia  przcdłić&jnegg, 
zachodzi ,  też  m o ż l i w i e  k rw o ro k ó w  z m iąższu  m ó zg o w eg o  lub też 
guza.  S ą  p rz y p ad k i ,  gd z ie  o d m a  m ó zg o w a  m a  w p ro s t  z n a c m i i t ?  
lecznicze.

Nr.  14 z r. 1926.

D r.  Vlaclimir K r  c i  s i n g e r :  O p r z y c z y n ie  śm ierc i p r z y  cm - 
bolji p o w ie trzn e j. A u to r  ro z ró ż n ia  d w a  ro d z a je  ombolji, tę tn icza  
i ż j  Iną, p rz y c z ę m  z az n a c z a ,  żc  ró ż n ic a  je s t  nie j a k o śc io w a  lecz 
tyiLjj ilościowa. P r z y  tętn ic*:]  a n o k sa e m ja  w y s tę p u je  b a rd z o  s z y b ­
ko, p o d c za s  g d y  p r z y  ży lne j  zasó b  krw i u t lenionej w płucach 
je szcze  pewien czas  m oże  z a o p a t r y w a ć  c en t ra ln y  sy s te m  nerv?-owy. 
W  p r z y p a d k u ,  k tó r y  da ł  au to row i podnietę  do  z a s t a n o B e n i a  się
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n a d  tą  k w e s t j S a  który] sk o ń c z ę ł  się  śm ier te ln ie  5 godzin po t r a n s ­
fuzji  k rw i  z pow odu  embolji pow ie trzne j ,  u w a R  |zS p r z y c z y n ę  
śm ierci  w łaśn ie  embolję  ży lną .  W  końcu  p odkre ś la ,  żc wszelk ie  
zabiegi,  j a k  nak łuc ie  se rca ,  w y s sa n ie  po w ie trz a  pozbaw ione  są 
w sze lk iego  uzasadn ien ia ,  jak o że  spieniona  k re w  w y p e łn ia  o b w o d o ­
w e  ro z g a łęz ien ie  n a cz y ń ,  jed y n a  ra c jo n a ln ą  m e to d ą  leczen ia ,  jest 
do p ro w a d ze n ie  tlenu w  n a d m ia rz e .

• Dr.  Miloś K r e l i d a :  U slanaw iu itie  b a k te r io b ó jc zy c h  zd o l­
n ośc i ś ro d kó w  o d k a ża ją c y c h .  D o św iad c ze n ia  b y ł y  rob ione  w  d w o ­
jakim k ie ru n k u :  1) w  k ie ru n k u  u s ta n o w ien ia  bezśyfcgiędnej zdo l­
nośc i  o d k a ża ją c e j  2) w  k ie ru n k u  zdo lnośc i  w zg lęd n e j ,  t. j. p o d ­
s ta w ia ją c  t a k ą  ilość d ro b n o u s t ro jó w  p r z y  życiu, k tó ra  d la  u s tro ju  
lu dzk iego  nie m o że  b y ć  n iebezp ieczną .  To  o s ta tn ie  jes t  w ed le  
p r a k ty k a  n a j w a ż n i e j s z e j  i pod  ty m  k ą te m  w id z en ia  o d b y w a  się 
dziś o c en a  ś r o d k ó w  o d k a ża ją c y ch .

Dr.  Ant. D o s h o c i l :  W y n ik i  badań  di C ristina  p r z y  flto- 
i JG j j  A u to r  p o d a je  w y n ik i  k o n t ro ln y c h  b a d a ń  n ad  w i re m  płonicy , 
o p isa n y m  pod w z g lęd e m  sw y c h  w ła sn o śc i  m o rfo lo g ic zn y c h  i b io ­
lo g iczn y ch  p r z e z  di C ris t inę .  B a d a n ia  te w y k o n a n e  na  18 p r z y ­
p a d k a c h  d a ły  w y n ik  zupełn ie  u jem ny .  R ó w n ie ż  u jem nem i b y ł j '  
w y n ik i  szcze p ie n ia  m e to d ą  C aron ii  i S indoniego .  A u to r  p o d a je  b a ­
dan ia  w ło sk ic h  a W a r ó w  o s t re j  k r y t y c e  i w y r a ż a  s w e  p o w ą tp ie ­
w a n ia ,  c z y  to, co op isa ł  di C r is t in a  jes t  w ła śn ie  w i re m  płonicy, 
tem b ą rd z ie j ,  że p o z a  sz k o łą  w ło s k ą  j e szcze  n igdzie  nie z n a la z ły  
p o tw ie rd z en ia .

Nr.  15 z  r. 1926.
Dr.  S ta n is ła w  P i ć c k :  Z n a częn ie  sp ec ja ln eg o  badania  n e ­

re k  dla ro zp o zn a w a n ia  g a zó w  b rzu szn y c h .  W ię k s z e ®  g u z ó w  da 
się  ro z p o z n a ć  za  p o m o c ą  z w y c z a jn y c h  m e to d  lege a r/is  u ż y ty ch ,  
n iek tó re  zaś ,  i to  te  w ia ln ie ,  k tó r e  na jczyśc ie j  b y w a ją  fa łs zy w ie  
roz fcoznaw anem i,  w y m a g a ją  sp e c ja ln y c h  m etod ,  wiSród k tó r y c h  
u ro log iczne  za jm ują  p ie r w s z e  miejsce.

Dr. B o n d y  i Dr .  F i n g e r l a n d :  N ie ro zp o zn a n y  g u z
m ó zg u  p r z y  k la s y c z n e j  p sy c h o zie .  C hodz i  o s t w ie r d z o n y  p r a y  a u ­
topsji E n d o th iiio m e  darcie m a tris , pod czas  gdy ,  d iag ń o z a  za  ż y ­
cia b rz m ia ła  m elancho lia  cum  stup o re . Na d a ls zy c h  32 p r z y p a d ­
k a c h  s t a r a  się  D r.  B o n d y  p r z e d s t a w ić  t ru d n o śc i  d ia g n o s ty c zn e  
p r z y  ro z p o z n a w a n iu  guz  (W  m ó z g o w y c h .

Doc. Dr.  N. O s t r ó w :  R o zd z ia ł z  d z ie jó w  r o s y js k ie j  p s y ­
ch ia trii. W  b a r w n y c h  o b r a z a c h  k reś l i  a u to r  h is lo r ję  m o s k ie w ­

s k i e g o  p re o b re ż e ń s k ie g o  z ak ład u  dla u m y s ło w o  c h o ry c h ,  p rz y -  
t em  w y c z e r p u ją c o  o m a w ia  dz ia ła lność  n a u k o w ą  i l i t e rac ń ą  d w ć j S  
n a jw y b i tn ie jsz y ch  jego k i e r o w n ik ó w  — K o r s a k o w a  i B la ż e n o w a .

T he Jurnal f N ervou s and M ental D isease .

1926 r. T. 63. Nr. 4.
*

P a r k e r :  C h a ra k te r y s ty k a  p sy c h ia tr ii  w sp ó łc ze sn e j (T h e  
ch a ra c ter  o f m od ern  p sy c h ia tr y ) .  R e fe ra t  o m a w ia j ą c y  p o g lą d y  p s y ­
c h ia t ry  w ie d e ń s k ie g o  S c h i ld e r ‘a.

M o e r s c h :  G te ja k  ro z la n y  (g lio za ). (D iffu s e -g lio m a  (g lio -  
I S s R .  A u to r  w s k a z u je  is tn ie jące  d o t y c h c J f c  t ru d n o śc i  w  r o z r ó ż ­
nianiu  g le ja k ó w  r o z la n y c h  od glioSb. Ani kliniczne,  ani te ż  ana-  
to m o p a to lo g ic zn c  c e c h y  ró ż n ic z k o w e  nie są  d o ty c h c z a s  us ta lone .  
J a k o  p r z y k ła d  ty c h  t ru d n o śc i  ró ż n ic z k o w o  r o z p o z n a w c z y c h  p r z y ­
ta c z a  d w a  sp o s t r z e ż e n ia  w ła sn e .  W  p ie rw sz e m  osobnik  lat  3S, 
w  m ies iąc  po  po t łu czen iu  cg ó ln e m  z ą c ż | |  u legać  n a j a d o m  z a ­
w r o tu  g ło w y  i om dlen ia  o i p  bolu g ło w y .  N astępn ie ,  w  ciągu 
kilku m ie s ię cy  z ja w i ła  się n ie p e w n o ść  p r z y  chodzen iu ,  p o s tę p u ­
jące  zii iedołężirienie u m y s ło w e  i osłab ien ie  pam ięci ,  A b o ję tn i e -  
nie, d ezo r ien ta c ja ,  oczop ląs ,  m a s k o w a ty  w y r a z  tw a r z y ,  w z m o ­
żenie  n ap ięc ia  w  m ięśn iach .  P o  k ró tk im  o k re s ie  w z g lęd n e j  p o ­
p r a w y ,  p o g o rsz en ie :  s t a łe  bo le  g ło w y ,  w y m io ty ,  o sfeb ien ic  w z r o ­
ku, czę s te  z a w r o t y  g ło w y  i om dlen ia ,  s t a lą f t e n n o ś ć .  P r z e d m io to w a  
s tw ie rd z o n o :  o czo p ląs  p oz iom y,  d y z a r t r ję ,  dysfag ję ,  wzmożfcnie  
o d r u c h ó w  śc ię g n o w y c h ,  c hód  k u r c z o w o - a t a k t j c z i M  opuszczen ie  
p o w ie k  g ó rn y ch ,  kglabicii ie  I t jj jćSo n e r w u  tw a r z o w e g o ,  b r a k  o d ­
ru c h ó w  b rz u sz n y c h ,  p r a w o s t r o n n y  o b ja w  B ab iń sk ieg o .  Ś m ierć  

|n&sj,ąpiła w  r o k  po  w y p a d k u .  B a d a n ie  p o śm ie r tn e  w y k a ja j ło  
w  m ózg u  sp ła sz cz en ie  z w o j e *  i w y g ła d z e n ie  b ru z d  o r a z  ^ t w a r ­
dnienie  p rzed n ie j  c zę śc i  m ó zg o w ia .  B a d an ie  h is to log iczne  w y k a ­
z a ło  g l iozę ro z la n ą  z r a z ó w  c zo ło w y c h ,  spo id ła  w ie lk ieg o  i z w o ­
jów  p o d s t a w y  m ó zg o w ia .  M ie jscam i g l ioza  w y k a z y w a ł a  budo-^ 
w ę  jJlSjakowatą ,  o c h a r a k te r z e  n o w o t w o r o w y m .  W  s p o s t r z e ż e ­
niu d ru g iem  oso b n ik  l a t  23 z a c z ą ł  u leg a ć  c o ra z  s i ln ie jszym  bolom  
g ło w y  p r z y c z e m  s to p n io w o ,  w  ciągu  kilku m ie s ię cy  n a s tąp i ło  
o s łab ien ie  a  w r e s z c i e  z u p e łn a  u t r a t a  w z ro k u .  W  8 -m y m  m ies iącu  
c h o r o b y  z a c z ę ły  z ja w ia ć  się n a p a d y  u t r a t y  p rz y to m n o śc i  ze  s z t y ­
w n ie n ie m  c ia ła,  p a m ię ć  i zd o ln o ść  sk u p ian ia  u w a g i  s to p n io w o  
o s łab ła ,  z ja w i ła  się  o ty ło ść ,  c z a se m  n ie t r z y m a n ie  m o czu  w  czasie

n a p a d ó w .  P r z e d m io to w o  s tw ie rd z o n o  ro z sz e rz e n ie  ź ren ic  z b r a ­
kiem  o d d z ia ły w a n ia  n a n s w i a t ł S  zanik  p o z ap a ln y  n e ^ tzó w  w z r E J  
k o w y c h  i o czo p ląs  poz iom y. T r e p a n a c j a  w  okolicy  po ty l iczne j  
pozosta-Ja b e z  w y n ik u .  C h o r y  z m a r ł  w  l'h> ro k u  od  ro zp o częo ia  
się ch o ro b y .  B a d an ie  p o śm ie r tn e  WyikJfcato s tw a rd n ie n ie  całej  
p ra w e j  półkuli  m ó zg o w ej ,  sp o id ła  yyielkiego i l ew eg o  z raz u  c z o ­
łow eg o ,  d ro b n o w id o w o :  glioza rozdana dałej  p r a w e j  półkuli  m ó ­
zgow ej ,  g łó w n ie  jej odc inka  p rzed n ieg o ,  mniej w y b i tn a  glioza le ­
w e j  półkuli  i zwojów* u p o d s t a w y  m ó zg o w ia ,  m ie jscam i n a d e r  
l iczne kontUIlci g le jo w e  z ob jaw am i  m itozy .

W o b e c  n ieztfacznycli  zmian w s te c z n y c h  w  m iąższu  tkanki  
n e r w o w e j  a u to r  ro z p o zn a je  w  obu p r z y p a d k a c h  g l id fe  ro z lan ą ,  
nic w y k lu c z a  jed n ak  ro z p o zn a n ia  s tw a rd n ie n ia  R o z lan eg o .

H a s s i n  i R e a d :  O bustronne  p o ra żen ie  n. tw a rzo w y c h  
iv za pa len iu  w ie lo n erw o w em  p o w sta łem  na tle za tru c ia  neour& cna- 
nitną (F acia l d ip lM ia  in m o a rsn h e n a m ln  p o lyn eu riiis ) . ZapaJeuie  

^ a e T o u e r y y o ^ e  na  tle zh tru ć i^  Jps fen am iu ą  lub neoajj.sfenamina,  po­
m im o czSjŚtego s t o & y a n i a  tycli  ś r o d k ó w  w  d ość  z n a c zn y c h  
d aw kac l i ,  z d a r z a  ste w z g lę d n ie  rz ad k o ,  n a jczęśc ie j  s to su n k o w e  
s p ę s t r z e g a u p  u szk o d zen ia  n e r w ó w  w z r o k o w y c h  i s łu c h o w y c h ,  n a ­
d e r  rz a d k o  n e r w ó w  t w a r z o w y c h .  W  p r z y p a d k u  sp o s t r z e g a n y m  
p rz e z  a u to ró w ,  w  ty d z ień  po z a s t r z y k n ię c iu  d o ż y ln e m  0,45 litfo- 
a r s f e u a m in y  w y s tą p i ły  b o le  i o d rę tw ie n ia  w  c a łem  cie le a n a ­
s tępn ie  n ie d o w ła d  w  k o ń c z y n a c h  ze  zn ies ien iem  o d ru c h ó w  
ś c i ę g n o w y c h  i p o ra że n ie  o b u s t ro n n e  n e r w ó w  tw a r z o w y c l i  i t ró j ­
dz ie lnych .  P r z y p a d e k  ten  w  ciągli roku  nksgł s to p n io B c j  p o p ra w ie  
i w re sz c ie  zalęgńczył  się  p o m y śln ie  w y z d ro w ie n ie m .

J . K oelichen  ( W a r s z a w a ) .

Mlimch. M ed. W ochenschr.

Nr. 16. r. 1926.

Fr.  L c j e u n c :  J a k i  ję s t n a sz  s to su n e k  iln h is lo rji m e d y ­
c y n y .  A u to r  p r z e d s t a w i a  w  dojładnem ujęciu głóWuc z ad an ia  lii- 
s to r j i  m e d y c y n j fg p r a z  Obecny M l  s tan  w  J p n i c z e c h  i w  innych 
p a ń s tw a c h ,  w y s u w a ją c  P o l sk ę  pod ty m  w z g lę d e m  n a  c zo ło  w  sze-- 
ra g u  innych  n a r o d ó w .  Je s f fo  c h y b a  f f l y n y  p r z y k ła d  uz | ian ia  w  pi- 

fśn i iem iic tw ie  D c m i e c ^ c m  n i e u ż y t y c h  za s łu g  l e k a r z y  polskich  
\ \ I Ł  a l t o w e j  p r a c y .  S ło w a  jego :  „Am a łe rn ic is ten  n n l ts  uns  Po len  
z u d e n k en  g e b e n “ są  w y r a z e m  z a s ln ż o n H B I  hołdu  dla poko len ia  
n a sz y c h  his tory 'k<fH m e d y c y n y .  Oni potrafil i  u tS ro w a ć  d ro g ę  
pięknej  t rad y c ji ,  k tó r a  n a d a ła  S p o i s t y  c h a r a k te r  f l u i d o w y  m e d y ­
cynie  polskiej ,  s tw a r z a j ą c  o d rę b n ą  szk o łę  f i lozo f iczno-m edyczną .  
D a lH  a u to r  podaje ,  że  w  P o l s c e  is tnie ją  w e  w s z y s tk i c h  u n iw er-  
s j ł t e t j^ h  o d rę b n e  k a t e d r y  h istorji  m ed y c y n y ,  co |g ) & K i i j c  tem - 
ba rdz ie j  na  w y ró ż n ie n ie ,  ae w a lu ta  w c ią ż  jeslfcze nic K t a l i ł a  się. 
P o d  ty m  w ® ę d c m  P o l a c y  nie szczędzil i  ś r o d k ó w  p ien iężnych ,  
m ając  w id o c zn ie  p o w a ż n ie js z e  p o d s t a w y  ku tem u. ń g ^ j  a u to r  
p r z y p o m in a  u c h w a łę  m ię d z y n a r o d o w e g o  z jazdu  h i s to r y k ó w  m e ­
d y c y n y ,  k tó ra  sk re ś l i ła  N ie m c ó w  ze w sp ó łu d z ia łu  na  p rz ec ią g  
7-iu lat , co  z m u sza  tem b ą rd z ie j  N iem có w  do powTilM ia  do żyffla 
w ła s n y c h  p la c ó w e k  t w ó r c z y c h .  S t r e s z c z a j ą c  się L. s tw ie rd z a ,  ż/s
1) h i s to r ia  m e d y c y i fy  je s t  n a jh a rd z ie j  d o s to s o w a n ą  m y ś lo w o  d y ­

s c y p l in ą  do w s z c z e p ia n ia  p r z y s B p m u  i e k a r f f l y i  ąp m i ło w a n ia  do 
o b ra n e g o  z a w o d u  o ra z  p e w n e g o  poczndjH id eo w eg o .  2) E ty k a  le ­
k a r s k a  o r a z  z | s f § y  p o s tę p o w a n ia  m a g a  b y ć  w y ja śn ia n e  jedyn ie  na  
p r z y k ła d a c h  z a c z e rp n ię ty c h  z dz ie jó w  m e d y c y n y .  '3) P o z n a n ie  tej  
d z ied z in y  m cdycyrfyK ich ron i  n iew ą tp l iw ie  b a d a c z a  od p rz ec en ia n ia  
sw o ich  p o g lą d ó w  o r a z  od z b y t  pohop.nego wnLaskowaiiia .  4) Z tego  
w z g lę d u  w s k a z a n e m  jes t  n iez w ło c z n e  w p r o w a d z e n ie  p r z y m u s o ­
w y c h  w y k ł a d ó w  z h is te r i i  m e d y c y n y  n J S w z ó r  P o lsk i  i W ło c h .  6) 
Niemcy',  zdan iem  a u to r a  p o d  ty m  w z g lę d e m  znajdu ją  się  j i ^ c z e  
w  ty le ,  co  w y m a g a  już dla s a m a  p o w a g i  zmiany' zasadnfc?e j.  7) 
P j a y s w o H t i e  m e t o d y  m y ś len ia  l i i s to ry czn eg o  u ła tw i  k a żd e m u  le ­
k a r z o w i  spe łn ian ie  o b o w ią z k ó w  z a w o d o w y c h .

O cenien ie  za  g r a n ic ą  p o lsk iego  Sc ro b k u  n a u k o w e g o  o ra z  
w y s u n ię c ie  Po lsk i  z a p e w n e  po r a z  p ie rw szy '  w  nicmtełekicj l i te ­
r a tu r z e  l ek a rsk ie j  j ak o  w z o r u  n a s tą p ić  m og ło  n iew ą tp l iw ie  dzięki 
s ta le  ro z w i ja ją c e m u  się „A rch iw u m  Histo r i i  i Filozofji  M edycyny '" ,  
k tó r e  to p ism o o d z w ie rc ie d la  na  fo ru m  l D ę d z y n a r o d o w e m  odrękme 
cechy' i d ą żen ia  m e d y E j j jy  polskiej .  D la  tego  też  o b o w ią zk iem  n a ­
sz e g o  s ta n u  l e k a rsk ieg o  jes t  u trzynnanie  i u t rw a le n ie  tej opinji 
n a d a l  w o b e c  c a łe g o  św ia ta .  Z d o b y c ie  już  c z o ło w e g o  m ie jsca  w  li­
t e r a tu r z e  św ia to w e j  p o w in n o  z o b o w ią z a ć  k a ż d e g o  l e k a rz a  — o b ^ j j  
w a te l a  do n i e z w ło c z n e g o  zap isan ia  się  rkfl l is tę  p r e n u m e r a t o r ó w  
A rc h iw u m  Histo r j i  i Filozofji M ed y c y n y '  (k o sz tu je  6 zł. k w a r t a l ­
nie — P o z n a ń ,  ul. F re d ry '  1,0, C olleg ium  M edicum ) a p r z y s p o ­
rzen ie  k i lk a se t  n o w y c h  p r e n u m e r a t o r ó w  po zw o li  n a  b u jn y  r o z ­
k w i t  i u t rw a l i  ch lubne  zdan ie  o polskiej  medyfcyfiic za  g ran icą .

W . J a n u s z  (Lwów).
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Centrlb. f. G ynakologie.

Nr. 29.

S t .  M ą c z e w s k i :  W ló k n ia k o -n e rw iu k  p ra w e j wargi, s ro ­
m o w ej.  A u to r  opisuje  w y ją tk o w o  rzad k i  p r z y p a d e k ,  k t ó r y  d o t y ­
czy!  k o b ie ty ,  k t ó r a  w  ciągu 25 la t  12 r a z y  b y ła  w  c iąży ,  4 r a z y  
ron iła  a  8 r a z y  ro d z iła  silam i n a tu r y  ż y w e  dzieci . W  47 r.  ż y c ia  
usta je  w  niej re g u la rn o ść .  W  r. 1920 usunię to  jej na  p row inc ji  m a ­
cicę z  p o w o d u  r z ek o m o  r o z p o z n a w a n e g o  r a k a  szy jk i  m ac icy .  P o  
up ły w ie  2 '/a lat od  op e rac j i  c h o ra  z a u w a ż y ła  na  w a r d z e  s r o m o ­
wej guz,  k tó r y  p ow oli  się p o w ięk sza ł .  B a d an ie  p rz e d m io to w e  w y ­
k aza ło  na  czę śc ia c h  ro d n y c h  z e w n ę t r z n y c h  n a  p ra w e j  w a r d z e  
( bocność  w  dolnej częśc i  g u z a  w ie lkośc i  jaja  k u rz eg o ,  spo is tośc i  
e la s ty czn e j .  Bez  w a h a n ia  r o z p o z n a n o  p rz e rz u t  r a k a  na  w a r d z e  
dużej, d o p a t ru ją c  s ię  z w ią z k u  p r z y c z y n o w e g o  z c ie rp ien iem  p ie r ­
w otnym  na  częśc i  p o c h w o w e j  m ac icy .  W y c i ę t y  jednak  s k r a w e k  
do b a d a n ia  h is to log icznego  w y k a z a ł  w  o g lą d a n y m  p re p a ra c ie  u tk a ­
nie s k ła d a ją c e  się  z p a s m o w a ty c h  i g u z k o w a ty c h  w łók ien  z tkank i  
n e r w o w e j  i łączne j .  U tk a n ia  z ło ś l iw eg o  nie w y k a z a n o .  C a ło ść  o d ­
po w ia d a  w łó k n ia k o -n e rw ia k o w i .  W o b e c  tego  usunię to  na d ro d z e  
o p e ra c y jn e j  ca łą  w a r g ę  d użą  a p o w tó r n e  b ad an ie  d ro b n o w id o w c  
Stwierdziło  p o d o b n e  zm iany .  A z a tem  p rz y p a d e k  ten  n a le ży  zali­
c zy ć  do rz ęd u  w łó k n ia k o - n e r w ia k ó w ,  n o w o t w o r ó w  n ies ły ch an ie  
rz a d k o  sp o ty k a n y c h ,  w  n a rz ą d z ie  r o d n y m ;  k tó r y  w y c h o d z i ł  z g a ­
łązki n e r w ó w  b io d ro w o -p a c h w in o w c g o ,  n a s ien n e g o  z e w n ę t r z n e ­
go i s r o m o w e g o .  U m ie jsco w ien ie  g u z a  w s k a z y w a ło b y  na  to, iż 
n a jw ię k sz y  udzia ł  w  n o w o tw o rz e n iu  g uza  b r a ły  p r z e d e w s z y s t -  
k icm g a łązk i  n e r w u  s r o m o w e g o .

W . J a n u sz  (Lwów).

V ircho\vs A rchiw . f. pathol. Anatom ie nnd P h y sio log ie .

B. 259 z. 2 i 3. r. 1926.

P. G o  h z b a u d i t :  B a dan ia  h is to lo g ic zn e  in ied n iczek  n e rk o ­
w ych  iv zw ią z k u  ze  sc h o rzen ia m i nerek . B a d a n ia  a u to ra  s t w i e r ­
dziły, że ln iedniczki  n e r k o w e  s ta le  p ra w ie  b e z  w y ją tk u  w y k a z y ­
w a ł y  n a jp o w aż n ie jsz e  z m ia n y  w  p rz eb ieg u  n a j r o z m a i ts z y c h  s c h o ­
rzeń  z ap a ln y c h  m ią ż szu  n e rk o w e g o .  W  p rz y p a d k a c h  zmian c h o ­
r o b o w y c h  in iedn iczek  n e r k o w y c h ,  w  k tó r y c h  d ro g a  w s tę p u ją c a  
z ak a że n ia  z ca tą  śc is ło śc ią  b y ł a  w y k lu c z o n a ,  a u to r  s ta le  d ro lm o -  
w id o w o  s tw ie rd z a ł  z m ia n y  c h o ro b o w e  w  m ią ż szu  n e rek .  S t w i e r ­
dzone f a k ta  z n ac isk iem  p o d k re ś la ją ,  że  is tnie je  śc is ła  łączn o ść  
Pom iędzy  n e rk am i  u m iedu iczkam i i ie rkow em i,  k tó r e  już  w  b a r ­
dzo w c z e s n y c h  o k re sa c h  zm ian  z a p a ln y c h  n e re k  zo s ta ją  w c ią ­
gnięte w  s p r a w ę  c h o ro b o w ą .  D la  tęgo  też ,  zd an iem  au to ra ,  
Istnieć nie m oże  pyeli t is  sa m o tn a .  Je ś l i  kl in icznie  b y w a  ona n a ­
w e t  r o z p o z n a w a n a  w  p rz eb ieg u  sc h o rz e ń  d ró g  m o c z o w y c h ,  to 
h is to logicznie  w  ty c h  p r z y p a d k a c h  da ją  się  z a w s z e  s tw ie rd z ić  
zm iany  c h o ro b o w e  w  n e rk a c h ,  co p o z w a la  odn ieść  o p i sy w a n e  
zm iany  w  m iedniczkac li  n e r k o w y c h  do zm ian  w t ó r n y c h .

H. B u r c h a r d t :  O zm ia n a ch  iv błonie w e w n ę tr zn e j n a ­
c zy ń  m przeb iegu  zg o rze li k o ń c z y n  i s to su n k u  ty c h że  do c u k r z y c y .

S a m o is tn a  zg o rze l  k o ń c z y n  b y w a  na jczęśc ie j  sp o w o d o w a n a  
Przez  w y b u ja n ie  b ło n y  w e w n ę t r z n e j  n a c z y ń  p o c h o d ze n ia  b ą d ź  
zapa lnego  b ą d z  p rz e ro s to w e g o ,  co p ro w a d z i  o s ta te cz n ie  do z a m ­
knięcia ś w ia t ł a  n acz y n ia .  B a rd z o  czę s to  je s t  ona  n a s tę p s tw e m  
organizac j i  z ak rz ep u ,  p o w s ta ł e g o  na  t le  zm ian  c h o r o b o w y c h  sa-  
"wj b ło n y  w e w n ę t r z n e j  n a c z y ń .  W  p rz e w a ż a ją c e j  ilości p r z y ­
p a d k ó w  s tw ie r d z a  się  z w y k le  ro z le g łe  z m ia n y  b i o s y  w e w n ę t rz n e j ,  
W ykazujące j  o d k ład a n ia  się w a p n a  lub w y tw o r z e n ie  się  g ą b c z a s ­
tej kości,  p rz y c z e m  w  75“/<> d o ty c z ą  one p r z e d e w s z y s tk i e m  cho-  
r Vcli na  c u k r z y c ę .  S a m o is tn a  z g o rze l  w y s tę p u je  z a w s z e  u c h o ry c h  
c u k rz y c o w y c h  w e  w c z e s n y m  w iek u ,  w  p r z e c iw ie ń s tw ie  do cho- 
r -vch n i e c u k rz y e o w y c ł i .  A u to r  n a  16 b a d a n y c h  p r z y p a d k ó w  10 r a -  
f y  s tw ie rd z i ł  u c h o ry c h  n a  c u k r z y c ę  ze z g o rz e lą  sa m o is tn ą  r o z ­
ległe z m ia n y  w  b łon ie  w e w n ę t r z n e j  n a c z y ń .  N a w e t  w  p r z y p a d ­
kach, w  k tó r y c h  nie w y s tą p i ło  p o w ik łan ie  w  postaci  zgorze li ,  
au tor czę s to  s tw ie r d z a ł  z m ia n y  w a p u ie ją c e  w  n a c z y n ia c h  (naprz .  
11 23 le tn iego  m ęż c z y z n y ) .  S tw ie r d z e n ie  p o w y ż s z y c h  d a n y c h  z w r a ­
ca1 u w ag ę  na  p r z y c z y n o w y  z w ią z e k  c u k r z y c y  a w y s tą p ie n ie m  s a ­
moistnej zgorze l i  o ra z  zm ian am i  b ło n y  w e w n ę t r z n e j  n a c z y ń  o b ­
w o d o w y ch .

N. S y s a k  K ijów: O zm ia n a c h  a n a to in o -p a to to g ic zn y ch
w P rzebiegu p ło n ic y .  A u to r  w  64 p r z y p a d k a c h  b a d a ł  k r e w  w z ię tą  
2e z w ło k  poci w z g lę d e m  b a k te r io lo g ic z n y m  m e to d ą  Leuluirtzhi.  
■ odynie  w  3-ch  p r z y p a d k a c h  k r e w  b y ła  ja ło w ą .  W  90(,/o b a d a n y c h  
br z y p a d k a c h  a u to r  s tw ie rd z i ł  o b e c n o ś ć  ł a ń c u s z k o w c ó w  w c  k rw i  
Pobranej  z c  z w ło k  i odnos i  je do  g r u p y  S tre p to c o cc u s  p y o g en e s  
sg h a e in o ly ticu s .  W y h o d o w a n e  ła i ieuszkow cc  w y r ó ż n ia ły  sic ró ­
żnorodnośc ią ,  co  p o w o d u je  z a p e w n e  ró ż n ą  ich jad o w ito ść  jak o te ż  
ozęsc iow o  t łu m a c z y  b o g a c tw o  w y s tę p u ją c y c h  zm ian  a n a to m ic z n y c h

W p rz eb ieg u  o m aw ia n e j  c h o ro b y .  B a d a n ia  an a to in o -p a to lo g ic zn e  
z o s ta ły  p rz e z  a u to r a  p r z e p r o w a d z o n e  w  32 p r z y p a d k a c h .  S u b s ta n ­
cje t ru jące ,  k r ą ż ą c e  w  k rw io b ieg u  w  p rz eb ieg u  p ło n ic y  u s z k a d z a ­
ją tak  u tkan ie  m ią ż sz o w e  jak o te ż  tk a n k ę  łączną .  W  se rcu  a u to r  
na jczęśc ie j  s tw ie r d z a ł  m ią ż sz o w e  z w y ro d n ie n ia  s e rc a ,  w  50°/o w y ­
k a z a ł  o b e cn o ść  t łu s z c z u  w  p o s tac i  d r o b n y c h  k ro p e lek ,  k tó re  a u to r  
odnosi  do p o c h o d ze n ia  p a to log icznego .  W  13 p r z y p a d k a c h  S. 
s tw ie rd z i ł  nac iek i  w  podśc ie l isku  w  p o s tac i  k rą g ła w y c l i  skupień ,  
k tó re  w y t w o r z o n e  b y ł y  z l im focy tów , k o m ó re k  tu cz n y ch  i n ie ­
k ie d y  z k o m ó re k  p la z m a ty c z n y c h .  J ę z y k ,  k tó r y  m a k r o s k o p o w o  
cechu je  się  c h a r a k t e r y s t y c z n y m  w y g lą d e m ,  m ik ro s k o p o w o  w y k a ­
zuje  p rz e k rw ie n ie  b r o d a w e k  i w a r s t w y  p o d ś lu z o w e j  o ra z  z n a ­
c zn e g o  s to p n ia  n ac iec z cn ia  nie ty lk o  w a r s t w y  podś lu zo w e j,  ale 
t a k ż e  i podśc ic l iska  p o sz c ze g ó ln y c h  w łó k ien  m ię sn y c h  i g r u c z o ­
łów. W  m ięśn iach  j ę z y k a  S. s tw ie r d z a ł  d ro b n e  z ia ren k a  t łu szczu .  
W  t r z u s tc e  w  35"/o s tw ie r d z a ł  o b e cn o ść  t łu s z c z u  ta k  w  p ę c h e ­
rz y k a c h  g r u c z o ło w y c h  j a k o te ż  w  w y s e p k a c h  L a n g c r h a n s ‘a  o raz  
nac iek i  w  podśc ie l isku.  W  ś ledzionie  s tw ie rd z a n o  jednos ta jn ie  
W c a ły m  n a rz ą d z ie  o b e cn o ść  obfitych m as  b a r w n ik a  że laz a  i je ­
dynie  mieszki  ch ło n n e  b y ł y  w o ln e  od tej z a w a r to ś c i  żelaza .  W  k o ­
m ó rk ac h  w ś r ó d m ią ż s z o w y c h  j ą d ra  w  76“/<> s tw ie rd z o n o  sk ąp e  
ilości l ipo idów i w  50‘Vo Obecność b a e m o sy d e r in y .  W  n a d n e rc z a c h  
u d e r z a  zm nie jszen ie  się ilości l ipoidów, co w s k a z u je  na liypo- 
funkcję  p ie rw o tn ą  k o r y  n a d n e rc z a .  W  w ą t r o b ie  z m ia n y  t łu s z c z o w e  
w a h a ł y  się  w  p e w n y c h  g ran ic ac h ,  k tó re  z r e sz tą  w  p rzeb ieg u  p ło ­
nicy  nie o d g r y w a ją  w ię k sz e j  roli. W  p o ło w ie  p r z y p a d k ó w  S. u d a ­
ło się w y k a z a ć  o b e c n o ś ć  w  w ą t r o b ie  b a r w n i k ó w  że laza .  Z in­
n y c h  zmian godzi  się  z a n o to w a ć  c zę s to  w y s tę p u ją c e  nac iek i  k rą -  
g ła w e ,  k tó re  zd an iem  a u to ra  s ą  p o c h o d ze n ia  z ap a ln eg o ,  s p o w o d o ­
w a n e  n iew ątp l iw ie  p rz e z  tań c u sz k o w c a .  O p is y w a n e  o g n isk a  n e ­
k r o ty c z n e  w  w ą t r o b ie  a u to r  w id z ia ł  z a led w ie  w  4 p rz y p a d k a c h .  
W  n e rk a c h  w  24 p r z y p a d k a c h  t łu szcz  z n a jd o w a ł  się  w  pętli h ien­
iego, n a to m ia s t  ob ecn o ść  ż e laz a  w y k a z y w a n o  jedynie  w  w y j ą t ­
k o w y c h  p rz y p a d k a c h .  N a jw y b i tn ie js ze  z m ia n y  o k a z y w a ł a  k o r a  
n e r k o w a ,  w  k tó re j  tu i ó w d z ie  s tw ie r d z a n o  o becność  nac ieków , 
jako  w y r a z  w y s ię k u  zc  s t r o n y  n a c z y ń  k rw io n o śn y c h .  O p ie ra jąc  
się n a  w y n ik a c h  swoicli  b a d a n  S. w n io sk u je ,  że  zn am ien n em  jest  
w  p rz eb ieg u  p ło n ic y  w y s tą p ie n ie  w  n e r k a c h  z ap a le n ia  w ś ró d -  
m ią ż sz o w e g o ,  zap a len ie  zaś  k l ę b u s z k ó w  jest  ra cz e j  po w ik łan iem  
d o łą c z a ją c y c h  się  in nych  s p r a w  c h o ro b o w y c h .

K. L  o w  e n t h a  1: P rzy p a d e k  p rzero s tu  g ra s ic y , w y k a z u ­
ją ce j zm ia n y  torb ielow a te . A u to r  opisuje  p r z y p a d e k  w  w ie k u  ś r e d ­
nim, k tó r y  po  p rz e b y c iu  d łu g o t rw a łe j  w y n is z c z a ją c e j  c h o r o b y  gi­
nie a ro z b ió r  p o śm ie r tn y  w y k a z u je  zn ac zn e g o  s to p n ia  p r z e r o s t  
g ra s icy ,  z a w ie ra ją c e j  l iczne s z p a ry  i torb ie lk i,  w y p e łn io n e  t reś c ią  
p łynną .  O p isy w a n e  to rb ie le  nic n a leżą ,  zdan iem  a u to r a  do zmian 
w ro d z o n y ch  a  są  raczej  w y r a z e m  pewnej o d m ia n y  w s te c zn y c h  
p r o c e s ó w  in w olucy jnych .

S. E b r l i c h  i M.  F r i s c h m a i i n  - C h a r k ó w :  W  spraw ie  
ro zp o zn a w a n ia  k lin ic zn o -m a kro sk o p o w eg o  z ło ś liw y c h  n o w o tw o ró w  
n erek . R o z p o zn a n ie  n o w o t w o r ó w  n e re k  jes t  m o ż l iw em  n a  m o cy  
n a w e t  jedynie  ro z b io ru  m ik ro s k o p o w e g o  m oczu .  O p isy w a n e  
w  sw o im  c za s ie  p r z e z  I s r a e h a  w  t y c h  p rz y p .  sp o ty k a n e  w  m oczu  
t w o r y  r o b a c z k o w e ,  z ło żo n e  ze  sk rz e p n ię ty c h  k rw .  c z e r w o n y c h  
i ich p ro d u k tó w  r o z p a d u  o ra z  z ło s z c zo n y c h  n a b ło n k ó w  a ty p o ­
w y c h .  nie d a ły  w  p r a k ty c e  p o ż ą d a n y c h  w y n ik ó w .  Dla tego  też  
a u to ro w ie  podają ,  że  s tw ie rd z e n ie  w  m oczu  k r y s z t a ł k ó w  h em a-  
to idyny ,  k o m ó re k  n a b ło n k o w y c h  mniej lub w ię ce j  t łu s z c z o w o  z w y ­
ro d n ia ły ch  i w r e s z c i e  obecn o śc i  s t r z ę p k ó w  m n ie jszy ch  tk a n k o ­
w y c h  są  dość  p e w n em i  cech am i w y s tę p u ją c e m i  z a w s z e  jako  zespó l  
k t ó r y  u ła tw ia  w y s u n ię c ie  ro z p o z n a n ia  n o w o t w o r ó w  z ło ś l iw y ch  
nerek .

K a m . i  i T a k a n c  T o k io :  W  sp raw ie  e k sp ery m e n ta ln ie  n\v- 
\v o lane go o streg o  za p a len ia  m ięśn ia  serca  za  p o m o cą  t l iy r o id y n y  
i so li jodu . A u to r  p o d a w a ł  doustn ie  m o rśw in k o m  i k ró l ikom  th y -  
ro idy tię  w  ilości 0,004 do 0,08 na 50 gr. w a g i  c ia ta  z w ie r z ą t  la b o ­
r a to r y jn y c h  i z a u w a ż y ł  już po u p ły w ie  7-go dnia  po po d an iu  t a ­
k iego  p o k a rm u  w y s tą p ie n ie  p i e r w s z y c h  zm ian  z ap a ln y c h  ze  s t ro n y  
m ięśn ia  s e rc a ,  k tó re  s z c z y tu  d o c h o d zą  w  12 lub 13-tym  dniu i n a j ­
chętn ie j  u m ie jsc aw ia ją  się w  boczn e j  śc ianie  s e r c a  lew eg o .  P o ­
dobne  z m ia n y  w y w o łu j ą  sole jodu w  d a w k a c h  0,005 do 0,08 ja k o ­
też  S a jo d y n a  w  d a w k a c h  0,02 do 0,03 n a  50 gr. w a g i  c iała.  S t o ­
su n k o w o  w ię k sz e  d aw k i  p o tasu  jo d o w e g o  nie da ją  tych  zmian, 
g d y ż  w y w o łu j ą  z a z w y c z a j  b iegunki  i nie zo s ta ją  w  o d pow iedn ie j  
ilości wchłonioHC do ustro ju .

F. B a ł o  —• B u d a p c s t :  W  sp ra w ie  c zę s to śc i p r z y p a d k ó w  
zapa len ia  g u zk o w u te g o  o k o lo n a c zy n io w c g o  jalco p r z y c z y n e k  do  
p o zn a n ia  za pa len ia  w ielu  n e rw ó w  iv n a s tę p s tw ie  P er ia r le r itis  no- 
dosa . A u to r  miał sp o so b n o ść  s p o s t r z e g a n ia  3 p r z y p a d k ó w  s e k c y j ­
n y c h  w y m ien io n e j  w  ty tu le  c h o r o b y  u ludzi o ra z  jednego  p r z y ­
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padku  tej c h o ro b y  u psa .  P r z e b ie g  k l in iczn y  i o b ra z  an a to m o -p a -  
to lo g ic z n y  zap a le n ia  g u z f o w a t e g o  • d p ł o i i ł z y y o w e g o  p rz e m a -  
w ia ja  z a  z a k a in e m  poęffudżtmiu o m aw ian e j  c h o ro b y ,  k tó re j  st:»|e 
t o w a r z y s z y  g o r ą c z k a .  W  n iek tó ry ch  p r z y p a d k a c h  c h o ro b a  r o z ­
p o c z y n a  się o su tką .  W  p rz eb ieg u  jej n ie jed n o k ro tn ie  s tw ie rd z a n o  
u ludzi i z w ie r z ą t  w y b i tn ą  l e u k o e y t o |L  R o z b ió r  p o śm ie r tn y  w y ­
k azu je  z w y k le  ob rzm ien ie  ś le d z io n y  i g ru c z o łó w  c h ło n n y ch  o ra z  
z m ia n y  w s te c z n e  w  n a r z ą d a c h  m ią ż sz o w y c h .  P e r ia r l c r i i t i s  u f i o -  
sa n ie m a  nic w s p ó ln e g o  z kifą  —  n ig d y  w  zm ia n ac h  n a c z y n io w y c h  
nie s tw ie r d z a n o  obec-ności k r ę tk ó w ;  o d c zy n  W a .  z w y k le  w  ty c h  
p r z y p a d k a c h  w y p a d a  u jem n y  o ra z  Sfcss tępuje  u z w ie rz ą t ,  k tó re  
w o g l l e  nie z ap a d a ją  n a  kitę. Z apa jen ie  g u z k o w a te  o k cS jn aczy u io -  
w 6 ,  w y s tę p u je  po dotuj i e rz a d k o  u z w ie r z ą t  iak i n ludzi,  n a jc z ę ­
ściej jednak  %).o’kti-.zegans^ tę c h o ro b ę  u jeleni. Z a k a f e n i c  n as tęp u je  
u ludzi i z w ie r z ą t  zupełn ie  p o dobn ie  a p o ch o d zen ie  tej  s p r a w y  
jes t  je s z c z e  d o ty c h c z a s  zupełijię niezmrne. O m a w ia n e  sch o rze n ie  
w y b ió rc z o  u sz k a d z a ją c e  micz.yina, s f id w ó d o w an e  just, jak w y n ik a  
z d o ty c h c z a s o w y c h  b ad ań ,  cMmhkjffliTi o w ła sn o śc ia c h  p rz e są e z a l -  
nyc li  p rz e z  filtr. Z a ra z e k  ten  w y r ó ż n ia  się ang io trop iz inc in ,  g d y ż  
poraź®; n iek ied y  ró w n ie ż  i ż y ły .  P o sp o l i te  d ro b n o u s t ro je ,  s tw ie f - ,  

y f t a n e  p rz e z  n a jro z m a i ts z y c h  a u t o r t w  w  p rz eb ieg u  tej cho ro b y ,  
• sS H Ie w ą tp l iw ie  p o ch o d zen ia  J m ^ H ie g o .  co z r e s z tą  się  czę s to  w i ­
dzi ta k ż e  w  pflfeb iegu  n a j r o z m a i ts z y c h  sc h o rze ń ,  Sg jwołH«ycb  
z S b z k a m i  p!rW |sączalnerni.  P o d n ie ść  n h leży ,  że  d o ty c h c z a s  nikt 
z a u ^ B ś w  nie uw id o czn i ł  is tn ienia  K m i n j e n i a n R o  z a r a z k a  p rz e -  
s a cza ln eg n ,  k tó re g o  o b w i S K  w  p o w s ta w a n iu  zap a len ia  g u z k o w  i- 
t e g o  o k o ło n a c z y n io w e g p  (m ianbw fi ic tw o  w e d łu g  prof. .1. H o g jo w -  
skiego).

W . J a n u sz  (Lwów).

K linische W ochenschrift.

Nr. 16. P .  1926.

P r o L B o s t r o c u :  P ro b lem y  m e ta k ilo w e .  Z d aw a ło  się, 'że 
p r z S  w y k r ® c  z a r a z k a  k i lo w eg o  p r z f e  N oguch iego  i J a h n c ls a  
przy' p a ra l iżu  i w iądzic ,  upad n ie  .pojęcie m etak i ty .  T y m c z a s e m  
ultg łs-  ono zm ian ie  t jd k o  o tyle,  że s p r a ł y  m etak iio w e  p r z e s ta ­
no u w a ż a ć  z ą  n a s t ę p o w e ,  a u w a j j ł  się  je ty lko  za  sz czeg ó ln y  
p rz e ja w  kiły .  W sz e lak o  p o z o s taw a ło  p rob lem em , pod jakiemi w a ­
ru n k a m i  jed n a  lub d ru g a  p o s ta ć  p rz y ch o d z i  do sku tku .  Z w ró c o n o  
u w a g ę  na w a h a n ia  czę s to śc i  pa ra l iżu  w  r ó ż n y c h  okolicach ,  o raz  
na  z łagodn ien ie  p rzeb ieg u  p o d  w p ł y w e m  leczen ia  p rz e c iw k i lo w e -  
ggjl Z p o w o d u  sk u teczn o śc i  dz ia łan ia  leczn iczego  g o rą c z k ą  w  c a ł ­
k iem św ie ż y c h  p r z y p a d k a c h  pa ra l iżu ,  r o z e z n a n i e  ró ż n ic z k o w e  
m ię d z y  k iła  m ózg u  i innemi schorzta iia ini m ózgu ,  a pa ra l iżem , n a ­
b ra ło  wielkiego znaczen ia .  W y n ik i  leczniczo doda tn ie  stw łj j  
rJH ly  w ie le  p r o b le m ó w  l igak tycznyal i  w  o rz e c ze n iac h  w  codziefr- 
n em  żyjfiu.

P ro f .  E  s k u c h e n : P a to g en eza  d y c h a w ic y  o sk rze lo w e j,
a z w ła s z c z a  je j  s to su m $  do a iiu filaksji. f tf l | t i jBHiależy do g ru p y  
ch o ró b ,  alle-rgicznych, o b e jm u jąc y ch  l iczne s t a n y - ( c h o r o b a  z py łu  
k w i a t o w e g o ,  p o k r a ^ w g t ,  o b rz ę k  a n g ip n e u ro ty c z n y ,  c h o ro b a  su ro -  
w ic z a B rh in i t i s  n a cz y n io ru c h o w a ) .  N ie k tę re  s t a n y  są  p o d aw an e  
w  w ą tp l iw o ś ć  ( w y p r y s k ,  p a d ac zk a ,  p o d a g ra ,  w y m i o ty  o k re so w e ,  
Z aburzen ia  ffo łądkowo k i szk o w e).  U ż y w a n e  są n a z w y  sśffioijjjJ 
n n nfila w j P f a  vcli. id josynkratyczijiycli ,  i a l l e o d iz n y c h .  N apad  

B p tm j  p o lega  na  sk u rc z u  o s k r z e k k ó w  i w zniifzen iu  w y d l i d i n y  na 
tle g h b u r ź e n ia  p B m o w a g i  w  Hystdgpic  w e g e t a ty w n y m ,  v a g o - s fc n -  
p a ty c a j iy m .  C zynn ik i  w y w o łu j ą c e  mcSją b y ć  r o J h a i j B  D aw nie j  
p rz ec en ia n o  m o m e n t  p sT c b f tz n y ,  obecn ie  te ż  p rz e c e n ia  się m o ­
m en t  o d ru c h o w y .  N a p ad  M m y  u w a ż a n y a łp s t  za  sk u te k  zad z ia łan ia  
jak iH ś  sw o is te j  subs tanc ji ,  p r z e c iw  k tórbj  ustró j  u c z u l e ń
P rz e c z u le n ie  tak ie  m o ż e  b y ć  dz iedz iczne ,  jak o  |& w tóconp  p rz e c iw  
tej  *Samej subs tanc ji  lub p rz e c iw  innym  su b s tan c jo m .  Istnieniu 
a lle rg iczne j  a s tm y  nikt nie p rzeczy ,  a l t  nie w s z y s c y  u zn a ją ,  iakołjy  
k a ż d a  a s tm a  b y ła  n a tu r y  a le rg ic z n e j .

Pro f .  F r a n k :  O c u k r z y c y ,  o d p o rn e j w obec  in su lin y . Autor  
w y B ż h i a  i p o s tac ie  cukrzycy ',  o d p o rn e  w o b e c  insuliny. O r ­
g a n iz m  a a k a ż o n j '  p o trze b u je  Więcej insuliny, bo  z ak a że n ie  obniża  
w a r to ś ć  dz ia łan ia  insuliny. A u to r  od ró żn ia  p o zo rn ą  ru ew raż l iw o ie  
p a  insulinę od r B c z y w i s t e j ł  P o z o r n ą  je s t  n S w r u ż l i w o ś ć  p r z y  c u ­
k r z y c y  n e rk o w e j ,  b o ' ta  c u k r z y c a  je s t  n o rm aln ie  w rażliw si  na  in­
sulinę. R z e c z y w is ta  u ie w ra ż l iw o ś ć  na  insulinę zach o d z i  w te d y ,  
g d y  o d p o rn o ść  cukrom oczi i  p o leg a  na  b ra k u  w p ł y w u  na pa tn la-  
gicżftie w y so k i  s ta n  cukru  w e  krw i naczczo  i na  n iep raw id ło w y m  
p rzeb ieg u  k r z y w e j  c u k ro w e j  w c  k r w i  po o bc iążen iu  w ę g l o w o d a ­
nami. U m b e r  i R o s e n b e r g  na  300 c u k r z y c z y c h  znaleźli  15 otipor- 
n y c h  p r z y p a d k ó w  liiper«;l ikeniicznycli. A u to r  p r z e d s t a w ia  3 p i a r -  
padki,  w  ktćfgrch s t a le  b ad an ie  r ó w n o le g le  cu k ru  w m oczu  i wjf 
k r w i  W y k a z a ł y  z u p e łn ą  B e z s k u te c z n o ś ć  insuliny. A u to r  p r l y -

puszeza ,  że  chodzi  tu o k o m b in ac je  c u k r z y c y  hipeTglikeinicznej 
iusu larne j  z c u k is ja j ą  n e rk o w ą .

S t o B j  v  a  n L e e  f ? w e n  i K r e i n e r :  W y  nilu  leczen ia  d y ­
c h a w ic y  o s& ze lo w e j  w p o k o ju  w o ln y m  od a lĄ r m w .  N a  30 cho­
ry c h  u 80-u (10"/«) b ra k  sku tku ,  u 11-tn ( L4°/c.) w y r a ź n a  le|(z niczu- 
p e łn a  p o p ra w a ,  u 76"/o z u p e tn a  p o p r a w a .

P ro f .  H a u p t m a n n :  J a k  uTożeiny • za p u b ie d z  paraijąqj\ i 
i w in d o w i rd zen ia -? A u to r  ra d z i  nic t łum ić  o b ja w ó w  dru g en zęd -  
nycli ,  Jecz  wspie-riić w y tw a r z a n i e  |§j- icli p r z e z  dz ia łan ie  na sk ó ­
rę i n a r z ą d y  linifotwór.cafc. P o d  ob jaw am i  d r i igo rzędnem i p A i -  
mić on n™  ty lk o  sy f i l f fpczne  p ifcejawy na  sk ó rz e ,  lecz  tak ż e  prza*  
j a w y  o c h ro n n e  z a c h o d z ą c e  w o g ó l e - k r w i  i tk an k ach .

_ K i s c Ii: P rzem ia n a  m a te r ji  w C horobie B a sed o w a  p r z i  
pra cy .

K r t u s s :  O m in im alnem  z u ż y c iu  b ia łka  u choreg® z  Ą k r o w  
uw gaiją .

Pilif .  .1 u ii g m a  u n i Dr. H a l l :  W a ru n k i p o w sta w a n ia  zm ian  
m Ę g y n io w y c h  w im cn cj kile.

P ro f .  G u g g e u h e I m c r i Dr. H i 1 s c l i : O w y k a z y w a n iu  
uta jo n eg o  o b rzęk u  z  za ch o w a n ia  sic  śródslcórnych  bąbli po ro z c z y -  
nic nD rm a ln yn t m li.  B ąb la  złi ika b a rd z o  p ręd k o  p r z y  w idocznycn  
obrzękach ,  a s k r ó c o n y  czas  t rw a n ia  b y w a  p rz y  u ta jo n y c h  obrzę ­
kach.

H a r p u d e r  i S p i t z :  W  sp ra w ie  p a to lo g ji p r ze m ia n y  m a ­
ter ii p r z y  p o d a g rze .

M o s s c :  lfp ś m u d c z e u ia  z  zapob ieg a n iem  o d rze  p r z y  p o ­
m o c y  su ro w ic y  zw ie rzę c e j w ed łu g  D e g kw ifza .

K o  o I m a  n : S ta n  krw i po p o zb a w ien iu  szp ik u  d łu g ich  k o śc i  
u p só w .

U l i l e n h r u c k :  S ie w a n ie  ko lo ida lnego  z lo ia  p r z ę z  ciula  
b ia lk tK e .

P l a n t :  W  spraw ia  „ p a ra lysis-en ccp h a lilis"  u króliW i po za -  
s ir z y k iw u n ia c h  p ły n u  rd zen io w e g o  p a ra lity k ó w  p ó d  oponą tw ardą .

H c n i u s :  O u s tę p u ją c yc h  M u ź lic z y c h  sp ra w a ch  w y s ię k o ­
w y c h  w płucach.

. | 3 e r n h a r d t :  D ia g n o s ty ka  funkW bna lna  sch o rzeń  dn-
k rc w n yc h .

E.  F.  M i i l l e r :  O za le żn o śm  ro zd zia łu  le u k o c y tó w  od a u ł y - 1 
n o m ic z m k o  u k ła d u  n e rw o w a ip .

1926. Nr. 17.

Doc. G ’(i I w i t z c r-M e i e r (G ry f ia ) :  R eg u la cja  ró w n o w ą .’’ 
k w a so w o -za sa d o w e j. U s tró j  m a  p o t r z e b ę  u t r z y m y w a n ia  s ta łe j  r ó ­
w n o w a g i  m ię d z y  k w a sa m i  a zStsadami. T e g o  d ow odz i ,  ż-e w s o ­
k ach  u trzy m u je  się d o k ładn ie  p e w n a  re ak c ja ,  m imo w ie lo k ro tn y ch  
p r a c s R a d z a j ą c y c l i  w p ł y w ó w  psźeraiany- materj i ,  p o k a r m ó w  i t. p. 
T a  r eg u lac ja  jes t  funkcją  w ic iu  s y s te m s W  n a r z ą d o w y c h ,  w sp ó t-  
czyunyc li  i c zu ty ch ,  k o m p e n s u ją c y c h  n ied o p isy w an ie  jednego  s j . - ł  
s tem u  M u u B ją c e g o .  P o  koku omawłra a u to r  ro lę  k rw i ,  p rz y jm u jąc e j  
k w f f l  w ę g l o w y  w  tk an k a ch  a odda jące j  go w  p łu cach ,  z ja w isk a  
w y m ia n y  m ię d z y  c ia łkam i a  s u i | | v i c ą ,  rolę jjt jtnoslobiny, o ^ I i c -  
niGklóyiny, i h em o g lo b in y  r e d u k o w a n e j  i w y ja śn ia  d laczeg o  r e ­
a k c ja  k r w i  tę tn icze j  n iew ie le  różn i  jsię od żyluej,  m im o że  j j B i a  
t r a n s p o r tu je  z  tk a n e k  kwffi  w ę g lo w y .  Oiftawia  s to sunk i  p r z S  c u ­
k r z y c y  i m oczn icy .  M ów i o d u szn o śc i  pBcłiodzenia c e n t r a l i l H B  
i f ię jnatogeniczucgo ,  o w p ły w ie  l e k ó w  i z ja w isk a ch  o d r u c h o w y c h  
n e r w o w y c h ,  o p r a c y  m ięśn iow ej  i roli c zy u u o fc i  n e rek ,  jako  r e ­
g u la to ra  r ó w S w a g i  zjt t S l i k w a s ó w .  Dśfej i n a f f a  ro lę  jeli t o raz  
w p ł y w  p r z y s t r p i w y w a n i a  się  s p r b k o ś c i  k r ą ż e n ia  i w ie lk o śc i  p r z e ­
p ły w u  k r w i  do p rz e m ia n y  lunterji'  B B > órl<pwW W  koiicu o m a ­
w ia  dz ia łan ie  reg u lu jące  p rz e m ia n y  rnatorji  i funkcji  w ą t r o b y  o rS I  
w y m ia n ^  j ę l ó w  międz'y k r w ią  a  tkankam i.

I. H i r  s c li f e 1 d i H. Z b o r o w s k i  (W i j r s z a w a ) : O p o d ­
s ta w a ch  seą-ológmzne.gjo w sp ó łży c ia  m ię d z y  m a lk a  a p ło d em . D ru ­
g ie  donies ien ie  o badai iB jS j  o d n o śn y c h  DjtKliuiki' Jirof. C z y ź a w ic z a  
i z Z a k iad u  dla b ad ań  n a d  s u ro w ic a  d y r .M p r s c h f e ld a  w  W a r s z a ­
wie .  P i e r w s z e  dom ęsien ie  p o jaw iło  się  w  roku  1925. p o  polsku 
w  Ginekologii  Po lsk ie j  T. IV. Zćsz.  10. i w  Klinische W o c h c n -  
sehrif t  1925. Nr.  24.

P  e i t e r  i K u r n i a w a  (B e r l in ) : D o św ia d czen ia  nad  im-
m u n izo w a n iem  pf&d-z tisia i skó rą . A u to ro w ic  p o d a ją  sw o je  odffiiś- 
ne  w y n ik i  z b a d ań  n a d  ty fu sem  m ysim , gdzie  u ż y w a l i  wszy.stk ie-  
mi m e to d a m i  ab so lu tn ą  odpo rn o ść .  P o n a d to  w  doświadchaili iej in­
fekcji p n ra ty fu s o w e j  u  ituirskich św in e k  b-ył w y r a ź n y  e fek t  iiniini- 
z a c y j n f s - W  infekcji  s t r e p to k o k o w e j  m y s z y  i m o rsk ie j  św inki  p r o ­
ces  im u n izacy jn y ,  u z y s k iw a n y  p rz e z  sk ó rę ,  p r z e w y ż s z a ł  znaczn ie  
imimizację,  u z y s k a n ą  p r z w P u s t a .  Zupełn ie  p o d o b n y  stan  s tw a tf rB  
dzili p r z y  infekcji s j | f i lo k o k o w e j  u m y sz y .

D cc.  G y  ó r  g y  (H e id e lb e rg ) :  D alsze  d o św ia d czen ia  n a d  le­
czen iem  i za p o b ieg a n iem  k r z y w ic y  p r z e z  m leko  iM sw iellone. P r a c a  
z tab licą  i lu S r u ją c ą  wyuiiki na  20 p rz y p a d k a c h .  N a św ie t lo n y  p r o - j
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sz e k  m ieczu j '  S tanew i z n a k o m ity  i trAuiiy ś ro d e k  rccJmiezy p r z e ­
c iw  k r z y w i c y  i tęż y cz c e .

Doe. H e r i h e i m e r  (B erlin ) :  R o zsze r ze n ie , c zy n n e  p o ­
w ięk szen ie  ą zy  p rze ro s t serca  w sp o rc ie ? U s p o r t o w e ł w  każcie 
o bc iążen ie  p ro w a d z ą c e  do z w ięk sze n ia  ilości k rw i  w y p y c h a n e j  
do tę tn ic y  s ło w n e j  p r z e z  jeden s k u r c z  se reń  (Sch lagyo l i im en)  p r o ­
w a d z i  p rę d k o  do w z r o s tu  m a s y  m ięśn ia  s e rc o w e g o ,  k tó ry  p r z y  
p e w n y c h  g a tu n k a ch  sp o r tu  idzie ró w n o le g le  ze w z r o s t e m  m u s k u ­
l a tu r y  szk ie le to w e j  a w  innych  jeszcze  szybc ie j  postępu je .

H e d i g e r  (St. M or i tz ) :  D o św ia d cza ln e  badania  nad  tiz jo -  
log iczticm  d zia ła n iem  n a tu ra ln yc h  kąp ie li z  kw asenn w ę g lo w y m .  
Autor  w y k a zu je ,  że o d c zy n  n a cz y n io ru c h o w y  i W topię  reakc ja  
w y w o ła n a  p rzez  kąpiele  z a leż y  od k a ż d o ra z o w e g o  stanu p rz em ia n y  
materj i .

P r o f .  H e r  x  li e i m  e r  i Dr. H a  s s e 1 m a n n ( F r a n k ­
fu r t  n. M.). O po ja w ia n iu  się  o so b liw ych  w łó k ien  iv g ę s te j p lw o c i­
nie.

P  r o f. G i n s (Berlin). O w a rto śc i o ch ro n n ych  za r zą d ze ń  
p r z y  odrze .

S t a h l :  R ea k c ja  jo d o w a  p ły te k  krw i, k o m ó re k  w rzec io n o ­
w a ty c h  i tw o ró w  s zp ik o w y c h .

R  o k a y ^ f e h i d a p e s t ) :  O d p o w ied ź na a r ty k u ł  p o w y ż s z y
Stuh la .

A d l e r  (K a r lsb ad ) :  W  sp ra w ie  m e to d y k i  o zn a cza n ia  cu kru  
i«« brwi.

M o r e t t i  (C a ta n ia ) :  D o św ia d czen ia  naci o d ch y len iem  k o m -  
p lim cn tu  z su ro w ica  k rw i lu d zk ie j i ch o le steryn a .

W  e r n li a  r d t (Berlin) :  F u n kc jo n a ln a  d ia g n o s ty k a  do-
k re w n y c h  sch o rzeń . Z es tawien ie  ob jaw ó w  hyperfunkc j i  i hypo-
funkcji  g ru c zo łó w  d o k re w n y c h :  t a r c z y c y ,  p rz y sa d k i  m ózgow ej ,  
n ad n e rc za ,  g r u c « ł ó w  p rz y ta rc z y c z n y c h ,  g ra s icy ,  sz y sz y n k i  mó- 
z g o w H  SjBjczołów p łc iowych  i t rzustki.

P r o f .  S e 11 e r : S p ra w y  za o p a try w a n ia  m ia st  iv m leko
ońaz o w a rto śc i trw a le j p a s t e r y z a c ją

Dr. B la ssb erg  (K raków ).

B IB L J O G R A F .IA .

A rtyku ły  oryginalne w  czasopism ach .

P iśm ienn ictw o polsk ie.
Z d ro w ie  Rok  XL1. Nr. fi. z c ze rw ca  1926. —  .i. P o l a k :  

W» s p ra w ie  p ro jek tu  dla u s t a w y  szpita lnej .  — W . D o b r z y ń s k i :  
.lak obtfc p a ń s tw a  rad*Ą sobie  ze s p r a w ą  m ie sz k an io w ą .  — 
Ad a r j a§ S p i s s:  S u b s ta n c je  o rg a n ic zn e  ro z p u sz c z o n e  w  w odz ie  
i ich zn aczen ie  dla o c e n y  s topn ia  z a n ie c z y sz c z a n ia  w ód .

W a rs za w sk ie  c za so p ism o  lek a rsk ie ;  R o k  III, Nr.  5 z 31 m aja  
1926: — L. J i i s t m a n :  P a to g e n e z a  i leczen ie  s t a n ó w  m p a ln y c h  
d ró g  m o c z o w y c h  (dok.) .  — E. F l a t a u :  B a d an ia  d o ś w ia d q f t ln e  
n ad  p rz ep u sz c z a ln o ś c ią  ośrodkowrisy b a r jc r y  n e rw o w e j .  —  A. L a n- 
d a u :  W  s p r a w ie  lH R .n i*  jodem  c h o r o b y  * B a s e d o w a .  — L. E. 
B r e g m a n i N. M o s z :  O S ta so w an iu  r o z p o z n a w c z e m  lipjodolu 
w s tę p u ją c e g o  (lipjodol a s c en d a n t)  w  sp r a w a c h  rd z e n io w y c h .  — 
J. K o n i e c p o l s k i :  Kila mięśnia  s e r c o w e f S  pod w z g lę d e m  kli­
n icznym .  — W . H a l b e r ó w u a :  Z n o w y c h  b a d a ń  n a d  id josyn- 
k r ^ p a  (S t ra śz cz .  zbiór.) .

W ia d o m o śc i fa rm a c e u ty c zn e  R ok  LIII, Nr. 23 z 6 cze rw ca  
1926: H. R u e b e n b a u e r :  M ik ro sk o p o w e  b a d an ie  nas ion  roślin 
k r z y ż o w y c h .  — M. P r o H e r :  O z a s to s o w a n iu  p o łąc ze n ia  sodó-  
w o a m o i jg w e g o  do o z n ac za n ia  c h lo r o w c ó w  w  z w ią z k a c h  o r g a ­
n icznych .  —  Z p ra k ty k i  zawuTfowej. — R o z p o rz ą d z e n ia  i okólniki 
w ład z .

P rze g lą d  zd 'rojow o-kapieIom 'yW & k  !)#V. Nr. 3. z 1 cze rw ca  
1926: St .  L e w i c k i :  Leczen ie  d ie te ty c z n e  w  zd ro jo w isk ac h .  — 
Pro f .  L. K o r c z y ń s k i :  W sk a z a n ia  dla leczen ia  k l im a ty c zn e g o  
i b a ln c o t e r a p e u ty c z n e g o  na zicmiacli  Po lsk ich .  — ® |t .  L e w i c k i :  
B ib liograf ia  po lsk iego  z d ro jo w n ic tw a .

K w a rta ln ik  k lin ic zn y  S zp ita la  S tu ro za k o n n y c h  iv W a rsza w ie  
T o m  IV . Z e s z y t  I. ze s ty c zn ia  1925.: A. Z a m e n h o f :  P r z y o e y -  
nek do e l i l o g j i  z ia rn in ia k ó w  spo jów ki .  —  W t.  S t e r  l i n g :  Kilka 
u w a g  w  s p ra w ie  kliniki i p ro f i lak tyk i  w y s e p e k  p o b iz m u to w y c h .  — 
.1. M i 1 e j k o w  s k i: 0  leczen iu  p rzy m io tu  p o w ik ła n e g o  s c h o r z e ­
niem  nei-ćk. —  B a n - P r n  s f e k o w a :  O znaczen iu  r o z p o z n a w ­
cze™ w le w a ń  lipjodolu do p rz e s t r z e n i  p o d p a ję e z y n ó w k o w e j  r d z e ­
n i a . . — A. G r a b  e r :  O ropn iaoh  p o d p rz e p o n o w y c h .  — M. P  ł o ń- 
s k i e r :  O sam orę tdnem  pęknięciu  se rca .

T o m  IV , Z e s z y t  II. z kw ie tn ia  1925.: C. J a s t r z ę b s k i :  
P r z y c z y n e k  do anafom ji  w i ę jB f c ł  n ie s ta ły c h  w  jam ie  b rzu szn e j .  —

M. A b r a m o w i c z :  O ch o ro b ie  H ir sc h sp ru n g a .  — M. L u b e l ­
s k i  i S t i i c k g o l d :  3DD z ab ieg ó w  w  ziiieczuieii iu l ęd ź w io w e m  
i HiO w iększyo li  H H r w  w  znieczu len iu  m ieM y m n .  —  A. 
G r a b  e r :  O leczeniu  c h i ru rg icz n c m  C h ę r o b y  B a s e d o w a .  — E. 
L u b e l c z y k  i .1. C l i a n  a r  i n:  S p r a w o z d a n ie  s t a ty s ty c z n e
z dz ia ła lnośc i  Oddz ia łu  M a n tg e n o lo g ic z i t e g o  od p ł o ż e n i a  (1903M 
do 1924 r. w łączn ie .

T o m  IV , Z e s z y t  III. z lipca 1925.: R M a r k o s z c w i c z :  
O ió ż n ic z k o w e m  ro zp o zn an iu  os łup ien ia  ksgjatoni&ziięso i h is te ­
ry c zn e g o .  — W . A r  k i n :  O z naczen iu  ki inicziicin p e ry m e tr j i  na 
po w ie rzc h n i  kulis tej .  —  J. F  1 i e d e  r b a u n i : W  s p ra w ia  g e n ez y  
o b r z ę k ó w  i p r z e m ia n y  w o d n e j  w  św ie t le  n o w s z y c h  b ad ań .  — K. 
P o u c z :  P r z y r y n e k  do leczen ia  n i e d d k r w is to ś p f t ł o ś l i w e j .

Toin  IV , Z e s z y t  IV . z p a źd z ie rn ik a  1925.: J. E 1 i e d e r-
b a u m: W ą t r o b a  i n a d w ra ż l iw o ść .  — W ł.  M a ł e c k i :  f e w ię t le n i iS  
jMSTi o an al i t yc zn e p rz y p a d k u  parafifcnji. — A. G r a b  e r :  a  le ­
czeniu  zw ich n ięć  n a w y k o w y c h  s ta w u  b a r k o w e g o .

RUCH W  T O W A R Z Y S T W A C H  LEKARSKICH. - ZJAZDY.

W a rsza w sk ie  T o w a rzy stw o  L ekarskie.

P j l  s i e d z e n i e  k l i n i c z n e  w dniu 9 lutego 1936 r.

P rz e w o d n ic z ą c y  prof. G 1 u z i ń s k  i.

1. S e k re ta rz  S ta ły  o d c zy tu je  k ró tk ie  ż y c io r y s y  zm artyć ii!
Kolegów E | a  A ntoniego K ędzie rsk iego  i D ra  T o m a s z a  Zbigniewa
Reutta ,  poczem  zebran i  uczcili  pam ięć  Z m a H y c h  p rzez  powstan ie .

2. Kol. M. G o 1 d m a n n ( junior)  p rz ed s ta w ia  p r a y p a d e k  
n ie ty p o w y  m aio p ły tk o w o śc i  sam ois tne j  d o tP lz ą c e j  17-letniej chorej.

W  d y sk u s j i  prof. M o d r a k o w s k i  z ap y tu je  o d a w k o w a r f f i  
koagulenu ,  ' -nadmieniając  iż j l s t  zwolennik iem  p o d a w an ia  d użych  
d a w e k  doży ln ie  lub ś ródm ięśn iow o.

Kol. H i  g i e r  (senior)  z ap y tu je ,  j a k  t łu m aczy  G. okoli­
czność,  k tó rą j js tw ie rdz i ł ,  a p rz ed  nim p o daw al i  i inni a u to rzy ,  że 
p r z y  te rap ii  w ciągu  p ie rw szy c h  kilku dni,  pom im o p ogorszen ia  
w szy s tk ic h  z a s a d n icz y c h  o b jaw ó w  o b iek ty w n y c h ,  jak  ilość p ły tek ,  
k rzep l iw ość  etc., s tan  o g ó ln y  chorej popraw ił  się.

Prof .  G l u z i ń s k i  podnosi  że s p r a w a  trom bopen j i  w y tn a s ą  
jeszcze  ro z w aż a ń .  Istnieje k o n cep c ja  że ilość p ły tek  m oże  być  
sz tuczn ie  zm n ie js zo n a ;  po zran ien iach  p ły tk i  zbiSraiJjksię -w m ie j­
scach  z ran ien ia  t feo rząc  sk rz ep  — w ó w cz as  w c krwi jeśt  ich mniej.  
Ilość p ły te k  we krwi po próbie  opaskow ej  m oże  s|@ zm nie jszyć .  
W  d a n y m  p r z y p a d k u  ch o ra  p r z y sz ła  na  oddz ia ł  po k rw o to k a ch  —  
więc ilość p ły te k  we krwi m oże  b y ć  z tego p ow odu  m nie jszą .

Kol. G o l d m a n  podnosi ,  że teo r ja  m ech an icznego  zaczo-  
pow an ia  p ły tk am i pod lega  rewizji.  O s ta tn ie  b a d an ia  p rzen o szą  
punk t  c iężkości na  z ab u rzen ia  we w z a je m n e m  w spółdz ia łan iu  g ru ­
czo łów  d o k re w n y c h  p o d k re ś la ją c  rolę co rp u s lu tem u  w  pa togenez ie  
m a iop ły tkow ośc i .

3. D y sk u s ja  nad  o d c zy tam i  o uk ładz ie  w spó łczu lnym .
Kol. A. W e r t h ć i m  op ie ra ją c  się  na  p raca ch  Kiimmela 

w y k o n a !  sy m p a tek to rn ję  lew o s tro n n eg o  pilia w spó lczu lnego  w raz  
ze  zw ojam i u dwócli kobiet,  do tk n ię ty ch  c ię ż k ą  pos tac ią  d y c h a w ic y  
osk rze low ej ,  w p rz y p a d k u  p ie rw szy m  m ó w c a  w idz ia ł  p o p ra w ę  
chwilo\#.ą, i p rzy p isu je  n iepow odzenie  swe- — niepewnej technice, 
gd y ż  nie z o s ta ło  usiuiiefe g a n g i. s tę lh itn m ;  w  p rz y p a d k u  d rug im  
po  ca tkow item  usunięciu 4 J jg f t jó w  —  bóle u s tąp i ły  n a  kilka t y ­
godni, poczem  pow ró c i ły  w  znaczn ie  m nie jszem  nasileniu. T echn ika  
operac ji  jes t  b a rd z o  p re c y z y jn a ,  w y m a g a  b a rd z o  s t a ra n n e g o  p rz y -  

SŁtó-wania na z w ło k ach  i si lnego św ia t ła  sk o n d en so w an eg o .
Kol. E. W i t k o w s k i  na p o d s taw ie  25 p rz y p a d k ó w  sy m p a -  

tcktjjjnji  dooko ia tę tn icze j  na  k o ń c zy n a ch  do lnych ,  dochodzi  do 
w n iosku  żc ^fibieg ten  jes t  w bardjjj j wielu p rz y p a d k a c h  z a w o d n y ,  
pom im o b a rd z o  ściśle p rz e s t rz eg a n e j  techniki Lericheha lub Leri-  
ch e -O p p e l‘a. M ó w ca  stosow a) rów nież  w '6 p r z y p a d k a c h  op e rac ję  
LatarjjfctteTi m  żo tądkn  w  w y p a d k a c h  bólów  bez o w rz o d ze ń  i w i­
d o czn y ch  zmian na ł p  tą cl ku i d w u n a s tn icy  z w yn ik iem  dodatn im .

Kol. H o r o d y  u s k i z a z n a c z a  w  obron ie  ch iru rg i i  polskiej,  
że  p ie rw sz ą  op e rac ję  na  uk ładz ie  w e g e ta ty w n y m  w y k o n a ł  w  r. 
189<5 w klinice Sw. D ucha  prof. Kośffiski, m ianowic ie  w y k o n a ł  on 
w  p rz y p a d k u  e h o ro b j  B a se d o w a  w yc ięc ie  zw o jó w  sz y jn y ch .  W y ­
nik d o r a ź n y  był b a rd zo  d o b ry ,  zwolnienie  tę tna ,  zniknięcie w y ­
trze szczu .  P r z y p a d e k  ten nie byt o g ła s z a n y :  o da lszy ch  losach cho­
rej m ó w c a  nie wie.

Kol. M a l a n o w s k i .  W  ro zp o zn an iu  s tanu  u k ład u  współczu l-  
nego pew ne  d ane  o t r z y m a m y  1-mo b a d a ją c  czucie w lo s iw e  2-do 
s to su ją c  do o dczynu  f a rm ak o lo g iczn eg o  kokainę ,  np. w k ra p la n ą  do 
w o rk a  spojówki.  N iew iadom o d laczego  w os ta tn ich  c za sach  o d ­
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czyn  ten jes t  p om ijany .  Co do chirurgi i  u k ładu  w spó łczu lnego  i - m o  
z ad rażn ien ie  chorobliw e tego u k ładu  z m n ie js zy ć  molżeiny usuw a-  

■[& choćby  jak ieś  o g i n B  bolesne np. s to su ją c  operaa-ję d o k o m p re-  
sy jn ą ,  p r z y  jask rge .  W  jed n y m  z p o d o b n y ch  p r z y p a d k ó w  o p e r a ­
cja  p rz e c iw ja sk ro w a  z m n ie js zy ła  w spó łis tn ie jące  o b jaw y  cho ro b y  
B a se d o w a .  2-do osob liwość  s tanow i szybk ie  u s tę p o w a n ie  d łu g o ­
t rw a łe g o  zespo łu  H o rn e r ‘a  po usunięciu p r z y c z y n y  np. w ola  uci­
sk a jąc eg o  na  zw oje  w spH czu lne .  M a m y  więc tu albo n iezupełne  
p o r a ż e n i tS ą lb o  sz y b k ą  r eg en e rae ję .

P ro f .  C z u b a l s k i  z a z n a n a  że ż ad e n  z p re legen tów  
w serji  w y k ła d ó w  o uk ładz ie  w spó łczn lnym  n ie 'w s p o m n ia ł  o p o d ­
s taw o w e j  w ty m  dzia le  fizjologii  p r a c y  P o p i e l s  k i e g o  o g ło ­
szonej w  Gaz. L e k .  1901, w k tó re j  a u to r  p r z e p r o w a d z a  d o k ł a d n i  
analizę  ob jaw ów , w y s tę p u ją c y c h  po ĄćVcięciu splotu t rzew o w eg o .

O dnośn ie  w y k ła d u  o zw iązk u  u k ład u  an a to m ic zn e g o  ze z ja ­
wiskiem  anafi laksj i ,  C zubalsk i  podnosi  że p re legen t  nie poda ł  c a ­
ło k sz ta ł tu  p a n u ją cy c h  dz iś  p o g ląd ó w  na m ec h an iz m  anafilaksji ,  
k tórej  i s to ta  z d a je  się  po legać  p rz e d e w sz y s tk ie m  na zm ianach  
f izy k o ch em iczn y ch  p ły n ó w  u s t ro jo w y c h  i k o m órek .  M ó w ca  jes t  
zdan ia ,  że nie z aw sze  w  p rz y p a d k a c h  a n af i lak to id a ln y ch  po rażen ie  
lub p odrażn ien ie  u k ład u  au tonom icznego ,  jes t  W yrazem  is to tnego  
zw iązk u  m ię d z y  p e w n y m  s tan em  napięcia  teśpl u k ład u  a z jaw isk iem  

(anafilaksji .  M o żn o ść  w y w o ła n ia  z jaw isk  anaf i laks j i  w  n a r z ą d a c h  
w y o d rę b n io n y ch ,  a  więc sz tuczn ie  odży .w ianych  tak ż e  p r z e m a w ia ­
łoby  raczej  z a  tak iem  u jęciem s p ra w y .  Je d y n ie  b a d an ia  m ó w c y  
mogłyby-  z difFein p ra w d o p o d o b ień s tw e m  p rz e m a w ia ć  jako  ajKu- 
m en t  p o z y ty w n y  na k o r z y ś ć  zw iązku  m ię d z y  s tan em  napięcia  
u k ład u  p a r a s y m p a ty c z n e g o  a anaf i laks ją .  M ó w ca  w y k a z a ł ,  że 
w  stan ie  fiz jo logicznego nap ięc ia  n e rw u  błędnego, is tnie ją  z aw sze  
c h a r a k te r y s ty c z n e  d la™ n af i lak s j i  z m ia n y  w e  krwi.  W re sz c ie  C z u ­
balski p rz y p o m in a  wyfflki p r a c y  R a d w a ń sk ie j  i sw oje j  co do  d z ia ­
łan ia  a d re n a l in y  na  c zy n n o ś ć  mięśni szk ie le tow ych .

Kol. H i  g i e r  (sen ior)  d a ją c  rzu t  oka  na  rozw ój  nauki  n o ­
woczesne j  o fizjologii i fa rm ako log i i ,  klinice i terap ji  uk ładu  a u to ­
nom icznego ,  broni a u to r s tw a  i p ie rw sze ń s tw a  na z a s a d z ie  c y ta t  
z w ła sn y c h  p rzem ów ień  e sy m p a te k to m j i  dooko ła tę tu icze j ,  k tó rą  
opisał,  u z asad n i ł  i polecał 17 la t  w cześn ie j  ©d L e r ic h c ‘a. N o w sz e  
ob jaśn ien ia  fizjologiczne n iczem  się nie różn ią  .od tych ,  jak ie  m ó w i ą  
po d a ł  w 1900 r., l icząc  się z unerw ien iem  w spó iczu lnem  Hun ej 
ad v cn t i t iae  i “ e g m e n ta ln y m  d o p ły w e m  do niej g a fązek  au to n o m i­
c zn y c h  od n e rw ó w  o b w o d o w y ch ,  —  z k o n s ty tu c jo n a ln ą  n iedom ogą  
ś c i a n ?  n acz y n io w e j ,  z n ad p o b u d liw o śc ią  n e rw ó w  n acz y n io z w ę -  
żaczy .

Kol. H i  g i e r  ( junior)  p o d k re ś la  żc o d c z y ty  nie p o s iad a ły  
iigit-y o p tym izm u,  n a  k tó rą  dz iedzina  ta  zas ługu je .  T łu m d c zy  się 
to p rz e d e w sz y s tk ie m  p o w a ż n ą  luką b rak iem  spec ja lnego  odczy tu  
o znaczen iu  u k ład u  w e g e ta ty w n e g o  w neuro log i i  i p sy ch ja t r j i .  P o ­
m inię to  milczeniem  rolę  unerw ien ia  w spó łczu lnego  m ięśni d o w o l­
nych .  H. sądz i  ^że w dz iedzin ie  b a d an ia  c zy n n o śc io w e g o  u k tadu  
w spó łczu lnego  p o s ia d a m y  już  p ew ne  in s t ru m en tu m  w  postac i  c z te ­
rech  r e p re z e n ta c y jn y c h  ja d ó w  w e g e ta ty w n y c h ,  p rz y c z e m  z punktu  
w idzen ia  k lin icznego za l icza  e rg o ta m in ę  do ś ro d k ó w  swoiście  sy m -  
p a ty k o p o r a ź n y c h ,  a więttó p rz ec iw n y ch  w zg lęd em  a d ren a lin y .  W r e ­
szcie w  s tosunku  do ch iru rg i i  u k ład u  w spó łczu lnego ,  H. p ragn ie  
t łu m a c z y ć  sp rz ec z n e  w ynik i  zab ieg ó w  u r ó ż n f r h  a u to ró w  nie d o ­
sy ć  jeszcze  d o k ła d n ą  z n a jo m o śc ią  ana tom ji ,  fizjologji  i patologji  
o m aw ia n eg o  uk ładu .

Kol. S z u m 1 a  ii s k i k o m uniku je  o n ied aw n o  o g ło sz o n y ch  
p r z e z  J a e o d a  3 p r z y p a d k a c h  g ru ź l icy  k r tan i ,  l e c zo n y c h  za  po m o cą  
sy m p a te k to m j i  m e to d ą  L e r ich e ‘a. W  p ie rw sz y m  p rz y p a d k u ,  z  po­
wodu głębokich o w rz o d ze ń  j e d n o s t ro n n y c h  s t r u n y  g łosowej p r a w ­
dziwej i rz ekom ej  o p e rac ja  na  tę tn icy  ta rczo w ej  górne j,  w  d r u ­
gim i t rzec im  z p ow odu  p o d o b n y ch  zm ian  —  operac j i  na  tę tn icy  
k r tan io w e j .  W y n ik  b ezpoś redn i  b a rd z o  p o m y ś ln y ,  ustąp ien ie  ho­
lów', zabliźnianie  się o w rzo d zeń .  J e d n a k  w  dw u p r z y p a d k a c h  n a s t ą ­
piło w k ró tc e  po g o rś fen io ,  w y w o ła n e  p o s tęp am i  s p r a w y  płucnej.

P ro f .  M o d  r a k o w  s k i . W o b ec  u w a g  d y s k u s y jn y c h  co do 
b ra k u  ró ż n y c h  s z c z e g ó łó w  w  w y k ła d a c h  o uk ład z ie  w spó łczu łbym ,  
n a le a g  podkreś l ić ,  że w y k ł a d y  te  nie m o g ły  w d a w a ć  się w  zbytn ie  
sz c ze g ó ły ,  ninicj lub więcjej z w ią z a n e  z u k ład e m  au to n o m icz n y m .  
O s to su n k u  u k ładu  a u to n o m icz n eg o  do m ózgow o-rdzen io .w ego  
w sp o m n ian o ,  n a to m ia s t  „pola  korow'e a u to n o m iczn e  B ech te rew a"1 
nie b y ł y  o m aw ian e ,  g d y ż  istnienie ich nie jes t  l iB w o d n io n e ,  a  jako  
h y p o te z a  do ob jaśn ien ia  fak tó w  są  one zby teczn e .  Z re s z tą  znąf l fc r  
nie u k ład u  au to n o m icz n eg o  dla p sy c h ja t r j i  i neuro log ii  nie było 
ob ję te  p r o g r a m e m  w y k ła d ó w .  M od n eg o  sposobu  pos łu g iw an ia  się 
u k ła d e m  a u to n o m icz n y m  w  celu w y ja śn ie n ia  ró ż n y c h  z ja w isk  pa ­
to lo g iczn y ch  i t e r a p e u ty c z n y c h  bez liczenia się  z u s ta lo u cm i fa k ta ­
mi fizjologicznemu, nie m o żn a  u z n ać  z a  w ła śc iw y .  Do tak ich  tw ie r ­
d z eń  n a le ż y  r e k la m o w an ie  p a p a w e r y n y  j ak o  ś ro d k a  p o ra ż a ją c e g o

uk ład  współczuliby, na podob ieńs tw o  p o ra ż a ją c e g o  d z ia łan ia  a t r o ­
p in y  na  u k ład  pa ras jm patycO T iy .  B a d a n ia  d o św ia d c za ln e  usta li ły ,  
że  p a p a w e r y n a  dz ia ła  w p ro s t  na  m ięśnie  g ładk ie  o bn iża jąc  s łabo 
ich tonus.  Ś ro d k i  a u to n o m i i s n e  d z i i ł a ją  i j to tn ie  na  m ięśn ie  p r ą ż ­
kow ane ,  nie m a m y  dow o d ó w ,  a b y  n e rw y  a u tonom iczne  b y ły  tu po ­
średn ikam i,  tem bardz ie j  żc d o ty c h c z a s  p a r a s y m p a ty c z n y c h  w łókien  
w m ięśn iach  p rą ż k o w y c h  wcale  nie znalez iono .  D z ia łan ie  e rgo to -  
ksyf iy  ( e rg o tam in y ,  g y n e rg en u )  o g ra n ic za  się  ty lko  do włókien  
m o to ry c z n y c h  n e rw ó w  w spó łczu ln y ch .  K o rz y s tn e  dz ia łan ie  ch in iny  
u c h o ry ch  na B a se d o w a  m oże  t łu m a c z y ć  w y k a z a n y  d o św ia d c za l ­
nie a n tag o n izm  p o m ięd zy  chin iną a ty ro to k s y n ą .  Z n an e m  jes t  po ­
wszechnie ,  że  m a łe  daw ki  a tro p in y  m o g ą  m ieć  dz ia łan ie  p a r a d o ­
ksalne,  t. j. o d p o w ia d a jąc e  d rażn ien iu  w łókien  p a r a s y m p a ty c z n y c h ;  
d z ia łan ie  to w  w ię k sz y ch  d a w k a c h  p rzech o d z i  w  p o ra ż a ją c e ,  w ła ­
ściwe atropinie .  Z ty m  fak tem  m. in. l iczy się ja k  n a jdok ładn ie j  
sp o só b  n a p ię j j a  n e r w u  b łęd n e g o ,  p o d a n y  p r z e z  Danieiopolu .

T. D y  s z e w s k i  s e k re ta rz  d o ro czn y .

K rakow sk ie  T o w a rzy stw o  L ekarskie.

J R o t o k ó ł  z p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  o d b y teg o  dnia 
10 lu tego  fp2W r.

P r z e w o d n ic z ą c y  prof.  M a j e w s k i .
O b e c n y c h  87 czł.

P o  o d c zy tan iu  p ro to k o łu  z p o s iedzen ia  w  dniu 3. II. 192u 
p rz y s tą p io n o  do n a u k o w e j  częśc i  pos iedzen ia .

Kol. Dr.  A. S c h w a r z b a r t  z oddz ia łu  o to la ry n g o lo g ic z n e ­
go S z p i t ; "  iz rael ick iego  w  K ra k o w ie  p rz ed s ta w ia  p r z y ą ą d e k  ciała  
obcego  ir  tc h a w ic y  u jed n o ro c zn e g o  d z ie ck a .W e d le  w y w ia d ó w  
dz iecko  z a c h ły s n ę ło  się (5. XII.) po podan iu  mu bułki  z a m a c z a n e j  
w  sosie  z r y b y  i od taŁo czasu  o d d y c h a  zle i kaszle.

P o  us ta len iu  p o de jrzen ia ,  że  dz ieck o  is to tn ie  się z ac h ły s n ę ło  
c ia łem  obcefn  m a tk a  w r a z  z dz ieck iem  zn ik ła  z  o b se rw a c j i ,  a b y  
je p o n o w n ie  d o p ro w a d z ić  w  5 dni później  (11. XII.) w  s tan ie  g r o ź ­
n y m  i w y s o k o  g o rą c z k u ją c e .  W  uśp ien iu  u su n ą ł  p r e le g e n t  duże  
ości z t c h a w ic y  z o k o l ic y  b ifu rkac ji ,  poczen i  d z ie ck o  w  t r z y  dni 
później z d r o w e  opuśc i ło  oddzia ł .  IJ r z y p a d c k  z as łu g u je  na  u w a g ę ,  
ze  wzglę-du 1) na  r z a d k o ś ć  lokalizacj i  c ia ła  o b c e g o  w  tein  mie jscu  
t c h a w ic y  i w  ty m  w iek u ,  2) ze w z g lęd u  na  z a s to s o w a n ie  d i rek to -  
skopu  H e s l in g e ja  d la  usunięcia  z  pom in ięciem  b ro n c lio sk o p u ,  co 
zdaje  się  b y ć  k a z u i s ty c z n y in  u n ik a tem  i t ec h n icz n y m  p os tępem .

Kol. B r z e z i c k i  p rz ed s tw ia  kilka p r z y p a d k ó w  h ip erkm cz  
p a le o k in e ty c zn e g o  s y s te m u .  T y lk o  f a z o w y  ruch  d o w o ln y  za leż y  od 
k o r y  m ó zg o w ej ,  p r a w ie  w s z y s tk i e  inne m o te r y c z n e  sk ładnik i  r u ­
chu, z a o k rą g la ją c e  ten  ru ch ,  u t r z y m u ją c e  go w  tern położeniu ,  z a ­
w ia d u ją ce  c e lo w o ś c ią  t eg o  ru c h u  zu leżą  od jąd e r  p o d k o ro w y c h .  
S y s te m  n e o k in e ty c z n y  m a  ta k ż e  h iperk inez ję ,  Kol. B. p r z e d s t a w ią  
taki p r z y p a d e k  z  k lo u u sc m  rz ep e k ,  s tóp  i i. d. N as tę p n ie  kol. B. 
po om ówien iu  ana tom ji  i fizjologji  j ą d e r  p o d k o ro w y c h  dzieli hip^J- 
k in c z y  n a  p ro s te ,  jak d rż e n ie  i ch y b o tn n ie  i z ło żo n e  jak c h o re a  
i a te to za .  O m a w ia jąc  ta k ż e  n a jn o w sz e  teo r je  d rż en ia  i ch y b o ta n ia ,  
sz k p ły  ang ie lsk ie j  i n iem ieck ie j  dz ie lące  d rż en ie  n a  d rżen ie  p o c h o ­
dzen ia  s t r i a rn e g o ,  m ó ż d ż k o w e g o  p o k a zu je  ki lka  rz a d k ic h  form  
d r ż e n i a f e t r i a r n e g o  w  przebiegli  encephaTopatji dziecinnej,  n a s t ę p ­
nie po hemiplegji  po chorob ie  z ak a źn e j  i po en cepha litis  ep id cm isa  
po c ze m  p rz ec h o d z i  do d rż e n ia  z a m ia r o w e g o  m ó ż d ż k o w e g o .  N a s t ę p ­
nie d e m o n s tru je  k i lka  p r z y p a d k ó w  d rż en ia  s t a r c z e g o .  P r z e c h o d z ą c  
do h iperk inez  z ło ż o n y ch  d e m o n s tru je  i w y ja ś n ia  ki lka  p r z y p a d k ó w  
a te to z  i chorea  H un tin g to n i.  W  końcu  p rz y  om aw ian iu  sz ty w n o śc i  
e k s t rap i ram id a ln e j  d e m o n s tru je  c ie k a w y  p rz y p a d e k  k tn ez ja  para- 
d o ya lis  w  przeb iegu  en cep h a litis  ep id em ica  i z a z n a c z a  p ew ne  p o d o ­
bieńs tw o do histerii.

P ro f .  P i l t z  p rz e d s ta w ia  p r z y p a d e k  h is te ry c zn e g o  p o ra że ­
niu k o ń c z y n y  p ra w e j g ó rn e j,  p o w s ta łeg o  na  tle u ra zu  p sy ch iczn eg o  
a mianowicie; po łow iczego  p o ra że n ia  c ia ła  u c z ło n k a  ro d z in y .  P. 
w sp o m in a  o d o św iad czen iu  jak ie  n a b y ła  k l in ika  w  leczeniu takich  
p r z y p a d k ó w  p o d c za s  w o jn y  i p r z y p o m in a  jak ie  w a ż n e  z n aczen ie  
m a  w ła śc iw a  d ia g n o z a  u osobników, k tó r z y  s łużą  w  w o jsk u  łub 
p ro c esu ją  się o rentę .  P r z e d s t a w io n y  pacjen t ,  m imo, że nie s łuży  
w  w ojsku  i b a rd z o  mu z a le ż y  na w y zd ro w ien iu  jes t  już  od t rzech  
m ies ięcy  ch o ry .

Kol. I. S c  h e n k e r i kol. H. W  a c h t e I. O ro e n tg e n o m  olo- 
g ic zn e j m e to d z ie  badania  p ę ch e rza  m o c zo w e g o .  A u to ro w ie  p o d a ją  
z a r y s  techniki i r e z u l ta ty  d ia g n o s ty c z n e  o s iągn ię te  p r z y  n a p e łn ia ­
niu p ę ch e rza  m o cz o w e g o  g azem  i p ły n am i  k o n tras to w y m i,  i lu s tru ­
jąc  w y k ład  l i tznem i r o e n tg e n o g ra m a m i  z w ła sn e g o  m ate r ia łu .  G in o ­
wi w s z y  a n a to m ję  ro e n tg e n o g ra f ic zn ą  p ę c h e rz a  p rz ed s ta w ia ją !  cha-  
r a k t e r y s t y r a n e  cec h y  B p ó w  pa to iog icznycli  u w id o czn ia jące  się 
cy s to g ra f iczn ie .  (R zecz  p r z e z n a c z o n a  do d ruku) .
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Dnia 17 i 24 lutego o d b y ty  się  posiedzen ia  w spólne  T o w a ­
r z y s tw a  lek a rsk ieg o  z T o w a rz y s tw e m  h ig jen icznem  w  sp raw ie  etjo- 
logji i z ap o b ieg an ia  ploniUT'.

T re ś ć  p o rz ą d k u  dz iennego  p o dano  w  n u m erz e  14. P .  O. L. 
z a  w y ją tk ie m  d em o n s tra c j i  kol. S z y  rn a n o w i c z a, k tó ra  się 
p rz ed s ta w ia  w  sposób  n a s tę p u ją c y :

Doc. Dr. S z y m a n o w ic z  p rz ed s ta w ia  26-letnią c ię ża rn ą  p ier­
w ia s tk ę  w VI. m. ks.  w y ch u d zo n ą ,  b ladą ,  k tó rą  p rzy w iez io n o  do 
kliniki po łożn iczo-g inekolog icznej  U. J. z ro zp o zn a n ie m :  n iep o w śc ią ­
gliwe w y m io ty  i w sk az an ie m  do p rz e rw a n ia  c iąży .

Ju ż  p ie rw sz y  w y w ia d  z chorą  i p o w ie rzc h o w n e  badan ie  
wzbudziły ,  w ą tp liw ość  co do t rafności  rozpoznan ia ,  w iem y bowiem, 
że  z w y k łe  n iepow śc iąg liw e  w y m io ty  k o ńczą  się już  w  IV. ms. ks., 
a  do b ia łych  k ru k ó w  za l iczyć  t r z e b a  te, k tó re  p rz ec ią g a ją  się poza  
V. m. ks., s tan  z a ś  naszej  chorej nie o d p o w iad a ł  obrazow i,  jaki to ­
w a r z y s z y  tem u typow i w y m io tó w ,  k tó re  w y w o łu ją ,  ciężkie z m ia n y  
to k s y c z n e  w  w ą t ro b ie  i n e rk ach .  D o k ład n ie jsze  badan ie  pozwoliło  
s tw ie rdz ić ,  że  ż o łą d e k  m o ż n a  w y m a ca ć ,  j ak o  opór  tw a rd y ,  o g ra n i ­
czo n y ,  bolesny, le ż ąc y  poprzeczn ie  poniżej w y r o s tk a  m ie c zy k o w a -  
tego, wielkości  pięści kobiety ,  n ieznaczn ie  ru c h o m y  w e  w szy s tk ic h  
k ie runkach .  Ju ż  w te d y  w y ra z i l i ś m y  p rzy p u szczen ie ,  że  rozchodz ić  
się  tuta j m o że  o z łoś l iw y  no w o tw ó r ,  lub c z y n n o ś c io w y  sk u rc z  ż o ­
łądka .  Z w y w ia d ó w  n a le ży  jeszcze  podnieść ,  że ch o ra  n ig d y  p rz e d ­
tem  nie cho ro w ała ,  a obecnie  w y m io M  ro z p o cz ę ły  się już  na  tr?V 
dn i  p rzed ,  m a ją c y m  p rz y jś ć ,  p e r io d e m  i t r w a ją  bez p r z e r w y  do 
d n ia  dz is ie jszego .  C h o ra  w y m io tu je  6— 7 r a z y  dziennie  t reśc ią  
g o rz k ą ,  osta tn io  k rw a w o  pod b a rw io n ą ,  p rz y cz em  d o z n a je  bólu 
■w dołku  p o d se rco w y m ,  z w ła s z c z a  po p rzy jęc iu  p o k a rm ó w .

W  osta tn ich  pięciu m ies iącach  s t ra c i ła  50°/o sw oje j  p ie rw o t­
nej w ag i  (z 76 kg. sjtraciła 38 kg.).  S to lec  s ta le  z a p a r ty .

W y n ik  b a d a n ia  II. kl. wew.,  gdz ie  ch o rą  dla us ta len ia  ro z p o z ­
n an ia  p o s ł a l i ś m y ,  p o tw ierdz ił  n a sz e  p rz y p u szc z en ie  w  k ierunku  no ­
w otw oru  z łośliwego. W o b ec  tegcl p rz e rw a n o  o iąra ,  prz&ż założen ie  
m e th reu s y u te ra ,  a b y  n a s tę p o w e  w y t a n a ć  odpowiedni  zab ieg  na żo ­
łądku.

P o n ie w a ż  ch o ra  po p rz e rw a n iu  c iąży  —  p rz e s ta ła  w y m io to ­
w ać, a n a w e t  zac zę ła  p r z y jm o w a ć  p ły n n e  p o k a rm y ,  p rze to  m u s ie ­
l iśm y sobie z a d a ć  py tan ie ,  co b y ło  w łaśc iw ie  p r z y c z y n ą  w y m io tó w  
u naszej  ch o re j?  c z y  zatruo ie  c iążow e, c z y  n o w o tw ó r  żo łąd k a ,  c zy  
też  jedno  i d ru g ie?  Nie u lega ło  wątpliwości ,  że p rz e d e w sz y s tk ie m  
to k s y n a  c iążo w a  w y w o ła ła  w y m io ty ,  a d z ia ła ją c  na  c h o ry  i b a rd zo  
w ra ż l iw y  żo łądek ,  w y w o ła ła  0  ta k  wcześn ie  (bo już  w  1. ms. ks.) 
i u t r z y m y w a ła  je t a k  d ługo  i w tak  wielkim nasileniu.

P r z y p a d e k  p o w y ż s z y  powin ien  b y ć  o s t rzeżen iem  przed  
s taw ian iem  ro z p o zn a n ia  bez pewmych p o d s f tw  i z jednego  objawu, 
a z as łu g u je  n a  u w a g ę  i z tego powodu,  że  d a je  n am  możnoffl  
s tw ie rd zen ia  ja k  w a ż n a  rolę w  n iep o w śc iąg l iw y ch  w y m io ta c h  o d ­
g r y w a  i c zy n n ik  trzeci t. j. żo łądek ,  k tó r y  p r z y  ro z s t r z ą sa n iu  tej 
sprawy b y w a  z w y k le  z an ie d b y w a n y ,  p o d c za s  g d y  w etjologji  tej 
c h o ro b y  u z n a je  się m ożl iw ość  o ś ro d k a  w y m io tn e g o  i p rz ew o d n i­
c tw o nerw ow e.

W  d y s k u s j i:  Kol. G a s s n e r  odnosi w y m io ty  u tej chorej do 
o rgan iczne j  c h o ro b y  żo łąd k a ,  z w ła s z c z a  do w y w o ła n e j  p rzez  n o ­
w o tw ó r  s t ęn o zy  odźwifernika a  p ó źn ie j fe e  us tan ie  w y m io tó w  
m oże  pochodzić  z ro z p ad u  no w o tw o ru .

Kol. B la s sb e rg  z a z n a c z a  m ło d y  wiek chorej ,  a szy b k ie  w y n i ­
szczenie  jej odnosi  do wielkiej z łośliwości n o w o tw o ru .  N adm ien ia  
że podobnie  szy b k ie  w yn iszczen ie  po łączo n e  z w y m io ta m i  o b se rw o ­
w ał  u chorej  na  g a str itis  p h leg m o n o sa . ’

Kol. W o y c iec h o w sk i  z a z n a c z a  n iew łaśc iw e  leczenie w y m io ­
tów  u c ięża rn y ch ,  u k tó r y c h  nie z w ra c a  się  uwagi na sz e re g  o r ­
gan iczn y ch  z m ia n  żo łąd k a ,  p o w o d u ją cy c h  w y m io ty .

T o w a r z y stw o  L ekarsk ie Ł ódzkie.

W ie c z ó r  s e m in a r y jn y  z  dnia  27 s ty c zn ia  1926 r.

1. Kol. K r y ń s k i  d e m o n s tru je :
1) 22-letnią ch o rą  z  s ty k w i ta m i  G ranu lom a  annnlare . Na 

g rzb iec ie  p r a w e j  kiści u n a s a d y  p a lc ó w  od 9 lat  z n a jd u ją  s ię  u g r u ­
po w an e  w  3 cykliczne  f igury, g rudki  cze rw ono-b ia łe ,  p łask ie ,  wiel­
kości z i a rn k a  konopi;

2) 30-le tn iego  c h o re g o :  g ruź l ica  g ru c z o łó w  c h ło n n y c h  s z y ­
jo w y c h  z  n a d e r  obfitą  w y s y p k ą  g r u d k o w a to - k r o s tk o w a te j  g ru ź l icy  
s k ó ry  ( tu b ercu lo sis  cu tis  p a p u lo -n ecro tica )  na  w y p ro s to w a n y c h  
P o w ie rz ch n iac h  k o ń c z y n  i m a łż o w in a c h  u sz n y c h ;

3) 2-letnie dz iecko z  p o jed y ń czem i  w y k w ita m i  g ru d k o w a to -  
*ro s tk o w a ta  g ru ź lic y  s k ó r y  n a  k iściach  r ą k  i s topach .

Kol. K r y ń s k i  p o k a zu je  p r e p a r a t  h is to log iczny  z  d e m o n s t ro ­
w anego  p rz y p a d k u  gra n u lo m a  annulure .

Ił- Kol. L. S  z y f m a n  w y g ła s z a  o d c z y t :  W sp ó łc ze sn e  lecze -  
ni<- o ty to śe i.  O d ró ż n ia m y  o ty ło ś ć  f izjologiczną,  pochodzen ia  exo-

gennego  od sk a z y  t łuszczow ej,  zależnej od 1) uk ładu  n e rw o w e g o  
(g u z y  p o d s ta w y  m ózgu ,  w odog łow ie  w e w n ę trz n e ) ;  2) z ab u rzen ia  
czy n n o śc i  g ru czo łó w  d o k re w n y ch .  ( t re lcg cn t  z a s ta n a w ia  się dłużej 
n a d  rolą tych  os ta tn ich  w p rzem ian ie  t łu szczow ej  i dzieli  je pod 
w zg lęd em  ich udzia łu  w ogólnej p rzem ian ie  m a te r j i  i w  spa laniu  
t łu szc zó w  na  dwie a u ta g o n is ty cz n e  g ru p y :  1) g ru c zo ły  p rz y sp ie s z a ­
jące  ogólną  p rzem ian ę  m ate r j i  i u ła tw ia ją ce  spa lan ie  t łuszczów , 
jak :  t a r c z y c a ,  p r z y s a d k a  m ó zg o w a,  n a d n ercze ,  g ru c z o ły  p łciowe;
2) g ru c zo ły  z w aln ia jące  p rz em ia n ę  m a te r j i  i m a g a z y n u ją c e  t łuszcze,  
j a k  p rz y ta rc z y c a ,  t r zu s tk a ,  g ras ica ,  s z y s z y n k a .  W  p ra k ty c e  co­
dziennej  na jczęśc ie j  w g rę  w c h o d zą :  n iedom oga  ta r c z y c y ,  p r z y s a d ­
ki m ó zgow ej  i g ru czo łó w  p łc iow ych .  P a to g e n e ty c z n ie  i klinicznie 
w y o d rę b n ić  się d a ją  c z te ry  t y p y  o ty łośc i :  1) o ty ło ść  ogólna  pocho­
dzen ia  z ew n ę t rzn eg o ,  2) o ty ło ść  ogó lna  p ochodzen ia  ta rc zy c o w e g o ,
3) o ty ło ść  m ie jscow a,  z a leżn a  od n iedom ogi p r z y sa d k i  m ózgow ej 
i 4) o ty ło ść  m ie jscow a,  z a leżn a  od n iedom ogi g ru czo łó w  płc iowych.  
P o d z ia ł  p o w y ż s z y  jes t  s c h e m a ty c z n y ,  w  życiu z a ś  s p o ty k a m y  z a ­
z w y cz a j  postacie  m ieszane ,  g d j rz n a w e t  izo low ane  schorzen ie  je d ­
n ego  g ru c zo łu  p o c ią g a  za  so b ą  zak łó cen ie  ko re lac j i  in n y ch  g r u c z o ­
łów  d o k re w n y ch .  N astępn ie  p re legen t  o m aw ia  leczenie ró ż n y ch  t y ­
pó w  otyłości ,  z a t r z y m u ją c  się  dłużej na  opo terap ji :  o m aw ia  lecze­
nie th y re o ld y n ą ,  l ipolizyną, w sp o m in a  w reszc ie  o w pro w ad zo n e j  
p rz ez  S ch m id ta  opo-prote-inoterapji .

P o s i e d z e n i e  z dnia  17 lutego 192n r.

I. Kol. N e u m a r k  d e m o n s tru je  3 p r z y p a d k i  lis za ja  c ze rw o ­
nego  p la sk teg o ,  leczonego z b a rdzo  d o b ry m  sku tk iem  n a św ie tla n iem  
rd zen ia  i zw o jó w  s y m p a ty c z n y c h  p rom ien iam i R o en tg en a .

II. Kol. Z a l ę s k i  w yg łosi ł  o d c z y t :  S zc ze p io n k i, ich k la s y f i ­
k a c ja , z a s a d y  p r z y r zą d ze n ia  i p ra k ty c zn e g o  stoso w a n ia .

(R zecz  p rz e z n ac zo n a  do d ruku) .
W  d y s k u s j i  nad  o d c zy tem  zabierali  głos k o led z y :  Kunig,

G liksm an Dengcl, Ż órkow sk i  i S i lbers trom .
Kol. K u n i g  mówi o teo re ty c z n em  i p r a k ty c z n e m  znaczen iu  

koncepcji  B ezredki.  Kol. G l i k s m a n  z w r a c a  uw ag ę ,  że  w ed ług  
B ezredk i  szczep io n k a  dz ia ła  jako  ciało b ia łkowe,  a t i ty to k s y n y  z aś  
roli leczniczej nie o d g ry w a ją .  Kol. D e n g e l  s tw ie rdza ,  że w  cięż­
kich sp ra w a ch  z a k a ź n y c h  w  chirurgji  —• szczepionki zaw io d ły  ' p o ­
k ła d a n e  w nich nadzie je ,  n a to m ias t  w p o d o s t ry c h  sp ra w a c h  z ap a l ­
nych,  spec ja ln ie  w zapalen iu  szpiku kostnego ,  d a ją  do b re  wyniki.  
Kol. Ż ó r k o w s k i  m ówi o s to sow an iu  szczep ionek  w ra z  z su ro w i­
cą  w  szpita lu  A n n y  M ar j i  z w ynik iem  u jem n y m . Kol. S i 1 b e r-  
s t r o m u w a ż a  m e to d ę  s t a n d a r to w a  obliczenia ilości b ak te r j i  za  
n ieścis łą  w sk u te k  au to l izy  bakterji .

S e k r e ta r z :  (—) R iieger.

LISTY DO REDAKCJI.

Z a k ła d  B ak te r jo lo g j i  U. P.  P o z n a ń ,  dn ia  8 m aja  1925.

S z a n o w n a  R ed ak c ja !

P r o s z ę  o u m ieszczen ie  na  ł am a ch  sweąflj  p o c z y tn e g o  p ism a  
nin ie jszych  s tó w  kilka.

Na konferencji  naukow ej  z o rg an izo w an e j  p rzez  P a ń s tw o w y  
Z ak ład  H ig jen y  w  W a r s z a w ie  22— 23-go kw ie tn ia  r. b. z  p o w o d u  
u ro czy s to śc i  o tw a rc ia  S z k o iy  H ig jen y  po d czas  d y sk u s j i  j a k a  się 
w y łon i ła  z p ow odu  r e fe ra tó w  o płonicy , p o s taw iłem  w niosek ,  a b y  
w sze lk ą  szczep ionkę  p rzec iw p łon iczą  n a z y w a ć  imieniem s ły n n e g o  
uczonego  Je rz e g o  G ab ry czew sk ieg o .

B y ło b y  to w y r a z e m  sp ra w ie d l iw e g o  u czczen ia  pam ięc i  i z a ­
s ług  tego, kto p i e r w s z y  s t w o r z y ł  s z c zep io n k ę  p rz e c iw p ło n ic z ą  
i w  p r a c y  swej ,  p o s t a w i w s z y  w y ty c z n e ,  w s k a z a ł  w ła ś c iw ą  d ro g ę  
d la p r z y s z ły c h  b a d a c z y .  P r z e c i e  tak  o w o c n e  p ra c e  a m e ry k a ń s k ie j  
s z k o ły  u g r u n to w a n e  z o s ta ły  na  p o d s ta w a c h  z a ło ż o n y c h  p rz e z  ś. p. 
G a b ry c z e w sk ie g o .

W n io s e k  mój zo s ta ł  p rz y ję ty ,  ale  jednocześn ie  p o c zu łem  że 
nie w s z y s c y  j a sn o  sobie  p rz ed s ta w ia ją ,  jak  w  p r a k ty c e  m a  się  to 
u rz ec z y w is tn ie ć .  Z a c h o d z ą  b o w ie m  p e w n e  w ą tp l iw o śc i ,  w  jaki  
sposób  m o żn a  b y ło b y  p o m in ąć  imiona au to ró w ,  s tw a r z a j ą c y c h  now e  
t y p y  szczep ionek  p rzec iw p łon iczych ,  odm ien n y ch  od  p ie rw o w zo ru  
D r a  G a b r y c z e w s k ie g o .

M u szę  z az n a c z y ć ,  że  w n io se k  mój nic jes t  s k i e r o w a n y  do 
p o z b aw ie n ia  a u to r s tw a ,  co  z r e s z tą  m o g ło b y  ty lk o  u t ru d n ia ć  r o ­
zróżn ian ie  sz c zep io n ek ,  w zg lęd n ie  ich odm ian,  k tó r e  m o g ą  b y ć  
b a r d z o  liczne.

N a z w a  szczep ionk i  musi w ięc  po zo s tać ,  co r ó w n o z n a c z n e  
n. p. w  s y s te m a ty c e  biologicznej b y ło b y  g a tunkow i.  Ale i ogólna 
n a z w a  r ó w n o w a ż n a  ro d z a jo w i  —  musi  też  b y ć  zac h o w a n a .  A więc 
n a z w a  „ S z cz ep io n k a  G a b r y c z e w s k ie g o "  o z n a c z a ł a b y  s z c zep io n k ę  
p rz ec iw p ło n ic zą .  K ażd a  n o w a  sz c ze p io n k a  p rz e c iw p ło n ic zą  b y ła b y
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o z n a c z o n a  (g a tunkow dJpw ed łuK  a u to r a  n. p. . .Szczep ionka  p rz e c iw -  
p lon icza  G i * f y c z e w s k i e ę b  w e d łu g  C e la r k a "  (lub innego au to ra ) .

S ą d z ę ,  że w  tak ic m  o św ie t len iu  zam ian a  n a z w y  szczep ionki  
p rzec iw p ło n ic ze j  na  „Szcz ep io n k ę  G a b r y c z e w s k ie g o "  nie w y w o ła  
ż adne j  w ą tp l iw o śc i  i z adość  u czyn i  w sze lk im  s łu sz n y m  w y m a g a ­
niom ambicji  a u to ró w .  L eon  P a d lew sk i.

NEKROLOGIA.

Ś. p. Dr. med. JÓ Z E F  KOSSAK.

zm ar ł  d. 28 m aja  r. b. W R ad o m iu  w s k u te k  ro p n e g o  zap a len ia  
o t rz e w n e j  po p rz e d z iu ra w ien iu  w y r o s t k a  ro b a c z k o w e g o .  

U ro d z o n y  w  r. 1<§74 w K u tn o w sk iem ,  ś red n ie  w y k s z t a ł c e ­
nie o d e b ra ł  w  Ł in n iaz j i tm  w  P ło c k u ,  i | | d y c y i i ę  u k o ń c zy ł  w  W a r ­
sz a w ie  w  r. b i c i e m  udał  się na  s tu d ja  spec ja lne  c h o ró b
g a rd ła  n o sa  i uszu  z p o czą tk u  do K ra k o w a ,  gdz ie  p rz e b y ł  na  kli­

nice  pruf. P ie ih ą ż k a  p ó ł to ra  roku ,  a p e tem  do P r o g i  czeskiej ,  
P M B u z u p e t n i l  sw e  sp e c ja ln c -^ y y k s ż p i tc e n ie  w  c iągu pół roku. 

D z ia ła ln o ść  p ra k ty c z n ą ,  jako  l e k a rz  ro z p o c z ą ł  na K re sa ch  w s c h o d ­
nich b y t  tam  l e k a rz e m  o b s z e rn y c h  d óbr  lir. S te fa n a  P o to c k ie g o  
w  Rosji.  W r. 1907 osiad ł  w  R adom iu ,  objął  o r d y n a tu r ę  oddz ia łu  
c h o ró b  w e w n ę t r z n y c h  w  szp ita lu  św . K azim ierza ,  do k ąd  k ie ro w a ł  
w s z y s tk i c h  c h o ry c h  , p o t r z e b u ją c y c h  p o w a żn ie js ze j  in te rw en c j i  
lek a rsk ie j  w  dz iedzin ie  o to -  la ryngolog j i .  N a  tein s ta n o w isk u  p o ­
z o s t a w a ł  do w y b u c h u  osta tn ie j  w o jn y ;  w g y w a n y  do w o jsk a  z n a ­
laz ł  się p o c z ą tk o w o  w  Mińsku L itew sk im ,  gdz ie  b y ł  p rz y d z ie lo n y  
do C z e r w o n e g o  K rz y ża ,  później zaś  w  Kijowie,  gdzie  m ia ł  sobie  
p o w ie rz o n ą  o rg an izac ję  i p ro w a d z e n ie  w ie lk iego  szp i ta la  w o js k o ­
w e g o  na  500 łbzek .  P o  p o w ro c ie  do O jc z y z n y  odda l  się w y łą c z n ie  
w o lne j  p r a k ty c e  w  sw e j  spec ja lnośc i  i w k r ó tc e  w y ro b i ł  sobie  
opinję  n ie ty lk o  d o b re g o  spec ja l is ty ,  a le  i l e k a rz a  czu łeg o  na c ie r ­
p ien ia  ludzkie ,  co z jed n a ło  mu s e r c a  s z e ro k ie g o  j f f ólu. P r z y  o r g a ­
n izo w an iu  armji  polskiej  s ta je  chętn ie  do apelu  i Obejmuje k ie ­
ro w n ic tw o  w o js k o w e g o  szp i ta la  g jjjnizomi m. > fc jd o m ia ,  k tó ry  
p r o w a d z i  aż  do likwidacji  tegoż ,  i o p u sz c z a  s łu ż b ę  w o j , .k o w ą  jako 
p o d p u łk o w n ik  r e z e r w y  W . P .  W  roku  1923 u z y sk iB  stopie-ń d o k to ­
ra  m e d y c y n y  w  Poznan iu .

W  s to su n k a c h  k o leż eń sk ic h  uczy n n y ,  n a d e r  s y m p a ty c z n y  
i z r ó w n o w a ż o n y ,  M o p n io w o  w y s u w a  się na  czo ło  l e k a r z y  r a d o m ­
skich ,  k tó r z y  w  uznaniu  jego za s łu g  i p rz y m io tó w  o so b is ty c h  w y ­
bra li  go  n a  p rz e w o d n ic z ą c e g o  m ie jsc o w eg o  oddz ia łu  Z w iązk u  Lek. 
P a ń s t w a  Po lsk iego .  Je d n o c z e śn ie  z eb ra n ie  o rg a n iz a c y jn e  lek a rzy  
o f ice ró w  r e z e r w y  W . P.  p o w ie r z y ło  mu ró w n ie ż j jz a s z c z y tn e  s t a ­
n o w isk o  p re z e sa .  N ie u b ła g an y  los p rzec ią ł  tak  nag ie  ż y w o t  uczc i­
w e g o  i p o ż y te c z n e g o  dziiałactó.

C z eść  J e g o  pamięci!
Dr. J ó z e f  P e łc zy ń sk i.

W IADO M O ŚCI BIEŻĄCE.
W arszaw a.

O sta tn i  z e s z y t  P a m ię tn ik a  T o w .  Lek. W ileń sk ieg o ,  z a w ie ra  
n a s tę p u ją c ą  lis tę c z ło n k ó w  h o n o ro w y c h  T ów .,  wybran-ych  na j e * )  
posiedzen iu  ju b i i e u s z o w e m : Z ¥ŚJirszavW: Dłuski, F ia tau ,  Gluziń- 
Wi, K rz ^ s z ta ło w ic z .  Michalski,  N o iszew sk i ,  N usbaum , P u ła w sk i ,  
R ad z iw i l io w ic z ,  Br. Saw ick i ,  S z w ą jc e r ;  z K ra k o w a :  B lasberg ,  
'B r o w i H p  G od lew sW , K os taneck i ,  Klocki, ftpijewski,  O r ło w sk i ,  
R osne r ,  T a lk o -H ry n c e w ic z ;  ze  I .w f tw a ;  S ie rad zk i ,  S z y m o n ó w ® ,  
Zieliński;  & P o z n a n ia :  Ł a z a r e w ic z ,  G a n tk o w sk i ;  z B ia łeg o s to k u :  
Pine«;  z P ł o c k a :  M ąc ie Jk a :  z  C z ę s to c h o w y :  R o ż k o w sk i :  z W ilna :  
A n tonow icz ,  Bujalski ,  C z a rk o w s k i ,  D e m b o w sk i ,  G ic r^M n,  J a n u s z ­
k iew icz ,  M inkiewicz,  M iclm iewicz,  P a r c z e w s k i ,  S z a b a d ,  W | ®  
l a u r k i ,  W irff lubsk i ,  Zahorsk i .

^ D .n i a  ó cze rw C -  r. b. o d b y ła  się w  auli Uiiiw. W a r s z a w .  
i M P / y s t a  in au g a rac ja  \ ® d z .  F a r m a c e u ty c z n e g o .  P r z e m a w ia ł  J. 
M. R e k to r  Uniw. P ro f .  P ie ń k o w sk i ,  Dziekan W y d z .  j j a r m .  P ro f .  
W l.  M a z u rk ie w ic z  i p rz e d s ta w ic ie l  m ło d z ie ż y  p. Rostafiński.  Na 
zak o ń czen ie  prof. K o sk o w sk i ,  g łó w n y  in ic ja to r  w ydgij i łu  w y g ło s i ł  
w y k ł a d  in a u g u ra cy jn y  na te m a t :  Dzieje  w y d z ia łó w  f a r m a c e u ® : z r 
nycli .

Kraków.

K r a k o w s k i e  T o w a r z y s t w o  l e k a r  s  k i e. W e  ś ro ­
dę, dn. 23. b. m. o 8,15 w iecz .  pos iedzen ie  n a u k o w y  Na p o rz ąd k u  
d z ie n n y m :  Dr. Feliks. Dem. z II. KI. M e d y c z n e L jP f f u .  G ie sz cz y -  
k icw ic z :  „Z biologji g o n o k o k a " .

K atow ice.

1. Z j a z d  L B k  a r z35 P o l a k ó w  n a  Ś l ą s k u ,  odbędziB" 
się  w  K a to w ica ch  w  dniach udLiJB do U  w r z e ś n ia  br. w łą cz n ie  
z n a s tę p u ją c y m  p r o g r a m e m :  Dnia  23P O tw a r c ie  z jazdu o g o j* .  
10-tój rafio w  sali r a d y  miejskiej  w  R a tu szu  z w y k ła d a m i  inan- 

wguracyjnemi.  N as tęp n ie  zw ied z an ie  lecznic i w y k ł a d y  n i i ik o w ę .  
W ie c z o r e m  k o lac ją  w sp ó ln a .  —  Dnia 24: P rz e d p o łu d n iem  w y ­
k ła d y  n a u k o w e .  P o p o łu d n iu  zw ied z an ie  kopalń  W ie c z o r e m  z w ie ­
dzan ie  h u ty  ż a l a z n e f w  K ró lew sk ie j  Hucie.  —  D nia  8 5 P r z e d p o ­
łudniem J j ^ k ł a d i f  n a u k o w e .  N as tęp n ie  zam k n ięc ie  Z jaadu. P o p o ­
łudniu z w ied zan ie  P a ń s t w o w e j  F a b r y k i  Z w ią z k ó w  A z o to w y ch ,  
w  C l io iw w ie .  Z w ic d ja n ie  n o w o c z e s n y c h  kolinij ro b o tn ic zy c h  
w  G iszy w cu  i N ikiszowou. W ie c z o re m  p rz e d s ta w ie n ie  t e a t ra ln e .  — 
Dnia 26: W y c ie c z k a  do u z d ro w isk a  so la n k o w e g o  w  J a s t r z ę b i u . —  
P r o g r a m  s z c z e g ó ło w y  o t r z y m a ją  u c z e s tn ic y  p r z y  o tw a rc iu  Zjazdu. 
Sto&gwnie do l ic zb y  z g ło s z o n y c h  w y k ła d  <4% Zjazd b ęd z ie  e w e n t u ­
alnie pod z ie lo n y  tia o d p o w ied n ie  s e k e t a  R ó w n o c z e śn ie  k om ite t  
z jazdu u p ra sz a  o zg łoszen ie  te m a tó w  w r a z  z s t re sz c z e n ia m i  (pi­
sa n e  m ożliw ie  na  m aszy n ie )  do 15 lipca b. r. D o t B h c z a s  zgłosili 
w y k ł a d y :  Dr. C iccliomski,  Dr. G ie sz cz y k ie w ic z ,  1’rof. Dr.  Glu 
ziński,  Dr. G o ndz ik iew icz ,  Dr. H anke  E d w a rd ,  Dr.  J a r e z y k ,  Dr. 
K otpczek ,  Prof .  Dr. K o rczy ń sk i ,  Pr.of. Dr. K os taneck i ,  ł ) r .  Ko- 
s t r z e w s k i ,  Dr.  K ow alsk i ,  P ro f .  Dr. L a tk o w sk i ,  P ro f .  Dr. L e w k o ­
wicz,  Doc. Dr. M o ra w s k i ,  P ro f .  Dr. P i ltz ,  P rof .  Dr.  R o sn e r ,  Prof.  
Dr. S a w ic k i ,  Dr. S ą c z y k ,  Dr. S p iso w a ,  Doc. Dr. Zieliński.  K o leg ó w  
c h c ą c y c h  w z ią ć  ućfiltił w  z jeźdz ie  u p f a i a  s ię  o ^ g ło s z e n ie  na j­
później do 1 w r z e ś n ia  b. r. (ze w zg lęd u  j'ia p r z y g o to w a n ie  u m ie sz ­
c zen ia  i t. d.) i ró w no i iPesne  w p ła c e n ie  w k ła d k i  w w y s o k o ś c i  25 
z ło tych .  Z g t p ż e n i a  i w k ła d k i  p ląy jm u je :  Dr. M ireck i .  K a tow ice ,  
B r a c k a  Klinika O czna ,  ul. F r a n c u s k a  .34.

R edakcja o trzym ała:

S p r a w o z d a n i e  z c z y n n o ś c i T  y  m c z a s o w e  g o 
W y d z i a ł u  S a m o r z ą d o w e g o  w e  L w o w i e  za  cza s  od 
1 s ty c z n ia  J9g3 do ,31 g ru d n ia  1924 r.

S p r a w o z d a n i e  T o w a r z y s t w a  N a u k o w e g o  w e  
L w o w i e, R oczn ik  V. —  1925, Z eszy t  3.

S p r o s to w a i i iA o m y l e k  d ru k a rsk ich .

N u m e r  
P . G  L. S t r o n a Ito -

l u m n a W ie r sz  j W y d r u k o w a n o M a  b y ć

22 428 l s z a ,5 ty  
o d  g ó r y V e r c a n a Y e s e a n u

n 429 l s z a 13ty 
o d  d o łu p a c i o r k o w c ó w p a c i o r k ó w

W 430 l s z a 39ty  
o d  g o r y f r o t a r z f r o t a ż


